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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 ct., 
ocztą 7 ct.

Biuro Eedakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W  m i e j s c u  roeznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ct. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Beklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za listopad pocztą 1 zł. 35  ct., w miej­
scu 1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za listopad pocztą 1 zł. 65  ct., w miej­

scu 1 zł. 30 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

D od atek  na aż i o
do opłat na jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.

Od 1. listopada 1874, pobierany bę­
dzie dodatek na ażio w zakładach kolejowych 
do tego uprawnionych i z prawa swojego 
korzystających w wysokości 2 t/2% - Istniejące 
na korzyść publiczności wyjątki od opłaty do­
datku na ażio pozostają niezmienione.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzu­

pełniający posła do Izby Deputowanych Ra­
dy Państwa z kuryi większych posiadłości 
okręgu wyborczego B r z e z a n y - P r z e m y ­
ś l a n y  - P o d  h a  j c e na dzień 23. listopada
b. r. Wybór ten będzie przeprowadzony w 
Brzeżanacb, a godzina i lokalności, w k tó­
rych wybór się odbędzie, będą podane do 
wiadomości wyborców kartam i legitymacyj­
nemu, które im w właściwym czasie będą do­
ręczone.

L istę wyborców powyższego okręgu 
wyborczego ogłasza się jednocześnie w dzien­
niku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, d. 25. października 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L ujów, dnia 27 . październ ika . 

Chociaż w y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  
w C z e c h a c h  do sejmu krajowego i Rady 
państwa odbywają się tak  często , że co w

innych krajach jest wyjątkiem, tam  stało się 
już u ta rtą  reg u łą , mimo to przecież każdy 
wybór nastręcza dziennikarstwu dużo uwag 
i spostrzeżeń. Ostatnie wybory deputowa­
nych Rady państwa były naw et o wiele 
ciekawszemi niż poprzednie, a to z tego 
powodu, że w gminach zwyciężył młodo- 
czeski kandydat dr. Trojan, a w okręgach 
wiejskich upadł hr. Clam-M artinitz. Dr. Tro­
jan  je s t od dłuższego czasu osobą najwięcej 
znienawidzoną w dziennikarstwie starocze- 
skiem za swój udział w czynnościach sejmo­
wych, więc wybór jego stał się wielkim try ­
umfem przeciwnego obozu. Hr. Clam -M arti­
nitz zaś jako autor słynnych artykułów za­
sadniczych przedstawia typ niezłomnego w 
swoim oporze deklaranta, więc jego upadek 
w walce z młodoczeskim kandydatem  dr. 
Gregrem musiał zaniepokoić w wysokim 
stopniu całe stronnictwo dr. Riegera. Oba 
te wypadki mają na pierwszy rzu t oka ce­
chę stanowczego i zupełnego zwycięztwa 
polityki młodoczeskiej, ale jeżeli się zważy, 
że ostatecznie Młodoczesi zdobyli sobie 
tylko trzy mandaty we wszystkich wiejskich 
i miejskich okręgach wyborczych, to zna­
czenie ich znacznie słabnie. Radość wiedeń­
skiego dziennikarstwa z powodu tych dwóch 
klęsk staroczeskieh jes t wielką i znacznie 
przewyższa korzyści, jakie z nich odnieść 
może sprawa wiernokonstytucyjna. Nie n a ­
leży bowiem zapominać, że na teraz dr. 
Trojan i dr. G regr tak samo usuwają się 
od Rady państwa jak dr. Rieger i dr. Gregr. 
Radość wygórowana organów wiernokonsty- 
tucyjnych zamiast dodać otuchy młodocze- 
skiemu stronnictwu pocieszy tylko Starocze- 
chów w ich chwilowem utrapieniu. Zwy- 
cięztwo dr. Trojana i dr. Gregra, nazwano 
w W iedniu tryumfem konstytucyi. Politil: 
skwapliwie pochwyci te słowa, bo będą one 
jeszcze długo najlepszym środkiem dyskre­
dytowania sprawy młodoczeskiej.

Stosunkowo dość szybko chociaż bez 
usilnych zabiegów, zaszła wcale korzystna 
zmiana w stosunkach w ę g i e r s k i c h  s t r o n ­
n i c t w  p a r l a m e n t a r n y c h .  Stronnictwo 
Deaka jeszcze niedawno zupełnie rozbite i 
niezdolne do dalszego odgrywania roli, jaką 
na nie włożyły ostatnie wypadki, p j kr zeLt j

się znacznie a przejęte otuchą w własną 
żywotność i dalsze powodzenia dzisiejszego 
gabinetu przystąpi na obecnej sessyi sejmo­
wej w zwartych szeregach do załatw ienia 
bardzo licznych i niezmiernie ważnych za­
dań ustawodawczych. Umiarkowana lewica 
zaś postanowiła przyczynić się wszelkiemi 
siłami do spokojnego i spiesznego załatw ;e- 
nia owych zadań, chociaż właśnie te raz  naj - 
mniej wpływano na zmianę jej usposobie­
nia a  zawikłane stosunki mogły w niej o- 
budzić nadzieję, że przy dalszym postępie 
rozstroju odziedziczy po upadającem stron­
nictwie Deaka panujące w kra ju  i p a r la ­
mencie stanowisko. Tylko skrajne żywioły 
nie zmienią ani taktyki ani usposobienia 
swojego. Dla nich interes stronnictwa jest 
identyczny z interesem  kraju, więc nic im 
na tern nie zależy, ażeby zachwiany w pod­
walinach swoich obecny stan rzeczy został 
podtrzymany i do dawnego ładu  przypro­
wadzony. Żywioły te widzą owszem w roz­
stroju dzisiejszym środek podniesienia swo­
jego wpływu i znaczenia a może nawet śro­
dek uzyskania władzy. Jednakże urzeczy­
wistnienie tej ostatniej mrzonki wcale nie 
zagraża Węgrom. Co do liczby głosów sk ra j­
ny obóz jest bezsilnym wobec tak  trudnego 
do osiągnięcia celu a wewnętrzne nieporo­
zumienia i niesnaski odbierają mu nawet 
zdolność do odegrania wybitniejszej roli w 
zbliżających się wypadkach parlam entar­
nych. Gabinet B itta  może zatem na teraz 
spokojnie oczekiwać rozwoju wypadków i 
słusznie pocieszać się nadz ie ją , że już 
wkrótce lepsza zawita przyszłość.

Sessya p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e ­
go  będzie według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa bardzo ciekawą, bo stronnictwo 
ultram ontańskie nie odstępuje od zamiaru 
wystąpienia z interpelacyami, które wpraw­
dzie nie mogą osiągnąć praktycznych ko­
rzyści ale sprawią nie m ałą przykrość ks. 
Bismarckowi. Pierwotnie mówiono, że stron­
nictwo to zamierza interpelować rząd tylko 
w sprawie Kullmanna i insynuacyi inspiro­
wanego dziennikarstwa, które w swej zby 
tniej powolności dla panującego prądu nie­
mal całe stronnictwo posądzało o intellek- 
tualny udział w zamachu na życie ks. Bis­

marcka. Dziś pojawia się wiadomość, że 
także i sprawa hr. Arnima dostarczy opo- 
zycyi m ateryału do skandalicznej interpe- 
lacyi. Prawdziwość tej wiadomości jes t bar­
dzo wątpliwą, bo nie istnieje żaden zwią­
zek pomiędzy tą  sprawą a celami wspomnio- 
nego stronnictwa. Pierwsza zaś interpelacya 
jest wcale prawdopodobną już z tego po­
wodu, że za jej pomocą większość narodowo- 
liberalna postawioną zostanie w bardzo 
fałszywej pozycyi. Będzie ona bowiem m u­
siała stanąć po stronie rządu, chociaż w 
chwili zamachu jej organa ganiły czasem 
surowe i bezwzględne postępowanie władz 
wobec stowarzyszeń i  dzienników katolickich. 
W niemiłem położeniu znajdzie,się dzisiej­
sza większość parlam entu niemieckiego ta k ­
że i wtedy, jeżeli stronnictwo ultram ontań­
skie na bieżącej sesyi tak  samo jak na po­
przedniej wystąpi z wnioskami bardzo libe- 
ralnemi. A zanosi się na to, że wspomnia­
ne stronnictwo zażąda rewizyi dzisiejszych 
ustaw i przepisów o stowarzyszeniach w 
duchu liberalnym . Większość liberalna bę­
dzie um iała sprzeciwić się temu wnioskowi 
albo poprzeć go w tym kierunku, by owe 
przepisy znacznie zaostrzone zostały wobec 
stronnictwa ultramontańskiego. Na wszelki 
wypadek większość liberalna łatwo popaść 
może w jaskraw ą sprzeczność z własnemi 
zasadami.

R e p u b l i k a n i e  zacierali ręce z radości, 
gdy niedawno bonapartystowskie stronnic­
two rozpadło się na dwie frak cy e; z księ­
ciem Napoleonem i synem Napoleona III. 
na czele. Dziś popadli sami w podobne roz­
dwojenie, które wkrótce oddać może walną 
przysługę ich przeciwnikom. Na rozdwojenie 
to zanosiło się już od dłuższego czasu. Po­
wszechnie dziwiono s ię , że frakcya repu­
blikanów Gambetty umie tak długo poskra­
miać swoje zapędy radykalne i pochopność 
do hałaśliwej akcyi. We wszystkich ostatnich 
wyborach uzupełniających kandydaci republi­
kańscy należeli do najumiarkowańszej frakcyi, 
a mimo to głosowali za nimi najzagorzalsi zwo­
lennicy Gambetty. B yłto , jak  się teraz poka­
zuje, skutek kompromisu zawartego pomię­
dzy lewicą a lewem centrum. Lewica po­
szła pod komendę lewego centrum, pozwą-

OBRAZKI Z ALP
HI.

Na szczytach.

(Dokończenie.)

Prawie we wszystkich okolicach Alp 
własność gruntowa jes t jak  najściślej u re­
gulowaną , graniczne kamienie albo skały 
oddzielają części różnych właścicieli, a chci­
wość człowieka poszła tak daleko, że niedo­
stępne nawet miejsca, gdzie noga ludzka n i­
gdy nie postała, m ają swoich w łaścicieli, a 
granice tylko w idealnych liniach są pocią­
gnięte pomiędzy przepaściami. Do góry w ła­
sność idzie tak daleko, „jak daleko krowa 
i ciele paść się potrafi." Granica bardzo 
względna, zależy bowiem częścią od zręczno­
ści bydła w drapaniu się po skałach , czę­
ścią od tego, o ile właściciel pozwala swe­
mu bydłu puszczać się w niedostępne miej­
sca , i nie obawia się aby bydlę lada chwi­
la  złamało nogę.

Tam więc, gdzie już własność chłop­
ska nie sięga, gdzie ani krowa ani koza 
paść się nie potrafi, gdzie z niebezpieczeń­
stwem życia tylko można nizką zbierać tr a ­
wę, tani jest pole zarobku dla ubogiego gó­
ra la , dla którego ta  traw a jest jedynym 
skarbem. Ciężki to zarobek, jeden z najcięż­
szych , do jakich nędza człowieka przymu­
sza! Orzeł i sęp zazdroszczą mu nawet tych 
s k a ł , a  gdy idzie nad przepaścią, sęp 
Eań u d e rz a , chcąc go skrzydłem zrzucić

w przepaść i ciałem się jego nasycić. C ią­
gle między życiem a śmiercią walczy bie­
dak o kawałek ch leb a , a żona i dzieci z 
niepokojem co wieczór go wyglądają, czy 
wróci ? — czy może wśród skał znalazł 
śmierć straszną?,., a. gdy zginie, nie wie­
dzą gdzie zginął, gdzie szukać ciała, aby je 
pogrzebać. Sępy sprawią mu pogrzeb, i 
znajdą przepaść, która się jego grobem 
s ta ła !

Szyller, co w swym Wilhelmie Tellu tak 
znakomicie pojął świat alpejski, nie zapo­
mniał i o kosarzu dzikiego siana, a gdy 
nieszczęśliwa Arm gart rzuca się do nóg 
Gessnerowi na publicznej drodze i jęcząc 
woła ku niemu;

Mój mąż w więzieniu,
Biedne sieroty chleba w ołają,
Nędzy się naszej zlitujcie panie.

a Rudolf Haras ją  na pyta:

Czemże jes t twój mąż ?

ona drżącym odpowiada głosem :

Po Alpach siano zbiera mój panie,
N ad przepaściam i, gdzie dzikiej trawy 
Bydło nie uszczknie, i nie śmie nigdy 
Tam się odważyć...

Na co rycerz sam prosi za n ią, wie 
dząc jaki to smutny za ro b ek :

Na Boga biedne, nikczemne życie ! 
Wypuśćcie proszę tego nędzarza 
Jakkolwiek ciężko by wam zaw in ił,
Bo dość go własny karze zarobek i

I rzeczywiście karą taki zarobek!... Nie 
dość, że ów biedak musi po najniebezpie­
czniejszych ścieżkach wspinać się na ową 
zieloną kępę, na której znajdzie zarobek, 
nie dość, że musi siauo nieść na głowie do 
niżej położonej szopy, ciągle uważając na 
to, aby nie stracić równowagi — ale nadto 
w zim ie , kiedy już śniegi wąwozy zasypią, 
musi małemi saneczkami zwozić zebrane 
siano na doliny — a ta  czynność jest może 
najniebezpieczniejszą ze wszystkiego. W te­
dy mu bowiem grożą lawiny, wtedy po 
wierzchu tylko zasypane przepaści zdradzie­
cką gotują mu zgubę...

Dobrze jeszcze, jeżeli wracając w zi­
mie do swego szałasu, gdzie w lecie za­
pas siana nagotował, znajdzie ten za­
pas w całości; często jednak bywa, że ża r­
łoczne alpejskie zające znaczną część pa­
szy już wyjadły a dla właściciela resztki 
tylko pozostają.

Odludne, dzikie łączki, gdzie tylko 
gemza przelotne zostawiła ślady, bywają 
często miejscem krwawych dramatów. Dwóch 
nędzarzy się zejdzie na tern samem miej­
scu , jeden zbierał tam siano od dawna i 
łączkę już za swoją uważa własność, drugi 
może silniejszy, zazdrości mu tej garści t r a ­
wy. Powstaje walka nad przepaściami, koń­
cząca się czasem tern, że jeden z nich ustę­
puje, aby już nigdy nie wracać.

Do uzupełnienia obrazu alpejskich szczy­
tów, konieczną je s t jeszcze jedna postać, może 
najsym patyczniejsza, najbardziej poetyczna, 
postać chłopaka od kóz. Nie zliczyłbym nie­
mieckich poetów, którzy alpejskiemu chłopa­
kowi poświęcili jeżeli nie ulotne strofy, to 
całe balady i poetyczne epizody, ho rzeczy­
wiście chłopak ten jest sympatyczny swoją 
odwagą, swojem igraniem z niebezpieczeń­

stwami , swoim hum orem , pomimo że całe 
lato prawie samotny kóz pilnuje.

Alpejscy gospodarze dzielą paszę na 
kilka klas. Doliną i podgórzem zbierają 
siano na zimowy zapas , cokolwiek wyżej, 
na pochyłościach gór, najpiękniejsza alpej­
ska pasza bydłu służy na letnią ucztę; j e ­
szcze wyżej w kamienistym już gruncie, 
tylko owce znajdują pożywienie; a dokąd 
już i owce dostać się nie mogą, tam  dopiero 
zaczyna się panowanie k o z ia rza , który za 
dzwoniącą trzodą od świtu do późnej nocy 
całe prawie lato tam  przebywa.

Wiejski kopciuszek, sierota, której gmi­
na nie chce własnym kosztem utrzymywać, 
zostaje zwykle koziarzem , i przechodzi wy­
borną szkołę, aby później ze sztućcem na 
ramieniu uwijać się po górach za gemzami, 
albo wybrać stan koścy dzikiego siana. Je ­
go wrogami na górach — to sępy, polujące 
na zbłąkane kozy; z dziwną jednak odwagą 
rzucają się chłopcy na tak  silnych wrogów, 
i często już ze szponów sępa na pół żywe 
wydobywają koźlę.

Do prawdziwych jednak popisów zrę­
czności takiego chłopaka należy chwila, kie­
dy znosi kozę , która skoczyła na tak  stro­
mą skałę, że zejść boi się lub nie może. 
Nie pospolitej więc trzeba siły i odwagi, 
aby się wydrapać na takie miejsce, i ztam tąd 
znieść kozę na własnych barkach. Jest to 
jednak codzienne ćwiczenie alpejskich chło­
pców, a ciągłe niebezpieczeństwo i oswoje­
nie się z gó ram i, wyrabia w nich nadzwy­
czajną siłę muszkułów, i taką przytomność 
umysłu , że żadne niebezpieczeństwo gro- 
źuem się dla nich nie wyda.

Z nudów, z próżniactw a, drapią się 
oni na najwyższe skały, a tam  usiadłszy na
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lała sobie narzucać kandydatów um iarko­
wanych i wstrzymywała się od samoistnej 
akcyi zawsze w tej nadzieji, że bodaj w kil­
ku departam entach będzie mogła przeprzeć 
wybór radykalnych kandydatów przy porno 
cy swoich sprzymierzeńców. Ale lewe cen­
trum  niechce o tern słyszeć i tłumaczy kom 
promis w ten sposób, że nie jest obowiąza- 
nem do żadnej wzajemności i że tern tylko 
wyświadcza ogromną przysługę sprawie re­
publikańskiej. Gambetta i jego zwolennicy 
oczywiście całkiem inaczej pojmują kompro­
mis, a dotychczasowa wstrzemięźliwość tak 
im się sprzykrzyła, że postanowili bądź co 
bądź pozbyć się niewygodnych sprzymierzeń­
ców. Jeżeli lewe centrum nie ulęknie się 
tej determiuacyi, to już wkrótce w depar­
tamencie Oise kandydat jego będzie musiał 
podjąć walkę z dwoma przeciwnikam i: ra ­
dykalnym i bonapartystowskim. Ostatni był­
by w takim razie pewny zwycięztwm.

Rada Państwa.
66. posiedzenie Izby dep. z d. 24. października.

Początek o godzinie 11. minucie 15. 
Przew. dr. R e c h b a u e r .  Nn ławie m i­
nistrów : ks. A. A u e r  8 p e r  g, br. L a s s e r ,  
dr. B a u h a u s ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. G l a -  
s e r , dr. U u g e r , b r . P r e t i s , dr.  C h 1 u 
i n e c k y ,  pułkownik H o r s t  i d r . Z i e m i a ł -  
ko ws k i .

D r. Józef W e r e s z o z y ń s k i  złożył 
przyrzeczenie. - Wpłynęły n o w e  p e t y- 
c y e a mianowicie : Kilka petyeyj reprezen- 
tacyj gminnych w niższej Austryi i Styryi 
o zniesienie przymusu legalizacyjnego; pety- 
cya centralnego wydziału towarzystwa gosp. 
w Wyższej Austryi o zaprowadzenie środ­
ków zaradczych przeciw zarazie bydła; ta ­
każ ssm a petycya stowarzyszenia dla prze­
mysłu agronomicznego w Morawie; petycya 
wydziału towarzystwa goapod. w Lincu o 
zwoływaniu i rozpuszczaniu na urlop mili- 
cyi krajowej podczas żniw; podobna petycya 
towarzystwa gospod. w Z w ettel; petycya 
gminy Leoben w Styryi o rewizyę ustawy 
kwaterunkowej a względnie o wybudowanie 
koszar na pomieszczenie batalionu milieyi 
krajowej nr. 23.

Dep. N e u w ir  t h  wystosował do pana 
m inistra handlu następującą iu terpelacyę: 
„Według wiarogodnych doniesień odbyły się 
w połowie roku bieżącego konferencye po­
między zastępcami rządu austr.-węgierskiego 
a rządu rossyjskiego w sprawie handlowo- 
polityeznyeh stosunków. O rezultacie tych 
konferencyj nie ma dotychczas żadnych 
autentycznych doniesień; w ciągu konferen­
cją zaś dochodziły na.s bardzo pomyślne 
wiadomości o przebiegu obopólnych rokowań. 
Z powodu niezmiernej wagi tej sprawy 
dla naszego przemysłu, tudzież z uwagi na 
okoliczność, te  wywóz austr.-węgierskich pro­
duktów do Rossyi natrafia tam na wielkie 
przeszkody, głównie z powodu wysokiej opła­
ty  cła na granicy rossyjskiej —  zapytują

wystającej gałęzi kosodrzewiny, nad przepa­
ściami wesołej używają huśtawki.

Podanie ludowe związało się z takim 
próżniaczym pastuszkiem.

Gdy w nocy sowy huczą w borach , a 
niemiły odgłos rozchodzi się po górach, 
lud mówi że der wilde Geissler, dziki koziarz, 
śpiewy swe zawodzi Ma to być chłopak sil 
ny, wielki, który nie wiedząc co robić z nu 
dów i z próżniactwa, wpadł na pomysł ukrzy­
żowania capa... Przywiązał go bluszczem do 
improwizowanego k rzy ża , a trzodę pędził 
pod krzyż, niby ludzi przed krzyż Zbawi­
ciela...

Niebo jednak ukarało natychm iast zu­
chwałego chłopca, straszna burza się ze­
rwała, trzodę rozpędziła, a piorun zabił go 
wraz z ukrzyżowanym capem. Nie dość je ­
dnak tej kary, bluźnierca mały musi odtąd 
błąkać się po lasach , a dusza jego nigdy 
nie będzie m iała spokoju!. .

Fantazya ludowa um iała tak  zaludnić 
wymarzonemi postaciami odludne Alpy, że 
nie masz prawie żadnego w naturze zdarze­
nia, któreby nie miało swych bohaterów, 
swych mistycznych dziejów.

Alpejskie szczyty mogą nam służyć za 
dowód, że dla człowieka nie ma niebezpie­
czeństwa , jeżeli tylko imaginacya umysł 
jego rozgrzeje, jeżeli tylko namiętność zro­
dzi się w jego sercu,.. Wtedy i poważny 
uczony, ostrożny kupiec wychodzi ze swej 
zimowej skorupy, zapomina o egoizmie, a 
staje się na chwilę innym człowiekiem, s ta ­
je  się zapaleńcem.

K. Chłędowski.

podpisani J. E. p. m inistra handlu: 1) Do 
jakich rezultatów doprowadziły powyżej 
wspomniane konferencye w Petersburgu i 2) 
czy są widoki rychłego usunięcia tych prze­
szkód, jakich doznają produkta austr.-w ę­
gierskie przy wywozie do Rossyi ? (33 pod­
pisów)".

Dep. dr. R o s e r  postawił następujący 
wniosek:

„Wysoka Izba raczy uchwalić: Wzywa 
się ces. rząd państwowy, ażeby przez odpo­
wiednie organa zbadał potrzebę ulepszenia, 
podniesienia, zupełnego przekształcenia i 
reformy c. k zakładów zastawniczych i a- 
żeby w swoim czasie przedłożył Izbie r e ­
zultaty  dochodzeń w wymienionym kierunku. 
(23 podpisów)".

Przystąpiono do porządku dziennego.
Przedłożenie rządowe o zmianie §. 2. 

ustawy z 25. m aja 1869 o zaciągnięciu i 
zwrocie pożyczki z bukowińskiego grec.- 
wschod. funduszu religijnego na wybudo­
wanie gmachu rządowego w Czerniowcaoh, 
odesłano na wniosek dr. B r  e s 11 a do ko- 
missyi budżetowej.

Pierwsze czytanie wniosku dep. Se i -  
d l a  o nadzorze sztucznej fabrykacyi win, 
usunięto z porządku dziennego z powodu 
nieobecności wnioskodawcy i przystąpiono 
do specyalnej dyskussyi nad projektem u sta ­
wy o e m e r y t u r a c h  w o j s k o w y c h .

Uchwalono 70 paragrafów przedłożę 
ni a rządowego według wniosków komisyi, 
poprawki stawiane do poszczególnych para­
grafów były przeważnie natury stylistycznej 
i nie utrzym ały się po największej części 
przeszedł tylko wniosek dep. B r a n d s t e t -  
t e r a ,  odmienny od wniosku komisyi, ażeby 
niezdolność do służby generałów badaną 
była przez komisyę powołaną do superarbi- 
trium a nie — jak to proponowała koini- 
sya — przez bezpośrednich przełożonych 
tych generałów. Z wniosków i poprawek u- 
padłych, zasługuje na wzmiankę wniosek 
dep Z e i l b e r g e r a ,  który przy §. 3 żą­
dał, ażeby czynna służba w armii trwała ty l­
ko 35 lat a nie 40. Wniosek ten upadł po 
bardzo ożywionej dyskusyi.

Przed zamknięciem posiedzenia posta­
wił dep. dr. K r o n a w e t t e r  następujący 
wniosek: „Wysoka Izba raczy uchwalić: Po­
leca się wybrać się mającej komisyi dokładne 
zbadanie ustawy z 15 listopada 1867 r. N. 
134 i 135 Dz. ust. państwa o stowarzysze­
niach i zgromadzeniach i zastanowienie się 
nad wykonywaniem tych ustaw przez wła­
dze polityczne. Komisya ta  przedłoży Izbie 
odpowiednie wnioski mające na celu zmia­
nę tych ustaw, potrzebną do ochrony prawa 
stowarzyszeń i zgromadzeń." Wniosek ten 
przyjdzie pod obrady.

Najbliższe posiedzenie naznaczone zo­
stało na wtorek d. 27 b. m. Na porządku 
dziennym: 1) Pierwsze czytanie wniosku
dep. S e i d l a  o sztucznej fabrykacyi win. 
2) Dalszy ciąg dyskusyi specyalnej nad 
sprawozdauiem komisyi o em eryturach woj­
skowych. 3) Sprawozdanie komisyi legity­
macyjnej o wyborach deputowanych do Ra­
dy państwa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Austrj a«W ęgry. Węgierskie m ini­
sterstwo skarbu ogłosiło drukiem znaczną 
część swych przedłużeń do ustaw podatko­
wych. Tester Lloyd donosi o następujących 
publikacyaeh: 1) Projektu ustawy o opodat­
kowaniu transportów kolejowych i na ok rę­
tach parow ych; 2) Projektu ustawy o po­
datku od kapitałów i reu t; 3) Projektu u- 
stawy o opodatkowaniu przedsiębiorstw i 
stowarzyszeń obowiązanych do publicznego 
składania rachunków; 4) Projektu ustawy o 
podatku domowym; 5) Projektu ustawy o 
podatku zarobkowym; 6) Projektu ustawy
o podatku konsumcyjnym od wina i ruięsa;
7) Projektu ustawy o podatku górniczym ;
8) Projektu ustawy o opodatkowaniu polo 
wrań i strzelb myśliwski:}*; 9) Projektu 
ustawy o ściąganiu podatków publicznych.

JTieiucy. Z powodu ogłoszonego w 
Timesie listu  młodego hr. A mima, w którym 
znajduje się oświadczenie, że były ambasa­
dor nigdy uie zamierzał ogłaszać urzędo­
wych dokumentów, a publikowane w kwie­
tniu b. r. urzędowe depesze i akta podane 
zostały do wiadomości przez rząd pruski, 
obwiniło kilka dzienników wiedeńskich 
Presse, że listy hr. Arnima o Soborze wa­
tykańskim ogłosiła w kwietniu z polecenia 
ks. Bismarcka w celu skompromitowania 
ambasadora. Na ten zarzut odpowiada Presse, 
że dokumenta ogłoszone przez nią 2 kwie­
tn ia b. r. nie miały wcale urzędowego cha­
rakteru. Były to listy prywatne hr. Harry 
Arnima do dwóch teologów niemieckich, a 
to do biskupa Hefele z Rotenhurga i ks. 
Dollingera. Urzędowe depesze zaś ogłoszone 
zostały w owym czasie przez organa rządu 
pruskiego dla odparcia pewnych komentarzy,

jakie niektóre w blkie dzienniki niemieckie 
pozwoliły sobie poczynić z powodu rewela- 
cyj Pressy.

— National Ztg. podaje jakoby wiaro- 
godny przebieg wypadków, które poprze­
dziły uwięzienie br. Arnima. Wyjaśnieniem 
tern pragnie ten organ narodowo-liberalny 
oczyścić ks. Hokeniohe z zarzutu intryg, 
jaki nań z wielu stron podniesiono. „Skoro 
ks Hohenlohe objął posadę ambasadora w 
P aryżu , pisze Nation. Ztg. zawiadomiony 
został przez pierwszego sekretarza amba­
sadora, że w urzędowym dzienniku biuro­
wym znajduje się zanotowanych wiele pa­
pierów, których on nigdy nie widział. Ks. j  

Hohenlohe kazał sobie natychmiast przedło­
żyć ten żurnal i przekonał się, że wzmian­
kowane przez sekretarza zapiski własnorę- i  
cznie zrobił h rabia Arnim, gdy inne tym ­
czasem notatki zrobione były ręką urzędni­
ków ambasady. Nikt nie umiał objaśnić co 
do treści zaginionych papierów, z czego 
wnioskowano, że wzmiankowane papiery nie 
zwyczajną do Paryża nadeszły drogą, bo w 
takim razie urzędnicy ambasady byliby mu­
sieli cośkolwiek o nich wiedzieć, ale że 
przesłane zostały przez kuryerów gabineto­
wych, których jest obowiązkiem odebrane 
noty i dokumenta wręczyć osobiście naczel­
nikowi poselstwa. O tym wypadku doniósł 
ks. Hohenlohe i zażądał od podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych 
p. Biilowa odpisu tych dokumentów, gdyż, 
jak podnosi National Ztg., potrzebne mu 
one były dla własnej iuformacyi. Odpisów 
nie przysłano z Berlina, ponieważ spodzie­
wano się, że hr. Arnim wyda oryginały ; gdy 
to jednakowmż nie nastąpiło, napisał pan 
Bulów po porozumieniu się z ks Bismarckiem 
do hr. Arnima, znajdującego się wówczas w 
Karslbadzie, z prośbą, ażeby odesłał przy­
padkowo zapewne zabrane papiery z biura 
ambasady. Po upływie dwóch tygodni ode­
słał hr. Arnim czternaście dokumentów, nad 
mieuiając zarazem, że reszta papierów, nie 
znajdujących się w ambasadzie, jego jest 
własnością. W skutek tego dłuższa wy w iąza­
ła  się korespoudeucya, w której p. Biilow 
utrzymywał, że zabrane papiery nie do br. 
Arnima były adresowane, ale do „am basa­
dora państwa niemieckiego," że zatem wła­
snością są urzędu spraw zagranicznych — 
hr. Arnim zaś obstawał przy dawniejszem 
swojem twierdzeniu i oświadczył, że jeśli 
mu nie wolno żądać decyzyi cesarza w spor­
nej tej kwestyi, sprawę całą odda pod roz­
strzygnięcie sądu. Nastąpiła znów koufe- 
reneya między p. Biilowem a ks. Bismar­
ckiem, po której obszerne do cesarza prze­
słano sprawozdanie. Cesarz odpowiedział: 
„Ponieważ br. Arnim odwołał się do opi­
nii sądów, przeto stać się ma zadość jego 
życzeniu, a ministerstwo spraw zagrani­
cznych przekazać winno sprawę sądom."

— Montags Revue otrzym ała z Berlina 
następujący komunikat z 24. b. m.: „Kilka 
pism wiedeńskich pośv. ięca jednemu z rad ­
ców naszego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, rzeczywistemu radcy legacyjnemu Dr. 
Aegidi szczególną uwagę. Na podstawie wy­
słanego ztąd mylnego doniesienia, ustąpienie 
jego z dotychczasowej posady stało się przed­
miotem dyskussyi i uważanb jest jako „do­
wód uiezadowolenia księcia kanclerza z p ra ­
sy półurzędowej. “ Czy niezadowolenie takie 
albo powód do niego rzeczywiście istnieje, 
trudno orzec, zwłaszcza, że w prasie z a g ra ­
nicznej każdy głos dziennikarski, jeżeli nie 
jest absolutnie nieprzychylnym rządowi, u- 
ważany bywa za „półurzędowy". Najlepszą 
charakterystyką tego rozumowania jest oko­
liczność że ustąpienie dr. Aegidi łączone by­
wa z postawą prasy austryackiej w sprawie 
br. Arnima, podczas gdy faktem jes t że u- 
rzędnik ten od trzech miesięcy przeszło 
znajdujący się. daleko od Berlina na swym 
dorocznym urlopie, powraca w przyszłym 
tygodniu do stolicy i ODejmuje bezzwłocznie 
napowrót swoje funkeye.

Wobec takich wniosków, jakie u. p. 
Tages Presse wyciąga z tych mylnych przy­
puszczeń, trudno rzeczywiście rozstrzygnąć, 
czy ma się do czynienia z niewiadomością 
czy też ze złośliwą tendencyą1.

F rancy a. Minister spraw zagrani­
cznych ks. Deeazes wybrany prezydentem 
rady jeneralnej departam entu Gironde, z a ­
gaił posiedzenia tej rady następującą prze­
mową: „Moi Panowie! Poczuwam się do o- 
bowiązku podziękowania W7am za zaszczyt, 
któryście mi wyświadczyli a który głęboko 
mnie wzrusza. Nie mogę i nie powinienem 
zapoznawać, że przy wyborze prezydenta 
kierowaliście się uajszczytuiejszenii pobud 
kami porządku. Przejęci koniecznością utwo­
rzenia asylu, w którym Francya mogłaby 
zaleźć schronienie podczas burzy, która roz 
biła najistotniejsze czynniki jej siły i do­
brobytu, chcieliście okazać stanowczość tego 
usposobienia wybierając jednego z ministrów 
owego sławnego zwierzchnika państwa, któ 
remu Zgromadzenie narodowe poruczyło na 
lat siedm losy kraju — wybierając, mówię 
jednego z najwierniejszych członków rządu,

który odwołując się do wszystkich umiarko ­
wanych mężów, chce gorętszym członkom 
wszystkich stronnictw nakazać milczenie a 
Europie, zaniepokojonej naszemi waśniami,

' dać dowód zgodnego i wspólnego postępo­
wania wszystkich stronnictw. P raw da, że 
różnimy się między sobą co do życzeń odno­
szących się do przyszłości, że patryotyz- 
iuu naszego nie ożywiają jedne i te same 
zamiary; wszyscy zgadzamy się w zdaniu, 
że ten sam patryotyzm nakazuje nam za­
przeć się osobistyych sympatyj i widoków. 
Wszyscy chcielibyśmy z równą gorliwością 
zapewnić Francyi całość i wielkość, ubez­
pieczyć porządek i swobody publiczne, a peł­
ni zaufania w lojalność i ofiarność owego 
dzielnego żołnierza, któremu powierzyliśmy 
teraźniejszość, nie chcemy ubezwładniać je ­
go władzy. Oto uczucia Panowie, którym 
zawdzięczam wybór"

— Z Bajonny donoszą, że 40 Karli- 
stów otrzymało ro zk az , ażeby w przeciągu 
48 godzin opuścili to miasto.

— Siecle donosi, że ks. Mouchy zapro­
sił na obiad wszystkich merów departam en­
tu Oise, w którym kandyduje do Zgroma­
dzenia narodowego. Siecle jest pewnym, że 
prefekt departam entu Oise pociągnąłby do 
odpowiedzialności tych merów, którzyby się 
odważyli przyjąć zaproszenie ks. Mouchy.

— Ks. Karol Bonaparte wybrany zo­
stał 36 glosami prezydentem rady d ep a rta ­
mentowej w Ajaccio, P ietri i Gayini zaś 
wiceprezydentami tejże rady.

— Patrie donosi, że odpowiedź rządu 
francuzkiego na notę hiszpańską z dnia 4.
b. m. udzieloną już została kilku gabinetom 
do wiadomości. — Pełnomocnik rządu hi­
szpańskiego przy republice fraucuzkiej był 
dnia 21. b. m. ua posłuchaniu u m arszałka 
Mao-Mahona i protestował przeciw zarzu to ­
wi, jakoby sam podał rozbiór noty hiszpań­
skiej dziennikowi angielskiemu Times.

— W departamencie Nord miał bona- 
partysta  St. Paul wystąpić jako kandydat 
na deputowanego Zgromadzenia narodowego. 
Obecnie odstępuje on od swej kandydatury 
i prosi swoich przyjaciół politycznych, aby 
głosowali na kandydata stronnictwa rządo­
wego Fieret. Zdaje się więc, że na kandy­
data tego będą głosowali wszyscy m onar­
chiści, zwłaszcza, że kandydaturę jego po­
piera także jeden z deputowanych stronn i­
ctwa legitymistycznego, Kolb.

— Marszałkowa Bazaine bawi od k i l­
ku dni w Paryżu i zajmuje się uregulowa 
niem stosunków majątkowych byłego dowód­
cy armii nadreńskiej. Odwiedzało ją  wielu 
znakomitości stronnictwa bonapartystowskie- 
go. Z Paryża udaje się marszałkowa do San- 
tander w Hiszpanii.

— Według doniesienia Opin, Nat. m a­
ją  przywódzcy stronnictwa bonapartysto- 
wskiego warótce odbyć kouferenoyę, na k tó­
rej loczyć się będą obrady nad proklama- 
cyą do narodu i rządu francuzkiego. Pro­
klam acja ta  ma być wydaną w formie listu 
dziękczynnego ks. Padoue do wyborców, i 
zawierać namiętne wycieczki przeciw stron­
nictwu orleańskiemu. Mówią także że prokla- 
macya ta  zawierać będzie wezwanie m ar­
szałka Mac-Mahona, ażeby wybierał między 
stronnictwem bonapartystowskiem a mini 
sterstwem orleańskiein.

— Jenerałowie karlistowscy Dorrega- 
ray i Lazilla zostali internow ani, pierwszy 
w Nancy, ostatni zaś w Lille. Gabinet fran- 
cuzki zawiadomił o tern zarządzeniu pełno­
mocnika rządu madryckiego.

R ossya. Nowa ustawa o służbie woj­
skowej wchodzi w życie w tym jeszcze ro 
ku. Pobór czyli losowanie w całem państwie 
odbywać się będzie pomiędzy 1. listopada i
15. grudnia, a w Syberyi od 15. paździer­
nika do nowego roku, rozumie się starego 
stylu. Powołani są do losowania wszyscy, 
którzy do 1. stycznia 1874 r. ukończyli już 
la t 20. Oddzielua ustawa co roku oznacza 
ogólną sumę, jaka z powołanych ma p o s tą ­
pić do służby czynnej. Na rok bieżący o- 
gólna ta suma wyniesie 150,000, to jest 
nieco więcej niż zwykle, chociaż w tym ro­
ku w styczniu odbywał się pobór według 
dawnych zasad.

Oddzielna ustawa daje rozkład owych 
150,000 rekrutów na każdą gubernię. W yj­
mujemy niektóre cy fry : W Królestwie ma 
być pobrauycb : z gubernii Warszawskiej 1799, 
Kaliskiej 1263, Kieleckiej 1030, Łomżyń­
skiej 885, Lubelskiej 1174, Piotrkowskiej 
1389, Płockiej 910, Radomskiej 986, Suwał- 
kowskiej 910, Siedleckiej 870. Razem z Kró­
lestwa 11,216. 7j Litwy zaś: z gubernii Wi­
leńskiej 1809, Witebskiej 1915, Grodzień­
skiej 1465, Kowieńskiej 2098, Mińskiej 2079, 
Moliylewskiej 1995. Z całej Litwy i 1,361. 
Z ziem ruskich nakoniec: z gubernii Wo­
ł y ń s k i e j  3173, z Kijowskiej 5070, Podolskiej 
4396.

H iszpan ia . Jedną z przyczyn n ie ­
powodzenia wojsk rządowych w walce z 
Karlistami, są, jak to już niejednokrotnie



3
podnosiliśmy, częste zmiany dowódzców, i Ciała pomordowanych ofiar wrzucono 
które utrudniają, a często uniemożliwiają ! do studn i; mówią, że ten sam los spotkał
wykonanie rozpoczętych operacyj. a nadto 
wywołują w armii nieufność i rozdwojenie

kilkoro żywych dzieci, które cudem jakimś 
uszły były katowskiego topora. Gdy wojska

Wyjaśnia to  najlepiej pismo jenerała Pavii | Havelocka w dziesięć dni później przybyły 
do m in i s t r a 'wojny, w którem były dosódzca j do Cawnpore ujrzały na dziedzińcu więzie-
centralaej armii republikańskiej (walczącej 
z Karłistam i pod Don Alfonsem w Katalonii j 
i W alencyi) wykazuje, że za przybyciem 
swem do Aragonii zasta ł armię w najgor- j 
szym stanie, i ze swej strony czynił co 
mógł, aby podnieść ducha żołnierzy i zwal­
czać skutecznie oddziały powstańcze. D a­
remnie domagał on się od rządu posiłków, 
broni i materyałów, nic mu nie przysłano.
„Mimo to jednak, pisze dalej jenerał, chcąc 
jak  najprędzej rozpocząć operacye i p ra­
gnąc żywo zadośćuczynić wymaganiom opi­
nii publicznej, wyruszyłem bez środków, bez 
artylleryi i kompanij inżynierskich, które 
mi ofiarowano, z batalionami źle uzbrojone- 
mi (m iały one zamiast Remingtonów stare 
w złym stanie^ będące karabiny Berdona), 
wyruszyłem mówię na Morollę, aby przyjść 
w pomoc m iastu temu, tak  ważnemu w pro- 
wincyi Maezstrazgo, i zostawić tam  brygadę 
dla dalszych operacyj. W marszu moim 
przez Agullę i Pobletę miałem sposobność 
zmierzenia sił moich z siłam i połączonych 
oddziałów powstańczych w A ragonii, które 
oszancowano w straszliwych pozycyach usi­
łowały powstrzymać mój pochód, ale zostały 
pobite i zupełnie rozprószone.

Z Poblety wyruszyłem, aby pobić Don 
Alfonsa, dowódzcę powstania w tej okolicy.
Po szczęśliwych m anew rach, dokonanych 
w przeciągu dni ośmiu, powiodło mi się 
buntowników tych wpakować w tak kry ty­
czne położenie, że musieli wreszcie przyjąć 
bitwę, której z obawy niezawodnej kięsld 
zawsze unikali. Don Alfonso znajdował się 
w Vistabella otoczony przez pięć moich 
kolumn i byłoby mu nader trudno wydostać 
się z tego niebezpiecznego położenia, w któ­
rem z dwóch stron czekała go pewna zguba, 
gdy całkiem niespodzianie właśnie w dniu, 
w którym zabierałem  się do wykonania 
ostatniego marszu, otrzymałem w Cabanes J Zaledwie jednak wojska indyjskie podniosły 
dekret, pozbawiający mnie dowództwa.“ ś rokosz w tei mieiscowośei staw ił Nana Sa-

Jaki to zuch ten Pavia 1 To ten sam, 
co rozpędził Kortezy w pamiętnym dniu 2. 
stycznia b. r. Gdyby mu byli jeden dzień 
jeszcze pozostawili czasu, jużby nie było 
ani jednego Karlisty w Aragonii.

ma okropne ślady zbrodni: kałuże krwi 
skrzepłej, szczątki odzieży, porozrzucane 

a na ścianach krwawe znaki topora. 
Wielu zbrodniarzy, którzy w tej rzezi 

brało udział, zostało później schwytanych 
i ukaranych śmiercią, Nana Sahib jednak 
znikł bez śladu, i dopiero teraz po (6 la ­
tach dosięgła go ręka sprawiedliwości.

Postać straszliwego ra jaha stała  się 
popularną we wszystkich pięciu częściach 
świata. Na jarm arkach śpiewano pieśni o 
jego okrucieństw ach, muza dramatyczna u- 
wieczniła go w melodramatach, które na tea ­
trzykach ludowych wiele miały powodzenia. 
„Kat z Cawnpore“ stał się nawet bohate­
rem kilkotomowego romansu a la Rinaldo, 
na którym autor, Godsche, dobry zrobił in­
teres. Sam Nana Sahib, jak krwawy meteor, 
krótki czas tylko znajdował się na. widowni 
świata. Pobity po trzykroć przez Iłayelocka. 
uszedł do Himalai, i zginął tam  bez śladu. 
Kilka razy głoszono w Azji, że został schwy­
tanym, lecz zawsze pogłoska okazywała się 
mylną. Teraz dopiero doścignął los strasz li­
wego rajaha. Romans znalazł zakończenie, 
odpowiadające dramatycznej i poetycznej 
sprawiedliwości..

Nana Sahib był synem adoptowanym 
księcia, indyjskiego Peiszwah i rościł sobie 
po nim prawo do tronu. Rząd angielski je ­
dnak zaprzeczył mu tego prawa, ponieważ 
nie był on krewnym zmarłego księcia. Bo­
gaty i potężny Nana Sahib na pozór nie 
wiele sobie robił z tej odmowy r  ądu, o- 
wszem okazywał Anglikom przyjaźń i sym- 
patyę, stosował się do ich zwyczajów, to 
też przy wybuchu powstania posiadał zu­
pełne zaufanie oficerów angielskich. Proszo­
no go nawet o dostarczenie oddziału wojsk 
dla czuwania nad skarbem w Cawnpore, a 
on z gotowością uczynił zadość tej prośbie.

rokosz w te j m iejscow ości, s ta n ą ł  N ana S a 
h ib  na ich  czele i o b lę g a ł je n e ra ła  W heeler 
w s łab e j w arow ni, do k tó re j g a rs tk a  ż o łn ie ­
rzy  eu ro p e jsk ic h  sc h ro n iła  s ię  b y ła  z k o b ie ­
ta m i i dziećm i.

w Gwalior 
się rozpo-

I m l y e .  (Nana Sahib) Telegram Time­
su z Morar 21. b. m 
bib z B ithur schwytany został 
i że proces przeciw niemu już 
czął.

Wiadomość ta przenosi nas w pełne o- 
kropności czasy powstania indyjskiego. Rzą­
dy w kompanii wschodnio - indyjskiej, bę­
dące mięszaniną tyranii i słabości, doprowa­
dziły do straszliwego powstania krajowców 
przeciw Anglikom. Cala ludność Bengalu i 
Aiidliu rzuciła się jak  lawina na garstkę I 
Europejczyków, przebywających w Iudyach.

W ytępenie tej garstki zdawało się 
nieuniknionem Kalkuta drżała jak w cza­
sach , gdy Anglicy byli jeszcze waza- 
larni Wielkiego Mogola. Naprzeciw 200 
tysięcy powstańców uzbrojonych w naj­
lepszą broń atigielską, stała garstka zale­
dwie 35.000 wojsk angielskich. Każdy z An­
glików nie będący pod skrzydłom uzbrojo­
nej załogi, oczekiwał z każdą chwilą okropnej 
śmierci. Najstraszniejsza jednak trwoga o- 
garniała wszystkich na wspomnienie Nauy 
Sahiba z Bithurn.

W arto przeto przypom nieć, kto był 
ten Nana Sahib i czern zasłynął w świecie.

Od 7. do 24. czerwca 1857 wytrzy­
mywali Europejczycy nieustanny ogień zna­
cznie przeważających sił nieprzyjacielskich, 
a choroby z każdym dniem przerzedzały ich 
szeregi. W dniu 24. czerwca ofiarował im 
Nana Sahib wolne wyjście do Allahabad 
pod warunkiem, by szańce wraz z ukrytemi 
w nich skarbam i i zapasami wydali w ręce 
oblę gający cli Warunek ten został przyjęty, 
a Nana Sahib przysiągł że sumiennie do­
trzym a słowa- Dnia 27. czerwca wymasze- 
rowała cała załoga angielska wraz z kobie­
tam i i dziećmi, ogółem 900 Europejczyków 
nad brzegi Gangesu, aby wsiąść na przygo­
towane tam  czółna. Lecz Nana Sahib wy­
dał był już przedtem inne zarządzenia. Za­
ledwie bezbronni Europejczycy zajęli miej­
sca w czółnach, gdy naraz z obudwu brze­
gów rozpoczęto na nich ogień, i w krótkim 
czasie połowa Europejczyków padła od kul 
zdradzieckich. Resztę wzięto do niewoli i 
odprowadzono do Caw npore; tam wszyscy 
mężczyźni zostali natychm iast wymordowani, 
zaś kobiety i dzieci osadzono w więzieniu. 
N ikt z tych nieszczęśliwych nie uszedł z ży­
ciem. Dnia 15. lipca Nana Sahib widział się 
zniewolonym do odwrotu, ponieważ jenerał 
IIavelock zbliżał się szybko do Cawnpore. 
W ydał on wtedy rozkaz wymordowania 
wszystkich więźniów ; pięciu katów posiano 
do w ięzienia, gdzie dokonaną została rzeź 
straszna, przed której opisem wzdryga się 
pióro

C z a r s io g o r a .  Krwawe zajście mię 
dzy Turkami a Czaraogórcami w Podgorzyey 

donosi, że Nana Sa- > schodzi, po nadejściu bliższych wiadomości, 
do znacznie skromniejszych rozmiarów, niż 
z pierwszego sensacyjnego telegram u wno­
sić można było.

Je s t ono, jak  się okazuje po prostu 
jedną z owych burd krw aw ych, które tak 
często zdarzają się na granicy turecko-czar­
nogórskiej. Sprawcą całego zajścia był p e ­
wien Czarnogórzec, który wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie przypadkowo, lecz 
z umysłu popełnił morderstwo na pewnym 
Turku w Podgórzyny. Rozwśeieklona ludność 
muzułmańska tego miasteczka rzuciła się 
na mordercę, i ubiła go na miejscu. Donie­
sienie o rzezi, która potem nastąpić miała, 
zdaje się być bajką zmyśloną przez Czarno 
górców.

Presse otrzym ała z Belgradu następu­
jące doniesienie o tern zajściu: „Podgórzyca 
jest małą turecką mieściną w Albanii w po­
bliżu granicy albańsko-czarnogórskiej. Przy­
chodzą tam zwykle na targi Czaraogórey; 
20. b. m. był targ  niezwykle liczny, Czar- 
nogórców było około 80. Nagle rozległ się 
głos: „Czarnogórzec zabił T u rk a !“ W szyst­
ko co było pobiegło w stronę, zkąd głos ten 
dochodził, i w jednej chwili wszczęła się 
krwawa bójka między Turkam i i Czarno- 
góroami.

Walczono pistoletam i, jańczarami, szty­
letami, mieczami, nożami. Czaraogórey u- 
ciekli wreszcie w góry, roznosząc z szybko 
ścią błyskawicy wiadomość o rzezi sprawio­
nej przez Turków. Mieszkańcy gór chcieli 
rzucić się na miasto, aby się zemścić, lecz 
energiczny książę rozesłał bezzwłocznie goń­
ców na wszystkie strony z najsurowszym 
rozkazem , aby nikt nie ważył się przekra­
czać granicy. Zarządził on także szjbkie 
wydalenie wszystkich Turków z Cetynii pod 
silną eskortą aż do granicy tureckiej

fiOHIKA
O  l l f r k l o r  r u c h u  U o lc j i K a r o la  

L u d w ik a . pan Antoni U rsp ru n g , wyjechał 
wczoraj pociągiem pospiesznym do Wiednia.

=== Z a r z ą d  k o le j i  a r c y s .  A lb r e c h ta
uledz ma zupełnej reorganizacyi. Mówią nawet 
o przeniesieniu dyrekcyi ruchu do S try ja ; 
je s t to wszakże wieść ty lko , k tóra potrzebuje
sprawdzenia.

— Sprostowanie. Donieśliśmy n ieda­
wno, że dr. Adam Heusel objął czynuości pra- 

kolei Karola

tylko sprawy prawnicze a dmi ni s f cr  a cyj  n e ,  l
podczas gdy  w sprawach s p o r n y c h  ja k  d a - ' 
wniej tak  . do tąd  zastępcą  tow arzystw  kolei 
K aro la  L udw ika je s t dr. A ntoni D ą b o z a ń s k i .

—  W  te a tr z e  dziś p rzed s taw io u ą  bę 
dzie po  raz  pierw szy tra g e d y a  w 5 ak tach  
B ronisław a K om orow skiego Krok, ostatni Arka­
ny książę. W roli ty tu łow ej w ystąpi p. Jó z e f  
R yohter.

* K r a d z i e ż  w  h o t e l u .  W czoraj w p o ­
łudn ie  sk radziono  z pokoju gościnnego w h o te ­
lu pod  1 4 . p rzy  u l. Furm ańskiej pew nem u gościowi 
dw ie bekieszy w w artości 46  zł. P ode jrzen ie  
padło  na  pom ocnika ślusarskiego, k tó ry  w łaśnie 
w tym  czasie nupraw iał zam ki w ho te lu  i po 
dokonanej k radzieży  zbiegł z h o te lu , p ozosta ­
w iw szy n a rzęd z ia  ślusarskie. Policya w yśledziła 
za p a rę  godzin  podejrzanego o tę  k rad z ież  cze­
lad n ik a  ślusarskiego Teodora B urdę , p rzy  k tó ­
rym  znaleziono chustkę od nosa pochodzącą z 
te j sam ej k radzieży . A resztow any p rzy zn a ł się 
w sku tek  tego  do winy i w yznał, że obie b e ­
k iesze sp rzeda ł n a  placu K rakow skim  n ie z n a jo ­
mym izraelitom  za  3 zł. 50  centów .

* S /y jd łk a  j a / . i l a .  Jacko  M iclialiszyn, 
parobek  od rzeźn ika , jad ąc  w czoraj szybko i 
n ieostrożn ie  u licą szp ita lną p rze jechał dw ulet 
n ią  córeczkę p iek a rza  izraelickiego i u szkodził 
j ą  lekko. W oźnicę pociągnięto do odpow iedzia l­
ności.

* P o d e j r z a n a ,  w ł a s n o ś ć .  Ż ołnierz po- 
lieyjuy p rzy trzy m ał wczoraj na p lacu  K raków  
skim  Jan a  H oroszego, w yrobnika, z p  wodu 
że sp rzedaw ał za  bezcen czarną  jed w ab n ą  pa 
raso lkę. Sprow adzony do policyi w yrobnik  ze 
znał, że paraso lkę tę  znalazł n a  w alach H et­
m ańskich.

*** K o n i e c  p i j a n i c y .  D nia 14 b. 
m. znaleziono w Podzw ierzyńcu (w R udeńskiem ) 
w row ie zw łoki H aw ryła K ołodija. Spraw dzono 
następn ie , że K ołodij, k tó ry  był nałogowym p i- 
ja u ic ą  d 13. b. m. był na p ruźu iku  w T a ta ry  - 
nowie, up ił się i p raw ie bez pam ięci do domu 
pow racał, na  d rodze  więc w padł do row u po 
części napełnionego w odą i b ło tem , gdzie też  
sm ierc zn a la z ł nie mogąc się wydobyć.

*** JV afęii| ś m i e r c i ą  zm arł dn ia  22. 
b. m. Aleksander* Sluszkiew m z, w eteran  w ojsko­
wy i przełożony  obszaru  dw orskiego w D uba- 
now icach, w R udeńskiem . Z dochodzenia  oka­
zało się, że  zm arły  c ie rp ia ł na  ta k  zw aną wiel­
k ą  chorobę i w p rzy s tęp ie  te j choroby życie 
zakończył,

P o m y łk a  d r u k a r s k a . W  wczo­
ra jszym  num erze Gazety Lwowskiej w a rty k u li­
ku  kronikarskim : „Sm utna s ta ty sty k a  “ m ylnie 
w ydrukow ano „Jed en  z dzienników  parysk ich  
nadm ien iając o p r a w n e m  z n i e s i e n i u  k o ­
lum ny V endóm e“ zam iast „nadm ien ia jąc  o p  o- 
n o w n e m  w zniesieniu ko lum ny“ itd .

—  Ś n i e g i  spadły  zeszłego czw artk u  w 
n iek tórych  okolicach G órnej A ustry i.

. T  W ig ie r s k a  w y p ra w a  d o  I n d y j .
D ziennik  pesz teńsk i E llen d r  donosi, że hr. Sze- 
ohenyi nosi się z m yślą u rządzen ia  wycieczki 
naukow ej do Iad y i, m ianowicie w celu zb ad a­
nia g ó r H itnalaya. M yśl to  z re sz tą  nie nowa, 
pow odzenie jed n ak , jak iego  doznała  w ypraw a 
podbiegunow a W ayprech ta  i P ay era  w płynie na 
przyspieszenie je j  urzeczyw istn ien ia . H rab ia  
Szechenyi ju ż  się naw et porozum iał z  kilkom a 
m ężam i nauki, a  n a  przew odniczącego w ypraw y 
zaprosił znanego m eteorologa i astronom a n ie ­
m ieckiego p. R udolfa  F a lb a , k tó ry  j e s t  nauczy ­
cielem hrabiego.

S t r a s z n y  z h i e g .  W  B ern ie  w ze­
szłym tygodn iu  u szed ł z n ienażery i p rze z  n ie ­
ostrożność dozorcy p ilnu jącego  k la tek , tyg rys, 
a  w spom niony dozorca chcąc z łapać  srogiego' 
zw ierza ta k  zosta ł p o d rapany , że  go m usiano 
odw ieźć do szp ita lu . W  końcu pow iodło się 
złowić tyg rysa  na  ulicy w 'ten sposób, że z a ­
rzucono nań dużą  skrzynię , przyczem  na szczę­
ście obyło się bez dalszych wypadków.

— P r z e ja ż d ż k a  k o n n a  z W ie d n ia  
d o  P a r y ż a .  W niedzielę 25  b. m. o godzi 
nie 10 z ra n a  znany ja k o  n iepospolity  jeźdz iec  
i spo rtsm en  porucznik  honw edów  T eodor Zu- 
bowit3 puścił się z u jeżdżaln i w iedeńskiej k o n ­
no do P ary ża! Ja z d a  z w yjątkiem  noclegów  ma 
trw ać  n iep rzerw an ie  dni czternaście; d roga  wie­
dzie  p rzez  E n n s , Sohaerding, Ulm, wąwóz Knie- 
biss w Szw arcw aldzie, S trassbu rg , N ancy, Y itry  
F on tenay  i Y ineennes do P a ry ża , gdzie  oczeki­
wać m a p . Z ubow itsa  poseł au stryack i u  ta k  
zw anej Barrier©  du T rone Jeźdz iec  w p rzec ią  
g u  tych  cz te rn as tu  dn i pom knie 192  m il au- 
stryaokich  n a  jednym  i tym  sa  nym koniu, k la ­
czy n iejak iego  p. A dolfa B auerle  Caradoe. J a ­
zda ta , rozum ie się, p o d ję tą  zostu ła  o znaczny 
zak ład .

N A j w i ę k s z y  o g r ó d  m o r d o w y  na
Świecie posiada  pew ien A m erykanin , n iejak i p. 
Schellerów  w M iddletow n w D elaw are. \V lipcu 
roku  b ieżącego dostarczy ł on do Nowego Jo rku  
125.00(1 koszów moreli, podczas gdy około 
25 000  koszów  gniło  mu na drzew ach, gdyż 
z pow odu b rak u  ro bo tn ika  w okolicy nie mógł 
n a  czas zeb rać  w szystkiego owocu. O gród p. 
Shellerow a ciągnie się p rzeszło  ośm m il am ńel 
skieh w zdłuż d r  gi i  zajm uje p rzes trzeń  1 0 0 0

— O znikaniu wód Knnajowych
w okolicy Immendingeu donieśliśmy przed kil­
koma dniami; obecnie dowiaduiemy się z dzien­
ników niemieckich, iż zbadano już, że tajem ne 
ujście odprowadzające wod z łożyska Dunaju, 
polączoDe je s t ze źródłami rzeki Ach po dru 
giej stronie dwie mile szerokiego grzbietu je ­
dnego z wyskoków gór Ju ra . Rzeka Ach więc 
wzmaga się wodami Dunaju ze szkodą w łaści­
cieli młynów na ostatniej rzece, którzy posta­
nowili też zatkać sztucznie owe ujścia w ło­
żysku.

— A r m in o w ie . Tagespresse pisząc o 
zajściu pomiędzy ks. Bismarkiem a hr. Arnimem, 
byłym ambasadorem w Paryżu, zapewnia, że Niem­
cy posiadają aż 25 Arnimów, z których dwóch 
zasiada w berlińskiej Izbie panów a kilku z a j­
muje wysokie stanowiska w armii Jeden z Ar­
nimów, mianowicie p. Arnim-Krochelndorf, ma 
za sobą siostrę rodzoną p. Bismarcka.

— Okropny wypadek wydarzył się 
na drodze żelaznej pod Selma (Alabama) w A- 
meryce. Dnia 24. września pod przejeżdżającym  
pociągiem osobowym załamał się most i wszy­
stkie wagony spadły z wysokości 60-stopowej 
do rzeki M aszynista, palacze oraz kilku po­
dróżnych zginęło na miejscu, wszyscy zaś po­
dróżni mocno zostali pokaleczeni.

— W zorow a ż o n a . Przed merem 
dziewiątego okręgu m iasta Paryża stawała n ie­
dawno młoda para, pragnąca zawrzeć związek 
małżeński. Narzeczony, prosty robotnik, nie u- 
miejący pisać, z miną zakłopotaną położył na 
akcie ślubnym zamiast nazwiska znak krzyża. 
Gdy przyszła kolej na narzeczoną, k tó ra  lubo 
także wyrobnica, otrzym ała jednak pewne wy­
kształcenie i umiała nieźle pisać, nakreśliła ona 
również krzyż zamiast podpisu. Zdziwiony tem 
jej krewny, obecny aktowi, spytał o przyczynę 
tego postępku. „Cbciałżebyś szepnęła kobie­
ta  ażebym w tak uroczystej chwili upoko­
rzyła mego męża? Poczekaj, za trzy miesiące i 
on już będzie umiał pisać.*

— T r z ę s ie n ie  z ie m i  w  G w a te m a la .  
Telegram nowojorski pod dniem 28. w rześnia 
doniósł był o wielkiem trzęsieniu ziemi w środ- 
kowo-amerykańskiej rzeczypospolitej Gwatema­
la, a mianowicie, że skutkiem tegoż trzęsienia 
zburzone zostało miasto Antigua. Właśnie do­
chodzą nas bliższe szczegóły tego okropnego 
zdarzenia, a jednocześnie telegram  nowojorski 
pod dniem 18. b. m. doniósł o ponownych, 
jeszcze straszliwszych trzęsieniach w owym 
nieszczęśliwym kraju, k tóre pochłonąć miały do 
200  ofiar. 0  wrześniowem trzęsieniu piszą dzień 
niki nowojorskie: Żadne zjawisko nie poprze­
dziło katastrofę d. 28. września, lecz niespo­
dzianie mieszkańcy Antiguy uczuli gwałtowne 
w strząśnienia ziemi postępujące ze wschodu na 
zachód. P rąd  wulkaniczny objawił się w skom- 
binowanych wstrząśnieniach poziomych i piono­
wych, z czego powstało falowanie powierzchni 
ziemi. Fale te podnosiły i klęsły Da stopę nor­
malnego stanu powierzchni, żaden przechodzień 
na ulicy nie mógł się utrzym ać na nogach i 
powalony został na ziemię. Scena jaka nas tą­
piła po pierwszem wstrząśnieniu była okropną 
niewysłowienie. Z trzaskiem  spadających murów 
i wiązań dachowych oraz krzykami przerażenia 
mieszkańców mieszał łoskot podziemny, podobny 
do grzmotu. Tem większy postrach padł na mie­
szkańców gdy ściemniło się zupełnie i gruba 
noc nagle ogarnęła widownię wypadku. Pierw­
sze wstrząśnienie trwało około pół minuty, w 
ciągu nocy nastąpiło kilka jeszcze mniej jednak 
gwałtownych wstrząśnień. Kto żyw uciekał z 
nieszczęśliwej Antiguy, podobnej do wielkiego 
rumowiska, w pola, gdzie pod gołem niebem 
mieszkańcy przepędzili noc całą śpiewając psal­
my pokutne. Na domiar kjęski zlecieli się do 
miasta jak  głodne kruki na trupa zbójcy, tak  
zwani desperados, i splądrowali domy mordując 
tych, którzy im w ręce wpadli. W stolicy Gwa­
temala także dało się uczuć to  trzęsienie, a 
przybywający z okolicy Indyanie przynieśli wia­
domość, że trzy  osady położone na stokach 
wulkanicznej góry del Fuego zupełnie zostały 
zburzone. W samej Antigua zginęło 32. ludzi.

wmcze Koiei nnroia Ludwika. Wiadomość ta
była niedokładną, albowiem dr. Heusel objął j akrów, ze 100-000 drzew.
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Korrespondencya redakcyi.

Ś w i e t n y  m a g i s t r a t  N o w e g o S ą c z a .  Dla 
b raku miejsca nie podobna nam ogłosić listy składek. 
Z. K r z e c z u n o w i c z  i B.  C h o t o m s k i  w Ko r -  
s z o w i e .  Informacye nasze służą tylko osobom p ry ­
watnym, a m e domom komisowym, które same przez 
się są biuram i informacyjnemi. K a s o m  o s z c z ę d ­
n o ś c i ,  t o w a r z y s t w o m  z a l i c z k o w y m  i t p . ,  
które nam przysyłają wykazy miesięczne lub kw ar­
talne swyoli czynności, odpowiadamy, że umieszczać 
ich w redakcyjnej części me możemy. W ykazy ta ­
kie mogą być zamieszczone tylko w inseratacb, po 
znacznie zniżone; wszakże cenie, k tórą umyślnie w 
tym celu ustanawiamy.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE,

L it e r a t u r a  h is z p a ń s k a ,  mimo
znakomitych talentów, które ją  uświetniły i roz­
głosiły po całym ucywilizowanym świecie, najmniej 
dotąd n nas stosunkowo znana. Przekłady z niej 
lubo wjborne Słowackiego, (Książę niezłomny), 
Kamińskifcgo (Lekarz swojego honoru) Balińskie­
go (Kochankowie nieba)  na palcach by policzyć
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można, podczas gdy zasypani jesteśm y tłum acze­
niami lichych i nieraz brudnych powieści i komedyj 
francuskich i niemieckich. Prawdziwą więc przy­
sługę wyświadcza W ł. hr. Koziebrodzki piśmien­
nictwu naszemu, pragnąc jo wzbogacić studyami 
nad lite ra tu rą  hiszpańską i przekładam i nojpierw­
szych arcydzieł. Rozpoczął od tłum aczenia jednej 
z najpiękniejszych i najbardziej scenicznych kome­
dyj Calderona, która w listopadzie będzie przed­
stawioną na scenie krakowskiej. W ciągu przygo­
towań do studyum nad Ceryantesem, Calderonem 
i Lopezem de Vega tłómaczy p. K , niektóre z 
ich utworów, co mu pomaga najskuteczniej wni­
knąć w ieh ducha. Obecnie zajęty jest przekładem 
Wędki Fenicyi {El Anzuelo de Fenisa) Lo- 
peza, którego posiadamy dotąd w przekładzie je- 
dnę tylko komedyą, podczas gdy ich napisał oko­
ło tysiąca, a pomiędzy niemi mieszczą się rzeczy 
ar y-piękne i oryginalne, pełne bujnej prawdziwie 
południowej poezyi, zespolonej z wysoką wykwin- 
tnością.

>  P .  Z su b orow sk i-M oim lrou . Do
nieszczupłego już zastępu Polaków, ogłaszających 
prace w obcych językach , przybywa nowy, w o- 
sobie pana Zaborowskiego-Moindron’a , autora wy­
danego w Paryżu dwutomowego dzieła p. n. De 
1’anciennete de Vhomme. „A utor —  są słowa 
Kraszewskiego —  głęboko obeznany ze swym 
przedmiotem, śledził pilnie wszystkie koleje, jakie 
w ostatnich czasach przechodziła ta nauka. Znać 
w nim wykształcenie naukowe, czuć naturalistę 
antropologa i geologa słowem niezbywa mu 
ua niczem do jasnego przedstaw ienia tych badań 
wielostronnych, jeszcze tak świeżych a tak nowo­
ścią swą ponętnvch“ . Pan Z. kładzie przycisk na 
potrzebę łączności przedhistorycznej archeologii z 
antropologią, czyli, jak dziś zowią, z antropoge- 
nezyą i geologią i wykazuje, że bez znajomości 
tych pomocniczych gałęzi wiedzy, nie można my­
śleć o jakichkolwiek pewnych owocach badania. 
A utor nie należy do rzędu zwykłych popularyza­
torów — podaje niejedną myśl własną i samo­
dzielną. [Tjomuą stroną dzieła jes t polemiczność 
zbyt jaskraw a i namiętna.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Szanowna Redakcyo!
Do pułilikacyi w spran ie datków ua funda- 

eyę pamiątkową, noszącą imię Najjaśniejszego 
Pana, wkradło się kilka pomyłek. Sprostowa­
niem tychże zajęliśmy się częścią na żądanie 
stron interesowanych, częścią po dostrzeżeniu, 
pomyłki z własnego popędu; niniejszem zaś 
mamy zaszczyt upraszać Szanownej Redafcyi, 
aby w interesie prawdy raczyła w łamach swe­
go dziennika zamieścić dołączone sprostowania.

We Lwowie dnia 20. października 1874.
L  Sapieha. Bądeni.

Sprostowanie.
Do publikacyi w sprawie datków na fun- 

daeyę pamiątkową imienia Najjaśniejszego Pana 
Cesarza F ranciszka Józefa I. wkradły się po­
myłki, bądź to co do imion dawców, bądź też 
co do wysokości ofiarowanej kwoty, bądź wresz­
cie przez opuszczenie niektórych nazwisk. I  tak  
wydrukowano mylnie: Dachstein Józef z datkiem 
1 zł. w. a. zamiast: Duekstein Józef; Rejwan 
Dym itr z datkiem ł zł. w. a zam iast: Kejwan 
Dymitr,- K ritntz Jan  z datkiem I zł. w. o. za­
miast: K rilati J a n  ; wreszcie Ludiuan Szaja z 
datkiem 1 zł. w. a. zamiast: Sukman Szaja.

Podano nadto mylnie wysokość datków 
ofiarowanych przez zwierzchność gminną m. 
Buczacza i p. Cezara Hallera, na 50 ct. w. a. 
podczas gdy datki te wynosiły po 50 zł. w. a. 
tak  samo jak  datek p. Jana H ładcznka poda­
no na 1 zł podczas gdy datek t< n w;, nosił 
dwa zł. w. a.

W reszcie opuszczono w spisie co nastę­
puje :

(1.) P . Rcichmann Jek n l złożył zn po­
średnictwem c. k. Sądu powiatowego w Putilli 
1 zł w. a.

(2.) Za pośrednictwem obszaru dworskie­
go w Strzałkowcach nadeszło:

a. od nauczyciela Cerkiew i o z a 20 et. 2.) 
od ucznia W iktora Makowieckiego 1 z ł ,  od n a ­
uczycielki Zofii Cieleskiej 50 ct. d ) od olowki 
Modesty Makowieckiej 1 zł. o j od Izydora K o­
nopackiego 50 ct. f . ) od Juliana Krzecznno- 
wieza 1 zł. g.) od Seweryny Makowieckiej 50 
ct. h.) Jana Malickiego 30 ct. razem w jednym  
wykazie 5 zł. w. a.

Przy tej sposobności uważa W ydział k ra ­
jowy za swój obowiązek sprostować mylne spro­
stowanie ks. W alentego Ryznerskiego, jakie się 
pojawiło w numerze Gazety Narodowej z dnia 
6. września b. r. Sprostowanie to opiewało jak 
następu je:

„W dodatku do Gazety Narodowej: F un­
dacja stypendjjtia imienia Najjaśniejszego Puna 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. wyczytał 
podpisany na stronie 5. w szpalcie trzeciej; pa­
rafianie zbiorowo: Nozdrzec dał 5 zł. l.kj ct. 
proszę o sprostowanie: Nozdrzec dał 12 zł. w. 
a  dowód kwit z W ydziału krajowego Lwów 
d. 2ti, listopada 1873 1. 20267/73 art. dz. 
glówn: 7038/73 otrzymany przez podpisanego “ 

Po strutynowsnm  spisu publikowanego 
pokazało gię, iż Ks. Ryznerski oparł swój za­

rzu t na mylaetn przypuszczeniu, iż tylko datek 
5 zł. l/g ct. w. a. juki ofiarowali parafianie 
zbiorowo z Nozdrzca, doczekał się umieszczenia 
w publikowanem Rpisie, gdy tymczasem w spi 
sie figurują wszystkie datki za pośrednictwem 
Ks. Ryznerskiego nadesłane i tak datek ks. Ry- 
snerskiego, datek pani Ryleczyńskiej, Rużyozki, 
Rydla figuruje na stronie 9 . publikowanego 
spisu, datek p. Geraraickiogo na stronie 7. p. 
Szczepańskiego na str. 10. wreszcie datek p. 
Żurowskiego ua str. 11. Datki te  razem z kw o­
tą  przez parafian zbiorowo ofiarowaną wyno­
szą kwotę 12 zł w. a. do której właśnie od ­
nosił się kwit kasy W ydziału krajowego z d. 
26. listopada 1874 w sprostowaniu ks. Ryzner- 
skiego powołany.

P R Z E G L Ą D  H A N D L O WY .

h w * » ,  iln iir  3 6 . p a ź d z ie r n ik a  1 8 7 1 .

{Oryginalne sprawoed. G a z e t y  L w  o w s k  i ej .)

+  W ostatnim  tygodniu mieliśmy d o i e  
p o g o d n e  i ciepłe w godzinach południo­
wych , ranki z a ś , wieczory i noce hardzo 
chłodne. 1). 22. b. m. spadł w całej wscho­
dniej Galicyi deszcz obfity, bardzo pożądany 
dla gospodarzy; niestety trw ał on krótko 
i me zdołał ożywić zasiewów ozimych, spra­
gnionych wilgoci; pomimo to doniesienia o 
s t a n i e  z a s i e w ó w  ozimych z całej Gali­
cyi opiewają pomyśluie. — S t a n  d r ó g  jest 
dobry a żądania frachtowników są wcale 
umiarkowane. Ta ostatnia okoliczność da 
się łatwo wytłumaczyć br.ikiem artykułów 
do przewozu tudzież zupełną stagnacyą w 
handlu zbożowym. Za przewóz jednego wor 
ka zboża z Husiatyna do Tarnopola płacono 
80 c n t.; za przewóz jednego worka zboża 
od rossyjskiej granicy do Brodów żądali 
włościanie 16 cent. a z Nowosielicy do Czer- 
niowiec 36 cent. Za przewóz jednego cen­
tnara ze Lwowa do Żółkwi płacono 18 cent. 
W s t o s u n k a c h  r o b o t n i k ó w  nie za­
szły żadne zmiany. P ia .e  robotników były 
normalne i me było braku sił roboczych. 
135 robotników powróciło z Maksymówki 
do Bochni. W taryfach galicyjskich kolei 
żelaznych mamy do zapisauia ten szczegół, 
że kolej Arcyksięcia Albrechta postanowiła 
przewozić bezpłatnie próżne beczki z piwa 
i wina, które poprzednio, co najwięcej trzy 
miesiące wstecz, przewoziła w stauie napeł­
nionym. Przewozić ona będzie te beczki 
pod w arunkiem , jeżeli właściciel wykaże 
się listem frachtowym, że koleją transpor­
tował te beczki wówczas, gdy były napeł­
nione piwem lub winem

W h a n d l u  t o w a r o w y m  był prze­
bieg normalny. Ospały odbyt w handlu d r o ­
biazgowym, który trw ał trzy tygodnie, po 
lepszył się cokolwiek a głównie ożywił się 
odbyt towarów zimowych i popyt na pro- 
wincyi. W handlu manufaktami panuje je ­
szcze ciągle stagnacya, a skarżą się na nią 
głównie kupcy w Brodach, którzy nie . mają 
prawie żadnego odbytu. W ostatnich 8 dniach 
dowieziono na Kraków do Galicyi 620 cent. 
m a n u f a k t ó w ,  t o w a r ó w  l n i a n y c h  i 
m o d u  y cb.

S p i r y t u s  nie miał powodzenia w ty­
godniu zeszłym; kupcy zajęli stanowisko 
wyczekujące a sprzedający nie mieli ochoty 
do zawierania ugód na znaczniejsze odstawy 
po dzisiejszych bardzo niskich cenach. Po­
mimo to był wywóz tego ar tykułu w osta­
tnich ośmiu dniach wcale znaczny a mia 
nowicie w obwodzie Tarnopolskim. Wywie­
ziono: ze Lwowa 330. z Tarnopola 755, z 
Stanisławowa 182 cent. Za 81 Trał 1 es 41 
m iar płacono loco Lwów 14 14 30 zł.; loco
Husiatyn płacono za wiadro 12*25 zł

W h a n d l u  r z e p  a k i o m panowała 
czynność bez przerw y; wysela.no bardzo 
znaczne transporty na rachunek daw niej­
szych ugód; nowych ugód nie zawierano z 
tego głównie powodu, że zapasy są już pra­
wie zupełnie wyczerpane. Za 150 funt. z 
odstawą natychmiastową płacono 9.75 złr., 
a w Husiatynio było można dostać za 8-70 — 
8-S0 zł. W  haudlu o l e j e m  r z e p a k o w  y m 
nie zaszły żadne zmiany od czasu naszego 
ostatniego sprawozdania. Rzepaku wysłano: 
z Tarnopola 887, z Podwołoczysk 829, ze 
Lwowa 634 z Jarosław ia 77U centnarów.

Mą k i  i p r o d u k t ó w  m ą c z n y c h  
wysłano: ze Lwowa s.! 80, z Tarnopola 3912, 
z Brodów 1265, z Przemyśla 3220 centna 
rów. Wywóz otrębów i grysu do górnego 
Szląska wzmaga się ustawicznie w Galicyi 
zachodniej. — Ogólna stagua.cya w handlu 
dotknęła także pewnej gałęzi przemysłu, o 
której dla braku pewnych dat nie wspomi­
naliśmy od dłuższego czasu. Mamy tu na 
myśli k a m i e ń  t r e m b o w e l s k  i. Sprawo­
zdawca nasz zwiedził te kopalnie w osta­
tnim tygodniu i przywiózł z sobą wzorowo 
próbki tego kamienia, ażeby wysłać je na 
okaz w głąb Rossyi nie posiadającej tak

wyborowego i taniego kamienia ciosowego 
i płyt. W chwili obecnej kamień ciosowy na 
schody i płyty łomów trembowelsldch wy­
wożą aż po Kamieniec Podolski. Do zacho­
dniej Galicyi, a mianowicie do Lwowa wy­
wożą miesięcznie co najwięcej 2000—2400 
centnarów, a gdyby odbyt i popyt był wię­
kszy, meżnaby z tych kamieniołomów wy 
dobywać miesięcznie 20,000 do 25,000 cen t­
narów. Małe płyty, 12-calowe w kwadrat, 
kosztują obecuie 15 centów, a płyty w ięk­
sze, 18-calowe w kwadrat, 33 centów. Ka­
mień trembowelski może być łamany w do­
wolnej wielkości i jest przydatny tak do 
budowli jakoteż do ornamentyki. Oo roku 
wyrabiają w tych kamieniołomach 600,000 
do S00,000 sztuk do ostrzenia kos; nieste­
ty, producenci nie zdołali dotychczas wejść 
w bezpośredni stosunek z kupcami i muszą 
posługiwać się pośrednikami, którzy wywo­
żą towar do Rossyi. Producenci kamieni do 
ostrzenia kos sprzedają obecuie 1000 sztuk 
po bajecznie nizkiej cenie 22 zł. i dają 
nadto 5 °/0 rabat. Uzdolnieni kamieniarze 
zarabiają dziennie w tych kamieniołomach 
1 zł. do I -30 zł., a zwykli robotnicy 50 do 
60 centów. Gdyby kamieniołomy trembo- 
welskie obfitujące w kamień rzadkiej jak o ­
ści, leżały zagranicą, wsławiłyby się za po­
średnictwem dziennikarstwa w całym świe 
cie i stałyby się nieprzebranym źródłem 
dochodów kraju i ludności pracującej. U nas 
nie może rozwinąć się to przedsiębiorstwo 
z powodu niezwykłej obojętności i wlecze 
swój żywot z dnia na dzień w nadziei, że 
może wybudują kolej z Tarnopola do Hu­
siatyna na Trembowlę i że dopiero wów­
czas będzie większy odbyt produktu, bo bę­
dzie łatwiejszy i tańszy przewóz na targi 
odleglejsze. • W handlu w e ł n ą  o w c z ą  
panowała taka sama ruchliwość, jak  w ty 
godniu przedostatnim. Do Podwołoczysk 
odstawiono z Rossyi 2522 a do Brodów 63 
centnarów  tej wełny. W obrocie pograniez 
nym płacono za „jednostrzyżkę“ — stoso­
wnie do jakości 80— 135 zł. Kupowały fir­
my: bielskie, berneńskie i wrocławskie.

(Dokończenie nastąpi.)

O  R u ch  na k olejach  g a lic y j­
sk ich . Niewypłacalność w handlu zbożowym 
na targach zagranicznych, która srodze do­
tknęła targi zbożowe w Rossyi południowej, 
oddziałała także szkodliwie na galicyjskie 
targi zbożowe Z jednej strony brak zna­
czniejszych zamówień. a z drugiej strony 
brak spekulantów, którzyby chcieli rzucać 
swe kapitały na grę w hausse lub baisse. 
Z wyjątkiem młynów i browarów, które za­
bierają towar z targu, obraca się handel 
zbożowy w ciasnem kółku komissautów, 
którzy zakupują i sorowadzają towar tylko 
na zamówienia. Ostrożność zaczyna być po­
niekąd przesadną, posuwa się bowiem do 
tego stopnia, że umowy prawie już ukończne, 
pełzną na niczem, a to głównie z powodu 
ofiarowania małych zadatków; od niepa­
miętnych lat nie żądali właściciele tak  wy­
sokich zadatków. Że tak wyjątkowe stosunki 
nie mogą wpływać na pomyślny rozwój
obrotu, nie ulega wątpliwości; gdyby nie 
one, mielibyśmy dzisiaj p rzy  tak  olbrzymiem 
przepełnieniu spichrzów rossyjskieh i gali­
cyjskich, w ruchu kolejowym na liniach
galicyjskich pozostających w bezpośrednim 
związku z Rossyą i Księztwami Naddunaj- 
skiemi, zupełnie mne rezultaty do zapisauia. 
W chwili, w której zaczyna się wzmagać 
wywóz celniejszych rodzajów zboża i nasion 
olejnych, odzywają się głosy, że wkrótce
spadną znowu ceny zboża. Gdyby się ta 
przepowiednia ziściła, naówczas położenie 
właścicieli posiadłości ziemskich nie byłoby 
do pozazdroszczenia. — W ohwiii wzmagają 
cego się obrotu towarowego dowiozła kolej 
L w o w s k o  - Oz e r  n i o w i e c k a  49.500 centn. 
towai’ów, przeważuie zboża i nasion olejnych. 
Prócz tego wywiozła ta kolej ze swego obrę­
bu 1331 sztuk wołów przeznaczonych do 
Oświęcima i Wiednia i 8100 centn. drzewa 
opałowego , budulcowego i warsłatowego. 
Towary kolonialne były silniej zastąpione, 
cukier zaś wysyłany był tylko w małych 
partyaeh. Wywóz machin i narzędzi rolni­
czych był mały, jak  zwykle w październiku, 
uatomiast wzmogły się transporty oleju 
skalnego. Ruch osobowy w porównaniu z re­
zultatami roku zeszłego, był normalny. — 
Kolej K a r o l a  L u d w i k a  wywiozła z Bro­
dów, Podwołoczysk i z Tarnopola 69.000  cent 
zboża i nasion olejnych; dowozy wzmogły 
się, głównie zaś w Tarnopolu, zkąd codzien­
nie wywożono blisko 7000 centn. to jest tyle, 
ile w najświetniejszych czasach wywozu. Z a ­
znaczyć także wypada, iż wzmógł się obrót 
w handlu wełną i mauufaktami. Ruch oso­
bowy był norm alny.— Kolej A r c y k s i ę c i a  
A l b r e c h t a  miała w tygodniu ubiegłym 
w" le ożywiony obrót; dorbody wynosiły w 
niektórych dniach 700 złr. O wysokości do 
chodu decydował większy lub mniejszy wy 
wóz szutru i drzewa. Znaczniejszym był 
także wywóz maszyn i oleju skalnego 
Ruch osobowy był ciągle ożywiony. -- 
Kolej N a d d n i e s t r z a ń s k a  korzystała

także z dobrodziejstw ożywionego ruchu to ­
warowego , a znaczniejsze swe dochody za • 
wdzięczą głównie transportom  drzewa i o- 

I leju skalnego. Ruch osobowy był także co­
kolwiek lepszy. — Kolej w ę g i e r s k o -  
g a l i c y j s k a  miała w porównaniu z re 
zultatam i roku zeszłego, mniojsze dochody 
Głównie zmniejszył się'wy wóz zboża i mąki, 
a natom iast wzmógł się w październiku r. 
b. ruch osobowy na tej kolei, tudzież prze­
wóz maohiu rolniczych. — Kolej północna 
C e s a r z a  F e r d y n a n d a  miała na swych 
liniach galicyjskich w tygodniu ubiegłym 
nieznaczny rucliosobowy, a natomiast wzmógł 
się przewóz towarów, a, mianowicie: zboża, 
soli, drzewa, wełny i nasion olejuych; % 
tych artykułów wywiozła ta  kolej blizko 
30 000 centnarów. Transporty węgla ka­
miennego do Rossyi, księstw Naddunajskich 
i Galicyi wynosiły w tygodniu ubiegłym 
28.600 centnarów; dotychczas nie było tak 
znacznych transportów węgla kamiennego 
w wymienionych kierunkach. Brak kolei 
ubocznej z któregokolwiekbądź punktu kolei 
Karola-Ludwika do Husiatyna staje się z 
dniem każdym widoczniejszym. Cierpi na 
tem całe Podole, gdzie nagromadzone są 
olbrzymie zapasy zboża, na które nie ma 
kupców głównie z tej przyczyny, że t ra n s ­
port kołami jest uciążliwy i drogi Nawet 
mniejsze koleje miałyby większy napływ 
towarów do przewozu, gdyby istniało po łą­
czenie Husiatyna drogą żelazną z którąkol- 
wiekbądź stacyą kolei Karola Ludwika.

— Sprawozdanie tygodniowe lwowskie 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 15 października do 23 paź Izier- 
nika 1874. Z b o ż a .  Pszenica 170 fnfc. złr. 7-75 
do 8"—  Zyto za 160 ft. zir 5 .50-6-75. Jęczmień 
za 140 fut. złr 5 do 6. Owies za 100 funt. 
zł. 3 .50 do 4 '— . Kukurudza za 170 fnt. złr. 6.50 
do 7.—  Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch za 180 
funt. zł. 8. -  do 8 -50. Fasola za 180 funt. 
zł. 8 5 0  do 1 0 — . N a s i o n a .  Koniczyna 180 
funt. złr. 38 do 44. Anyż płaski za 100 funt. 
złr. 12.50 do 12.75 Kminek za 100 funt. złr. 
15.50 d o l 7 N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 
150 fnt. złr. 9.50 do 10.— . Lnianka za 150 
fnt. złr. 7-50 do 8 .—  Nasienie lniane za 150 
Int. zł 9 .—  do 9.25 Nasienie konopne 120fnt. 
zł. 5.75 do 6 -— .P o taż  za lOOfunt. zł. 11"— do 
16.—  Okowita 80 Tralles, 41 miar, gotowa złr, 
12-75 do 13.50 zł.

OSTATNIA POCZTA.
Z powodu doniesienia Vaterlanda, że 

b ra t D o n  C a r l o s a ,  A l f o n s  przybyć ma 
temi dniami do Wiednia, wzywa Presse rząd 
austryacki, aby internował tego nieproszo­
nego gościa „który zapewne nie inny cel 
ma, jak  zbierać fundusze na podtrzymanie 
powstania Karlistów.1*

P a p i e ż  przyjmował 24. października 
biskupa z Verdun i rozmawiał z nim w 
szczególniej przychylnych słowach o Fran- 
eyi. Rzekł przy tem , iż drży na myśl nie­
bezpieczeństw, jakie jej zagrażają i położył 
nacisk ua konieczność, aby katolicy wytężyli 
wszystkie siły dla stawienia czoła tym n ie­
bezpieczeństwom i dla pokonania nieprzy­
jaciół kościoła i społeczeństwa.

W dodatku do urzędowej London Ga- 
zette ogłoszone s ą : korespondeneya tycząca 
się protokołu końcowego k o n f e r e n c y i  
b r u k s e l s k i e j ,  oraz protokół ten i okól­
nik hr. Derby z daia 28. września. Teu o- 
statni mówi, że reprezentant Anglii na kon­
ferencyi. podpisał protokół pod zastrzeżeniem, 
że podpis ten nie wiąże bynajmniej rządu 
angielskiego Do okólnika tego przyłączona 
jest inna depesza lir. Derby z dnia 29. s ie r ­
pnia do Horsferda, pełnomocnika angielskie­
go, w której zastrzeżenie to wyraźnie jest 
postawione, gdyż minister upoważniając re ­
prezentanta Anglii do podpisania, oświadcza, 
że zastrzega sobie swój sąd.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W iedeń 26  października. Komi- 
sya legitymacyjna uchwaliła zaproponować 
Izbie deputowanych uznanie ważności wy­
boru dep.: Mendiniego, Alesaniego, Lang­
nera, Wereszczyńskiego i Rydzewskiego.

Komissya w yznaniow a obradowała po­
ufnie nad wypracowanym przez podkomitet 
projektem ustawy o ślubach cywilnych i 
miała uchw alić  polecenie dla podkomitetu, 
ażeby wypracował dwa projekty ustaw w 
formalnej i materyalnej części sprawy.

IStida - Peszt 26. października. 
Izba deputowanych wybrała te sarnę bióra 
jak na poprzedniej sessyi. Na środowe m 
posiedzeniu minister skarbu przedłoży expose.

Orfoowitwń. r«<l»ntnr: W ładysław ŁOdmki.
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W ykaz o*ób zm arłych

za czas od dnia 10. do 20. Października 1874.
1. Gąsiorowska Zofia, z domu ubogich, 1. 78, 

na uwiąd schyłkowy- — 2. Letz Chaim, przem ysło­
wiec, 1. 80, na rozedmę płuc. — 3. Sabo Helena, 
zarobnica, 1. 52, na zanik schyłkowy- 4. Goral 
Ewa, żebraczka, 1. 80, na zanik schyłkowy. — 5. 
Stekel Joanna, córka czeladnika ślusarskiego, m. 
10, na biegunkę. — 6. Griin Eliasz, ubogi, 1, 109, 
ze starości — 7. Szczepkowski Tomasz, urzędnik 
pocztowy, 1. 72, na uwiąd schyłkowy. 8. Giegel 
Jan , porucznik 9go pułku artyleryi, 1. 31, na błąd 
serca. — 9. Korydra Michał, ubogi, 1. 67, na uwiąd 
schyłkowy. — 10. W elhan Żofia, zarobnica, 1. 33, 
na gruźlicę płuc. — 11. Pan Grzegorz, zarobnik, 1. 
56, na ropień wątroby. — e*er ' ^ 7,ê  , syn
feldfebla, 1. 4, na odrę. — 13- Głowaczewski Józef, 
dziecko stróża, m. 15, na kur. 1 4 . Romańska 
B arbara, zarobnica, 1. 50, na. wadę serca. 16. 
Biłohurska Marya, sługa, 1. 36, na suchoty płuc — 
16. Krążaj P io tr, budowniczy, 1. 46, na gruźlicę
p juc   ] 7 _ Howitnicki Hukasz, fiaker, 1. 35, na
suchoty.   18. Becher Teresa, wdowa po czeladni­
ku piekarskim, 1. 78, ze starości. — 19. Pławicki 
W incenty, prywatny nauczyciel, 1. 45, na suchoty 
p luc   20. Barnikel W incenty, czeladnik nożo­
wnicki 1. 38j na ra ka wątroby. — 21. Biłous P iotr, 
więzień 1- 48, na zapalenie płuc. — 22. Nadel Leib, 
bez zatrudnienia, 1. 80, na uwiąd schyłkowy. — 23 
Baziów Marya. w ięźnia, 1. 47, na suchoty. — 24, 
Radwańska Marya, żebraczka, 1. 77, na biegunkę.
— 25. Bogdan Jan , urlopnik, 1. 27, na gruźlicę płuc.
— 26. Jurkow ski Gabryel, ogrodnik, 1. 68, na ty ­
fus. — 27. '1 ortaluk Ludwik, syn sługi m. 2, na 
biegunkę. — 28. Miler Józefa, zarobnica, 1.55, nady- 
zenteryę. — 29. Żerdecki Ludwik, czeladnik szew­
ski, 1. 20, na gruźlicę. — 30. Oryszczak Tekla, dzie­
cię woźnicy, 1. 7, na płonnicę. — 31. A nstreicher 
Scheindla, żona stręczyciela, 1. 60, na zapalenie o-

trzewny. — 32. Wojtowicz Bartłomiej, zarobnik, 1. 
55, na udar mózgu. — 33. Oryszczak Jędrzej, fro- 
ter, 1. 58, na wadę sercową. — 34. Chomm Jan, 
zarobnik, 1. 30, przez powieszenie się. — 35. Bonk 
Scheindl, z zakładu kalek, 1. 87, ze starości. — 36. 
Korzeniowska R egina, pryw atna 1. 81, na uwiąd 
schyłkowy. — 37. Maciejko Józef, więzień 1. 37, na 
suchoty. — 38. Lorja Lieba, córka stręczyciela, 1. 
3, na płonnicę. — 39. Bryner Ignacy, zarobnik, 1. 
50, na zapalenie otrzewny. — 40. Marcinów Pan- 
talon, infanterzysta 55go pułku piechoty, 1. 24, na 
błąd serca. — 41. Morgenstern Franciszek, emeryt, 
offcyał .Namiestnictwa, i. 62, na porażenie. — 42. 
Babuchowski Leon, czeladnik m urarski, 1. 68, na 
zapalenie płuc. — 43. Okien Chaje Lea, żona za- 
robnika, 1. 65, ze starości. — 44. Mensch Riwe, 
dziecko zarobnika, 1. 3, na płonnicę — 45. Muller 
Emilia, córka posługacza kolejowego, 1. 3, na płon­
nicę. •— 46. Paszkiewicz Katarzyna, żona zarobnika, 
1. 62, na wadę serca. — 47. Gregory Franciszeka, 
żona ruśnikarza, 1. 73, na suchoty. — 48. Malinow­
ski .Julian, podpułkownik 30go pułku piechoty, 1. 
54, przez poderżnięcie gardła — 49. Kożerska He­
lena, żona, byłego piekarza, 1. 80, na udar mózgu.
— 50. Meser Rachel, wdowa po stręczycielu, 1. 60, 
na zapalenie płuc. — 51 Hitnik Kreindl, żona faj- 
karza, 1. 54, na wrzód w płucach. — 52 Makosz
Karo), urzędnik katastru , 1. 32, na gruźlicę płuc.
— 53 Goldstaub Józef Izak, były kupiec, 1. 52, ua 
zapalenie mózgu. — 5 i. Ostrowski Antoni, wieśniak, 
1. 2 (, na tyfus. — 55. Rybacki P'ranciszek, czela­
dnik krawiecki, 1. 40, na zapalenie rdzenia. — 56. 
Bąkowska Franciszka, żona palacza przy fabryce, 
1. 38, na zapalenie macicy. — 57. Czerniowska A n­
na, wiejska gospodyni, 1. 42, na tyfus. — 58. Ł o­
ziński Nikodem, pielgrzym 1, 65, na suchoty. — 59.
Trzebicki Antoni, bez zatrudnienia, 1. 23, przez 
przestrzelenie czaszki. — 60. Ron (Jhane Scheindl, 
dziecię zarobnika, 1. 10, na płonnicę. — 61. Tysz­

kiewicz Anna, posługaczka, 1. 60, na udar płucowy.
62. B urłak  Wasyl, czeladnik  szewski, 1. 23. na 

opilstwo.

P rzyjechali <lo Lwowa.
Dnia 26. Października 

HoteljjjŻorża:
Pp. Ks. H. Lubomirski, z Bakończyc. — W. 

hr. Prószyński, z Pomorzan. — L. hr. S tarzeński, 
Z Podkamienia. — T. Przedrzymiński, z Makowic.
— W. Raczyńską z Pliteń. — G. Stirbeg, z Paryża.
— D. Trzeciak, z Taurowa. — A. Tworkowski, z 
Trościańca. — J. Torosiewicz, z Krakowa. — K. 
Lubatsch, kupiec, z Paryża.

H otel E u rop ejsk i:
Pp. R. Bocheński, z Wierzbicy. — I. Kop­

czyński, z Ihrowic. — J. Tamini, porucz ., z W iednia. 
H otel A ngielsk i :

Pp. F. Bartm ański, z T adan. — I. G rochol­
ski, z Oserdowa. — B. Olszewski, z Dąbrowicy. — 
L. Poten, z Olszanki. — M. Rokossowski, z Tarno- 
wicy. — A. Stecki, z Środopolca.

O djechali *e Lw ow a.
dnia 26. Października 

Pp. Książę Roman Gedroić, do Krakowa. — 
A. hr. Dzieduszycki, obyw. do Izydorów ki.— J. br. 
Jakubowski, do Żuklina. •— G. H upidir, podpułk., 
do Gródka. — E. Leipold, pułk., do Gródka. — F. 
W etherell, do Krakowa. — E. Zagórski, do Koło- 
dziejówki.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne.
z dnia 27. Października 1874.

Barometr 747.1ómm. Psychrometr suchy 1 88°C 
Psychrometr wilgotny 1.38°C. Prężność pary 6.95

ram. Wilgoć 91%. Zachmurzenie 4. Wiatr S.2 
Ozon 6. Opad w ram. z ostatnich 24 godzin. —

Pociągi hoiejow e; 
Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 ui. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Ozeruiowiec : o 10. godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów : o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min, wie­
czór, prócz tego w Poniedziałob, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

O d ch o d zą :  
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz.
5 K'‘ - "neezór i 11. godz. 28 min. w nocy,
— do (Jzerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —- do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codzienuie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z P o d z a m c z a :  
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 26. Października 1874.

plaeą tżądają
1, A k e y e  s z tu k ę .

Kolei gal. K ar. Ludw. po 200 zł.  m. k. } ?
zł.
239

Ct zł.
241

Ct

Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł. ra. k. 147 — 149 —
Banku hip. gal. po 200 zł. 226 50 228 50

2 .  L is ty  z a s t  z a  lOO z ł .
Tow. kred, gal. 5-prcnt. w. a ...................
Tow. kredyt, gal. 4-prc. w. a. . . , . | ̂ 5 83 90 84 75

74 50 75 50
5-prcnt. listy zastawne nowe okresowe. i 83'90 84 75
Banku hipoteczn. g a l.................................. 88'65 89 40
Gal. zakładu kred. włościańskiego. 1 ^ 96 50 — —

3. Ob 11 |gi z a  lO O  z ł . 1
I S3Indeinnizacyjne g a l...................................... i 82 50 83 25

Pożyczki krajowej z  r . 1873 po 6 pr. wa. 12 88 — 89 —
4 .  L o s y , ł ^  

0Miasta Krakowa . .• ) 16 50 18 _
„ Stanisławowa . . . . 15 - 16 50

6. M onety ,
D ukat h o l e n d e r s k i .................................. 5 15 5 23

„ cesarski . . . . * . 5 17 5 25
Napoleond’or . . . . * . . 8 82 8 90
Pól im peryał rossyjski . 8 95 9 5
Rubel rossyjski srebrny . 1 61 1 6S

„ „ papierowy 1 53 1 54
T alar pruski srebrny . . . . — — — —
Pruskie bilety kasowe . . . . 1 62 1 64,
Srebro ........................................................... 104 - 105 50

Czech . 
Bukowiny 
Galicy i
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
Węgier

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 24. Października 1874.

1 .  D ł u g  P  u ń s t w a .  płaca & a dają
Jednolity d ług  państwa w bankn. . . . 69.80 "69.90

- „ W  srebrze . . 74.20 74.30

Losy z r. 1858 całe 
„ „ 1839 p iąta część
„ „ 1854 po 250 zł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. austi\ .

płacą źądaią 
271.—
238.—
100.50 
108.— 
112.25
134.50 

25.—

O b l ig a c y e  in d e n n i .  50/0 lO O  z ł .

82.—
83.—
98.—
73.50
76.50

3 .  Akcye.
B ank Anglo-austr. po 200 zł. w płata 50 prc. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł.
Gal. banku k raj. a. 200 zł. w plata 40 prc,
Gal banku lup. po 200 zł. w płata 50 prc.
Gal. banku handl. i przem. a 200 zł. wpł. 40 prc. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. k  200 zł. .
Banku narodowego . . . .
Kol. naddniest. k 200 zł. w srebr.
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces Elżbiety po 200 zł m k.
Kol. Preszów-Tarn. (węg. cześć) a  200 zł. w sreb
Pół. kolei po 1000 zł. w. a ....................................
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m k. . 
Lwow.-czern. kol, po 200 zł. w. a. w  srebr . 
Tow. kol. żel państ. po 200 zł. m lc.
Połud. kol państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a  200 zł. w srebr.

157.5
237.-
920.-

976.—
17.-

450.—
139.-

273.—
240.—
100.75 
108.50
112.75
134.75 
25.50

98.50
82.50 
83.25
98.50 
74.— 
77.—

157.75
237.25
930.—

97S.— 
18. -  

452.- 
190.—

1920
240.

301.
140.
115.

1923 -  
241.—

302.25 
140 50 
116.—

4 . L is ty  z a s t .  lo s o w a n e ,  (za 100 zł.

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 95.50
Gal. zakł. k r. ziem. w K rak. los w 28 lat6~prc. 93.—

„ „ „ „ „ „  86 „ 6-pre. 88.50
jy rt » n n n 37 „ 5 i pół 92.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . . 7 5 . —
„ „ y! po 5 prc. . 84 25

Gal. banku lup ot. po 6 prc. . . . .  88.50
Gal. zak ł. kred. włość, po 6 proc. . 97. -
B ank. naród, po 5 prc. . • . 93.75
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół prc. . . . 85.50

n » n (rente) po 6 prc. . . . 85.90

96.50
93.50

93.50

84.75
88.75
97.50 
93 90 
8 6 . —  
86.10

78.—
28.50

95.50
90.25

104.25

5 ,  O b l ig .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a ,  (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta k 300 z ł. 5-prc w. a. . 77.—
Kol. naddnietrzańska a  300 zł. 5-prc. w . a. —.—
Tow. ko l. żel. Preszów-Tarnów (węg. część)

a  300 z ł. 5-prc. w srbr. . . . —.—
Kol. póln. po 100 z ł. m. k ..................................95.—

„ „ „ 100 zł. w . a. . . • . 89.75
Kol. g a l. K ar. Ludw. po 300zł. 5prc. • 106.25

„ „ „ „ IL  emisyi ■ • 103-75

Kol. lwow.-czern” ja s .  IV* emisyi a  300 zł.
5-prc. w srebr. . . . .  80.75 —.—

Węg. g a l. kol. a  2t.o zł. 5-prc. w srbr. — 77.50

6 .  L o s y .
Inst. kred . d la  handlu po 100 z ł. w. a. . 163.— 163.50
Clarego po 40 z ł. m . k ................................. ......... 26.25 26.50
Tow. żegl. p a r. na  D unaju po 100 z ł. na. k . 91.— 92.—
Kelglevicha po  10 z ł. m. k . . . 18— 18.50
Losy m iasta K r a k o w a .................................... 16.— 17.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 z ł. w . a. . . 25.— 26,—
Palńego po 4o z ł. m. k .............................. ........... 24.— 25.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . . 13.— 13.50
Sałma po 40 z ł. m . k . ....................................  32.— 33.—

St. Genois po 40 z ł. m. k .................................. 26.— 26.50
Poź. m iasta Stanisławowa po 20 z ł. w. Ti. . 15.25 15.75
Poź. Tryest. po 100 zł. m. k. . . .  107.— —,—•

„ „ 50 zł. w. a. . . 52.— 53.—
W aldsteina po 20 zł. m. k .................................  23.— 23.50
W indischgratza po 20 z ł. m. k. . . . 22.50 23.—

W e k s l e  ( N a  3  m ies ięcy )
Amsterdam za 100 z ł. ho l.....................................  93.— 93.15
Augsburg za 100 zł. w . p. n .................................  92.— 92.10
Berlin za 100 ta l ...................................................... —
Frankfurt 100 z ł. w. p. n . . . . . 92.10 92.20
Hamburg za 100 M. B ..............................................  53.75 53.85
Londyn za 10 ft. szt. . . 110.30 110.40
Paryż za 100 f r .........................................................  43.85 43.9 0

K u rs  z ło t a .
D ukat ces. mon. . . . .  5.24 5.25

„ peł. w a g i .............................................  5.25 5.26
K o r o n a ............................................................... —
20-frankówka . ....................................... 8.85 8-85
Rossyjski i m p e r y a ł ..............................................—.—  ----------
T alar z w i ą z k o w y ..............................................—.— ——
Srebro . . .  . . 104.55 104.70

Telegrafowany kurs w iedeński.
Dnia 26. Października 1874.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n „ „ w srebrze

Losy z 1860 roku . . . .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingów . 
Srebro . .
Napoleond’o r ....................................
D u k a t ......................................................

zł.

73
108
977
234110
104

8

50
80
25

50
40
80

1 T

(3623 3— 3) Ogłoszenie konkursu . !
L. 20.340. Celem nadania stypendyum 

z fundacyi jubileuszowej Dr. Jakóba Itappa- 
po rta , ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum rzeczone wynosi obecnie 
125 zł. w. a. i przeznaczone jest na pokry­
cie taks od egzaminów ścisłych z nauk le­
karskich dla ubogiego ucznia, który stopień 
doktora medycyny na uniwersytecie wiedeń­
skim uzyskać zamierza.

Otrzymać może stypendyum. tylko uro­
dzony w Galicyi, ukończony słuchacz nauk 
lekarskich, który przedłoży świadectwo ubó­
stwa i m oralności, dalej absolutoryum z u- 
kończonych (w którymkolwiek c k. austrya- 
ekim uniwersytecie) studyów lekarskich i za­
łączy w 4 aowód szczególniejszej pilności, 
świadectwa z kollokwiów odbytych w osta­
tnim roku sti^dyńw* :

Wyznanie łeiigijne niestanowi różnicy, 
pierszeństwo jednak mają rygorozanci przy­
należni do gminy m iasta Lwowa.

Prawo przyznania stypendyum służy 
„o. k. krajowej Kadzie zdrowia we Lwowie“ 
u stypendyum będzie wypłacana na ręce 
dziekana Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
wiedeńskiego.

Podania za opatrzone w wymagane świa­
dectwa wniesioue być m ają do Wydziału 
krajowego a to najdalej do końca Marca 
1875 roku.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodoineryi z Wieikiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów dnia 8 Października 1874

(3704 3— 3) E  <1 y k  t.
L. 19833. C. k. Sąd obwodowy zawia­

damia Rachlę Margulies, że celem przepro­
wadzenia ekstrykacyi ceny kupna dóbr By­
strzyca dolna dla niej jako z miejsca pobytu 
niewiadomej kurator w osobie adw. Dr. 
Reinera z substytucyą adw. Dr. Grabczyń- 
skiego ustanowiony został, oraz wzywa ją, 
aby się do tegoż ustanowionego jej obrońcy 
zgłosiła.

Tarnów dnia 8. Października 1874. 
(3724 3—3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 44293. Reskryptem z dnia 13 lu­
tego b. r. 1. 2036 oznajmił pan minister 
rolnictwa, że przeznaczył z dotacyi przeszło- 
rocznej 800 złr. n« oprawienie bibliotek rolni­
czych w językach krajowych dla Galicyi, a 
to 400 złr. dla okręgu Towarzystwa gospo­
darskiego we Lwowie, zaś 400 zł. dla okrę­

gu Towarzystwa gospodarskiego w Krakowie. 
Za całą kwotę 800 złr. m ają być zakupione 
książki w językach polskim i ruskim, k tó ­
rych wykaz komitetom obu Towarzystw ro l­
niczych krajowych i wszystkim c. k. staro­
stom tudzież prezydentom miast Lwowa i 
Krakowa udzielony został, i tamże może być 
przejrzany, a które odnoszą się już to do 
nauki gospodarstwa wiejskiego w ogóle, już 
to do poszczególnych gałęzi gospodarstwa.

Z pewnej ilości książek złożone będą 
biblioteki jednak w ten sposób, aby ceny 
poszczególnych bibliotek były o ile możnoś­
ci. równe. Biblioteki te przeznaczone są dla 
oddziałów Towarzystw gospodarskich i dla 
szkół ludowych, przy których bywa udziela­
ną nauka gospodarstwa rolnego, o ile tak 
jedne jak i drugie nie otrzymały dotychczas 
bibliotek rolniczych czy to od ministerstwa 
oświaty i Wyznań, czy od Wydziału krajo­
wego, czy też od Towarzystw gospodarczych.

Oddziały Towarzystw gospodarczych 
mające zamiar ubiegać się o otrzymanie 
powyższych^ bibliotek, mają wnieść swoje po 
dania najpóźniej do 20. listopada b. r. ua 
ręce komitetów centralnych we Lwowie i 
Krakowie. Szkoły ludowe zaś pragnące otrzy 
mać powyższe biblioteki winne wnieść swo­
je podania, do których należy dołączyć po­
twierdzenie ze strony dotyczącej llady szkol 
nej okręgowej, że przy tych szkołach bywa 
udzielaną nauka gospodarstwa rolnego i że 
one dotychczas nie otrzymały żadinj biblio­
teki rolniczej na ręce dotyczącego e. k. S ta­
rosty a względnie Prezydenta miasta naj­
później po dzień 20. listopada b. r. W po­
daniach winue być z pomiędzy książek w 
powyż wspomnianym wykazie zamieszczo 
nych imiennie wyszczególnione wszystkie te 
książki, które oddział Towarzystwa rolni­
czego a względnie szkoła ludowa przede- 
wszystkiem otrzymać pragnie.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 17. Października 1874. 

(3718 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2933. C. k. Sąd powiatowy w Ku­

likowie podaje niniejszem po powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Ckaskla Donnera 610 zł. w. a. wraz 
z procentami po l cencie od reńskiego na 
tydzień począwszy od 2 Października 1872, 
tudzież kosztów egzekucyjnych 5 zł., 10 zł. 
21 et., 2 zł. 2 ct. i 17 zł. 66 ct. w. a o- 
raz niniejszem przyznanych 3 zł. 10 er. we
a. odbędzie się w zabudowaniu sądowem

public.zua sprzedaż realności pod 1. k. 5 rep.
6. w Pieczycbwostaoh położonej, dłużnika 
Wasyla Melnyszyna własnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, dnia 4 Listopada 1874 
30 Listopada 1874 i 14 Grudnia 1874 ka­
żdą razą o 9 godzinie rano pod następują- 
cemi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności sądownie na 909 
zł. w. a. oszacowana.

2 Chęć kupienia mający złożą do rąk 
komisyi licytacyjnej zadatek w ilości 
90 zł. 90 ct. w. a. w gotówce; zada­
tek nabywcy złożony będzie do depo­
zytu sądowego, reszcie licytującym zaś 
zadatek złożony po ukończeniu licyta- 
cyi zaraz zwróconym zostanie

Resztę warunków można w Registra- 
turze Sądu tutejszego przejrzeć.

Kulików dnia 8 Września 1874.
(3634 1 - 3 )  ©  & i f t .

3 . 6098. 9lu§ 2lnlajj ber non Natkau 
Drillich raiber bie tiegenbe aJiaffc nad) bem ner= 
ftorhenen Chaim Gliick eigentlid) beffen pra= 
fumtice ©rben a i s :

a) 5Die ytadjtajjmaffe nad) bem uer= 
ftorbenen Fischel Gliick bejieljtmgóroeife 
beffen bem Seben unb Jiłoijnorte nad) 
unbefannte .itinber: Jackwel, Golde, 
Cliaje, Ilerz, Kalmen unb Samuel Gliick 
ober im jyatte be§ 9lbleben§ berfelben be= 
ren bem iltamen unb SBoffnorte nad) itn= 
befannte ©rben,

b) bie Itegenbe dkrlaffenjdjaftsmaffe naci) bem 
uerftorbenen Berisclivel Bermann Gliick 
unb nńeber Taube Bassie Gliick unterm 
18 Iguni. 1874 3- 6^98 angefudjten 2Bie= 
beraufnatime ber mit ber Tilage de praes. 
21 3 u li ■ 873 3 . 6652 anffangtg gemach 
ten ©treitoerljanblung roegeit Sofdmng 
ber iiber ben efjemate bes Fischel Gliick’- 
fdjen 3/4 dlealitdtśantljeilen sub Tab. 
i)łr. 589 in Brody fur Chaim 
Gliick einuerteibten SBerbinbiidjfeiteu aitó 
bem SCitel ber 23erjal)rung f. 91. &. tuirb 
Sur munblidjen Śerffanblung iiber bie 
Jllage de praes. 21 Suli 1873 3- 5652 
bie £agfafcung auf ben 25 diooember 
1874 urn 9 U b r griil) beftimmt unb roer= 
ben Ijteoon bie ©rftbelangten su Soanben 
bes fur biefelben unter ©iitem befteUten 
©urators 2lb. $  ®r. W eisstein in Bro­
dy, roelc^em Slbi). &. Ku'.-:acz in Br, dy 
fubftituirt roirb unb mittelft gegeitmdrtigert 
©biftes mit ber 3lufforberung oerfianbigt,

bem befteUten SSertreter rec^tjeitig ifjre 
33el>e[fe mitsntf)eilen ober einen anberen 
©adjroalter bem ©eriębte nam^aft su ma= 
effen, raibrigens fie bie nac^tljeiligen goL 
gen fid) felbfi werben jttfdjreiben miiffen.

9Som f. !. 23esirt§gerid^te.
Brody, ben 17. Septem bet 1874.

(3699) © rkcuntn ilfe.
5DaS f f. Sanbesgeric^t ais ffłreffgeric^t tn 

ffłrag Ijat auf 3tntrag ber !. !. ©taatsanroalt= 
fć^aft in golge bes 33efĄIuffes nom 7. Dftober 
187-t 3- 31050, sit 3łed)t erfannt:

®er Snłialt bes 2lrtifets mit ber 9luf= 
fdjrift r Ze żivota venkovskeho“ in ber 3 eiL 
fc^rift „Syoboda" 9tr 40 nom 2. Dltober 1874 
begrunbet ben 21f)atbeftanb bes 3Serget)enś nad) 
§. 24 bes ff5refjgefe|es nom 17. SDecember 1862

&. SSL 9łr. 6 ex 1863, unb roirb ba^er 
unter gteic^seitiger SSeftatigung ber oerfiigten 
Sefc^Iagna^me auf ®runb beś §§. 489 unb 493 
©t. Sp. D. bie 2Beiternerbreitung biefer S)tucE= 
fc^rift nerboten. ___________

© as f. f. Sanbesgeric^t ais ffłrefjgericfjt 
in ffłrag bat auf 2lntrag ber f. f. ©taats= 
amoaltfdjaft in golge bes Sef^tuffes nom 13. 
©eptember 1874, 3ttt)l 28805, 311 Tieolff e rtann t: 

© er Subcdt bes Slrtifels mit ber 2luff 
fdjrift L ist K ośutuv- tn  ber 3d tfd )tift „Slo- 
van“ 3łr. 37 nom 12 . ©eptember 1874, be= 
griinbet ben ©batbeftanb bes dkrbredjeits ber 
©torung ber offentlieben 9iul)e nacb §. 65 a 
©t. ©. unb 9Irt. I I  bes ©efebes nom n .  ©e= 
cember 1862, 9łr. 8 3ł. ®. S3I. ex 1863, 
unb roirb babet unter gleidjieitiger Seftatigung 
ber nerfiigten 23efd)IagnaI)me auf ©runb ber 
§§. 489 unb 493 ©t. gł. D. bie 2Beiternerbrei= 
tung biefer ©rudfcbrift nerboten.

(3700)
3 m Słamen ©einer Sdiajefiat bes ^aifers 

©as f. t  Sanbesgericbt in SBien ais ffkejjgerid) 
bat auf Slntrag ber f. f. © taatsam naltfi^af 
erfannt, baff ber Snbalt bes in ber dlr. 99; 
ber 3 eitfcbrift „Deutfdje 3 eitung , .Slbenbblatt' 
nom 23. Dftober 1874 entbaltenen 3luffafee- 
unter bem ©Uel „2In unfere Sefer" bas 93et 
geben n a ^  §. 300 unb 305 ©t. © begriinbe 
unb es mirb na<b §. 493 ©t. D. ba 
SSerbot ber 3Beiternerbreitung biefer ©rucffcbrif 
auSgefproiben. 

j 9Bien, am 1 5. Dftober 1874.
i SDeittenbiffer m. p. ©bQkinger m. p.
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(3805) Obwieszczenie.

Nr. 8679. Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego, posła do Izby 
Deputowanych Rady Państwa z kuryi większych posiadłości okręgu wyborczego Brzeżany, 
Przemyślany, Podhajce, ogłasza się w myśl §. 25. ustawy państwowej z dnia 2. Kwietnia 
1873. r. (Dz. u. p. Nr. 41). listę wyborców z powyższego okręgu wyborczego z oznajmie­
niem, że reklamacye mogą być wniesione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie 
w przeciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego term inu nie będą uwzględnione.
Co c!o wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na postanowienia 

§§. 12 13. 14. 15. i 16. powołanej ustawy państwowej.
Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w powyższym okręgu wybor­

czym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współposiadaczy, wykonywa 
z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współwłaścicieli wyraźnie pisemnem 
pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legitymacyjne wprost 
z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, którzy w kraju 
nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty legitymacyjne zgłosili się do c. k. 
starosty w Brzeżanach

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 25. Października 1874-

L i s t a  w y b o r c ó w  I.
O k r ę g  w y b o r c z y :

Brzeżany - Przemyślany - Pod' taj ce.
Imię i nazwisko Nazwa posiadłości większej

uprawnionego do wyboru uprawniającej do wyboru

Abrahamowicz Antonina 
Acker Jakób, Simche i Benjamin 
Adamski Franciszek 
Aulich Adolf 
Baworowski Wacław hr.
Bocheński Józef 
Bogdanowicz Zygmunt 
Bohdan Hipolit 
Błażowski Mieczysław Baron 
Brzeżańskie łac. probostwo 
Chrząszcz Tadeusz 
Oikowska Teresa 
Cikowski Władysław 
Cywiński Andrzej 
Cywiński Zeno 
Czartoryjska Marcelina ks.
Czajkowski Franciszek
Czajkowski Michał, Alfons, dw. im.
Czajkowski Walery
Feuerstein Leisor
Gołaszewski Napoleon
Goldapper Aron
Gołębski Jan
Gronawetter Leib
Hahn Selig
Hohendorf Edwin
Hoppen Maryan
Jakubowicz Hortensya
Jakubowicz Józef
Jankowski Wojciech
Kędzierski Juliusz
Kintzi Henryk i Wilhelmina, Jakób 

Muller, Katarzyna i Henryk Ewi. 
Kitaj Izak

Komorowska Józefa hr.
Koszowska Marya i Feliksa 
Kozicki Juliusz 
Krzysztofowicz Józef 
Lempicka Karolina 
Lewicki Henryk 
Lityński Wenanty

Lwowskie łac. arcybiskupstwo

Lwowskie ruskie arcybiskupstwo 
Malczewski Henryk 
Malinowski Stanisław 
Miliński Józef 
Morawski Tymon 
Nathansohn Salomon 
Nawrocka Leontyna, współwłaścicielka 
Nowakowska Tekla, Felicya Dobrzańska 

i Bronisława Blumska 
Nussbaum N athan 
Obmińska Marya 
Ochocki Zefiryn 
Pierzchała Ignacy
Pertak Kenryk i Duszek Franciszek 
Poten Frydryk 
Prytyka Karol

Raczyński Klemens Dr.
Rieger Władysław 
Sahaydakowski Paulin 
Sander Edmund 
Skrzetuski Edward 
Stanek Wacław 
Sternklar Majer i Emil 
Suchodolski Kornel 
Szczurowska Elżbieta 
Szeliaki Henryk 
Szeliski Kazimierz 
Torosiewioz Jan

Bieniawa 
Niedzieliska 
Wołków (część)
Dobrzanica 
Bohatkowce 
Mużyłów 
Obozowisko
Połonice z Bohdanówką, Zadwórze 
Dobrowody 
Dryszczów
Krzywice, Słowita (część)
Brzuchowice 
Słoboda
Płotycze, Budyłówka 
Telacze część Litwinowie 
Podhajce z przyległ.
Wybudow 
Dusanow 
Swirz
Toustobaby I. i IV. scheda 
Toustobaby II. scheda 
Białokiernica 
Sławentyn 
Tuczna część 
Łonie 
Byszów
Teofinolka, Wiktorówka 
Kurzany. W ulka 
Pod wysokie, Demnia, Hucisko 
Rosochowaciec, Iszczków, Sienków 
Meryszczów

Lipowce i Majdan lipowiecki 
Boków

\  Chorobrów, Chorościec, Kaplińce, Zło- 
J czówka, Glinna

Hnilcze i Panowice I. część 
Czeremchów 
Mądzelówka 
Burty ad  Horożanka 
Burlcanów 
Litwinów
Bybło, Chochoniow, Delatyn, Jabłonów, 
Konkolniki, Meducha, Międzyhorce, Sie- 
mikowce, Słobudka, Zagórze, Biała, Cie- 
mierzyńce, Dunajów, >owosiółka, Pleni- 
ków, Podusow, Poluchow, Poloczany, 
Rekszyn, Wiśniowczyk, Markowa, Cecory, 
Dmuchawiec, Horodyszcze, Kozłów, K ra­
sna, Plaucza wielka i m ała , Pokropi- 
wna, Słobudka, Taurów 
Jaktorów, Uniów
Gniłowody, Uwsie i część Sokolnik 
Horożanka 
Helenków 
Małowody 
Szczepanów 
Janczyn

 ̂ Strychańce
Poluchow część 
Toustobaby III. scheda 
Zarwanica
Czupernosów, Kimirz, Uszkowce 
Pniatyn część 
Łahodów i Siworogi 
Tuczna część 

\ Zawałów, Jabłonówka, Kamienna góra,
/  Seredne, Zastawce 

Szumlany 
Mieczyszczów
Część Chlebowie świrskich 
Nosów
Część Zędowic 
Medowa z Wymysłówką 

{ Sosnow z Tulimką i częścią Chatek 
Dryszczów 
Kozowa 
Trybuchowa 

{ Połtew, Zeniów i Wolica

(3760 1— 3) K o n k u r s .
943/R. s. o. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na posadę nauczyciela przy szkole eta­
towej w Rzegocinie powiatu Bocheńskiego 
z roczną płacą 300 zł. w. a. i wolnem po­
mieszkaniem.

C k. Rada szkolna okręgowa 
Bochnia dnia 12. Października 1874.

(3761 1— ,3) K o n k u r s .
L. 557/R. s. o. Niniejszem rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczycielskie 
przy czteroklasowej szkole w Grybowie:

1. Na posadę nauczyciela starszego z płacą 
roczną 300 złr.

2. Na 2 posady nauczycieli młodszych 
z płacą roczną po 200 złr.
Ubiegający się o te posady m ają wnieść

podania zaopatrzone dokumentami przez swą 
przełożoną władzę najpóźniej po koniec Li­
stopada b. r. do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nowy Sącz dnia 17. Października 1874. 

(3763) E  (1 y  k  t.
L. 22.693. C. k. Sąd krajowy dla spraw 

karnych orzekł w myśl §.488 i 493 p. k , że 
artykuł pod napisem: „Prawdy pisać nie
wolno- umieszczony w Nr. 20. czasopisma 
Włościanina z dnia 16. Października 1874 
zawiera przedmiotową istotę występku z §. 
300 k. k., a artykuł pod napisem: „Sposób 
życia żołnierzy" w tym samym numerze u- 
mieszczony przedmiotową istotę występku 
z §. 491, 492, 493 k. k. i art. V ustawy 
z d. 17. Grudnia 1862 Nr. 8 dz. p .p . z ro­
ku 1863.

Rozpowszechnienie stronic inkrymino­
wanych 155, 156, 157 i 158 pomienionego 
Nru zostaje zatem zakazane.

Kraków dnia 22. Października 1874. 
(3773 1— 3) E  d y  k  t.

L. 2835. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Lubaczowie podaje się niniejszem 
do w iadomości, że w sprawie Herscha Katza 
przeciw Jurkowi i Ahahi Colta pto. 540 zł. 
z pn. odbędzie się celem zaspokojenia dłu­
żnej kwoty w tutejszym c. k. Sądzie powia­
towym przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
pod 1. k. 31 w Załużu położonej Jurka i Ahalii 
Cołta własnej w trzech terminach, t. j. na 
dniu 3. L istopada, 7. Grudnia 1874 i 14. 
Stycznia 1875, każdą razą o godzinie lOtej 
rano.

Każdy chęć kupna mający obowiązany 
jest złożyć wadyum przed rozpoczęciem licy- 
tacyi w kwocie 90 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze tutejszego Sądu w zwy­
kłych godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów dnia 20. Sierpnia 1874.

(3779 1— 3) Ogloszeuie.
L 1477/R. s. o. Niniejszem rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczycieli:
1. W  Dąbrowie przy szkole etatowej o 4. 

nauczycielach,
a) posada nauczyciela starszego z płacą 

350 zł. w. a.
b) posada nauczyciela młodszego z płacą 

210 zł. w. a.
cj posada nauczyciela młodszego z płacą 

210 zł. w. a.
Prezentuje miejscowa Rada szkolna

2. W Brniu Osuchowskim (pow. Mielec] 
posada nauczyciela z płacą w gotówce 
260 zł. i użytek z pola wartości 40 zł.

Prezentuje miejscowa Rada szkolna 
wraz z dotyczącym obszarem dworskim.

3. W Domacynach (pow. Mielec) posada 
nauczyciela z płacą 283 zł. 20 ct. i u- 
żytek z pola wartości 16 zł. 80 ct.

Prezentuje miejscowa Rada szkolna.
4. W Woli wadowskiej (pow. Mielec) przy 

szkole etatowej o 2. nauczycielach: 
posada nauczyciela młodszego z płacą 
200 zł. w. a.

Prezentuje miejscowa Rada szkolna. 
Do otrzymania jednej z powyższych 

posad wymaga się uzdolnienia do pospolitych 
szkół ludowych.

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje w potrzebne dowody zaopa­
trzone wnosić za pośrednictwem swych prze­
łożonych i tych Rad szkolnych okręgowych,

I pod których są zwierzchnictwem do c. k.

Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie najdalej 
do 30. Listopada 1874.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Tarnów dnia 22. Października 1874. 

(3753 1 -3 O głoszenie licytaeyi.
L. 5583. C. k. Sąd powiatowy w O- 

święcimie podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej 
Pana Dr Róssler przeciw Maryannie Piet- 
ranczyk i przeciw Stanisławowi Franz Lo­
renz i Maryanna Pietranczyk pto. 133 zł. 
95 ct w. a. na zaspokojenie powyższej pre- 
tensyi dozwolona rekwizycyą c. k. Sądu ob­
wodowego w Bielsku z dnia 5. Września 
1874 L. 11152 przymusowa sprzedarź rea l­
ności włościańskiej składającej się z pobu- 
dynków i gruntów w protokole zajęcia bliżej 
opisanych pod Nr. 58 i 123 w Porębie wiel­
kiej położonej, dłużnika własnej, w trzech te r­
minach a to dnia 4 Listopada 2 Grudnia 
1874 i na 11 Stycznia 1875 każdą razą o 
godzinie 9 przedpołudniem  we wsi Porębie 
wielkiej z tern dołożeniem że realność 
powyższa, na pierwszym i drugiem term i­
nie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
przy trzecim  zaś term inie też i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną będzie, a każdy chęć licytowania 
mający winien będzie przed rozpoczęciem 
licytaeyi złożyć do rąk komisarza licyta­
cyjnego wadium w wysokości >0% war­
tości tejże realności, które najwięcej da­
jącemu zatrzymanem reszcie zaś licytantom 
po ukończonej licytaeyi zwróconem będzie.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokół egzekucyjnego opisania egzucyjne- 
go oszacowania rnogą być w tutejszo - sądo­
wej registraturze w czasie godzin urzędo­
wych przejrzane.

Oświęcim dnia 6 Października 1874
(3692) ^Ultbttmcfimitg.

3- 55.932. 23ont Lemberger f. f. £an= 
beśgeridjte toirb befannt gemadjt, bajj auf ©rnnb 
ber Lei ber ©agfaljrt nom 28 ©eptember 1874 
non ben erfdpenenen ©laubigern gemadjten 93or= 
fdjlage igetrn A. Urich, Saufmanniti Lemberg 
jum SOerroalter ber Izak  BodeiPfdjen $onfur§s 
maffe unb £anbeS=2lboofat Dr. Leo Goldberg 
ju beffen ©tettoertreter ernannt tnurbe.

SSom t  f. fianbeśgertdjte.
Lemberg, arn 3. Dctober 1874 .

(3716) Itun&madyiuuj.
3 . 8349 33ei bent Rzeszo wer f. f. $rei§= 

geridjte murbe iit ba§ iganbelfcStegifter fur bie 
©injelnftrmen eingetragen biegirm a „Salomon 
Schenkel- mit bem Drte ber Diieberiaffung in 
Rzeszów.

ffitefe girnta fufjrt (probuftem unb (£0= 
miffton§gefd)afte feit 25. 2luguft 1874.

Rzeszów ben 8. Bftober 1874.
(3717 1—3) @ b i J  t .

3  6061. ffiom f. f. SBejirfSgeridjte Jawo­
rów toirb Ijtemit mit 23ejug auf ben in ben 
2lmtsbidttern ber Lemberger 3eitnng 3lv. 149, 
152 nnb 153 eingefdjaltene (Sbift nom 15. 
SCprit 1873 3- I662funbgemad)t/ bafj ^ur epe= 
futioen offentlidjen geilbietung ber bem ©djul= 
bner Johann Stadelmajer geljorigen £>au§= unb 
©runbrealitat ifir. 27 in Ruttenberg im3me(fe 
ber ©inbringung ber burd) Rachel Zottenberg 
erftegten SBedjfelforberung pr. 275 ft. oft. 28. 
f IR. @. ber te rm in  auf ben 19. Dionember 
1874 um 10 llljr SBormitiags i)- 9- beftimmt, 
an roetdjem bie genannte Jtealitat audj uitter 
bem ©djdfmngSpreife, unb itbrigenS uitter ben 
im obberufenen (Sbilte feftgefefeten Sebingungen, 
an ben 2)łeift6ietenben nerdufjert toerben toirb; 
tooju bie ftaufluftigen eingelaben toerben.

©as 23abuttn betragt 289 f(. oft. 28. ©ie 
iibrigen £icitattonS=23ebingniffe fonnen in ber 
t). g. diegiftratur eiugefeljeit werben.

23om f. f. SBejirfsgeridjte.
Jaworow, am i0. Slugufi 1874.

(3808 1 — 3) © g ło s * « M*e  k o n k u r s u *
L. 8704/pr. W celu obsadzenia posa­

dy dyrektora rachunkowego przy namiestni­
ctwie w randze VI. klasy rozpisuje się kon­
kurs do 25. Listopi da r. b.

Ubiegający się, winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajo­
mości języków krajowych wnieść w drodze 
właściwej w term inie powyższym do c. k. 
Prezydyum Namiestnicta.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 25. Października 1874.

Imię i nazwisko
uprawnionego do wyboru

Torosiewioz Emil 
T retter H ilary i Józefa 
Tyszkowski Józef 
Tyszkowska Paulina 
Tyszkowski Julian 
Wartarasiewicz Aleksander 
Wereszczyński Michał Dr. 
Wereszczyński Józef i Teofila 
Wereszczyńska Malwina 
Witosławska Emilia 
Zaleska Aleksandra z Suchodolskich

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Zastawce, Wierzbów 
Laszki królewskie 
Kalne
Hnilcza II część 
Hajworonka 

} Szweyków
Firlejów, Kleszczówna 
Celinówka, Obłogi 
Korzelice, Hulków 
Wojciechowice 

) Krzywe
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(3683 1 - 3 )  JE d  y k  t

L. 1344. Z c. k. Sądu powiatowego
w Bukowsku uwiadamia się nieobecnego 
z miejsca pobytu niewiadomego Jaua Długo­
s z a , iż dnia 4. Października 1873 zmarł 
w Nowotańcu ojciec jego Józef Długosz 
z pozostawieniem testamentu, którym go jako 
spadkobiercę ustanowił. Wzywa się więc 
Jana Długosza, aby do objęcia spadku tego 
się zgłosił.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko dnia 10. Marca 1874.

(3G70 1—3) E  cl y  fe *•
L. 6204. C. k. Sąd powiatowy w Ru­

tach podaje do wiadomości, iż Onysym Styw- 
czuk zmarł w Hryniawie w dniu 27. Sierp­
nia 1869 r. bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Ponieważ temu c k. Sądowi miejsce 
pobytu spadkobierców jego Jurka i Iwana 
Sływczuków nie jest znane, przeto wzywa 
się ich niniejszym edyktem, aby w przeciągu 
roku począwszy od dnia poniżej oznaczonego 
zgłosili się i deklaraeyę tem pewniej wnieśli, 
inaczej bowiem postępowanie spadkowe po 
rzeczonym zmarłym będzie przeprowadzone 
z głoszonymi spadkobiercami i z kuratorem 
ich Jakowem Sływczukiem.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 26 Września 1874.

(3677 1 3) E  d y  k  t.
L. 16370 C. k. Sąd powiatowy deleg. 

miejski dla spraw cywilnych w Krakowie 
czyni wiadomo, że w drodze egzekueyi prawo­
mocnego nakazu zapłaty z dnia 24. Kwietnia 
1874 L. 8504, którym Tomaszowi Kuźnemu 
imieniem małoletniego syna Grzegorza Ku- 
źnego polecono, aby zapłacił c. k. uprzywil. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie resztującą z większej sumy 200 zł. 
w. a. kwotę 187 zł. 51 ct. z procentem po 
120/0 od 4. Czerwca 1872 bieżącym, tudzież 
dalszym procentem zwłoki po 30q od kwoty 
w należytym czasie nie zapłaconej i kosztami 
sądowemi 9 zł. 47 ct. — dozwala się celem 
zaspokojenia wymienionychnależytości, tudzież 
obecnie przyznających się kosztów egzeku 
cyjnych 7 zł. 11 ct. w a. — przymusowej 
sprzedaży przez publiczną licytacyę realności 
pod L. kons. 316 sub. rep 24 w Binczycach 
położonej, protokołem z dnia 30. Marca 1870 
przez c. k. notar. Romana Gcebla zdziałanym, 
a uchwałą z dnia 24. Sierpnia 1870 L. 14910 
do wiadomości sądowej przyjętym, na za 
bezpieczenie rzeczonej sumy kapitalnej 200 
zł. w a. zastawniczo opisanej (które to za­
stawnicze opisanie obecnie na egzekucyjne 
się zamienia) a to pod następującemi wa 
runkam i:

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł. w. a. — jako wartość szacunkową 
wziętą za podstawę do wymiaru wysokości 
dauej przez egzekwujący Zakład pożyczki.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
lieytacyą do rąk komisy i licytacyjnej jako 
zakład 10%  sumy wywołania., to jest kwotę 
40 zł. w. a. w gotówce, w obligacyac.li pań­
stwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań 
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej11 
ogłoszonego.

Prowadzący egzekucyę Zakład kredytowy 
włościański uwolniony jest jako licytant od 
składania wadyum.

Celem uskutecznienia tej licytacyi roz­
pisuje się trzy termina licytacyjne na dzień 
l 8. Listopada, 16. Grudnia 1874 i 14. Sty 
eznia 1875, na pierwszych dwóch terminach 
realność ta  tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna, wliczając w nią zakład 40 zł. 
w. a. złożyć natychmiast po ukończonej licy- 
lacyi do rąk komisyi licytacyjnej, drugą zaś 
połowę po prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydanym, cię­
żary hipoteczne na cerę kupna przeniesione 
i nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności wprowadzo­
nym zostanie. Gdyby prowadzący egzekucyę 
Zakład kredytowy włościański realność tę 
za niższą cenę nabył, aniżeli jego przyznana 
pretensya wynosi natenczas uwolniony jest 
od składania ceny kupna i  ̂po należytem 
zalikwidowaniu dekret własności otrzyma.

Kraków dnia 3. Października 1874.
(3719 1—3) E  (1 y  k  t.

L. 3837. C. k. Sąd powiatowy w No- 
wymtargu czyni niniejszem wiadomem, że 
w roku 1848 zm arł Walenty Klamerus go­
spodarz gruntowy w Łopusznej bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia. Sąd 
nieznając pobytu jego córki i prawnej spadko­
bierczyni Maryanuy Klamerus wzywa ją  ni­
niejszem, aby się w przeciągu roku od dnia 
niżej wyrażonego w Sądzie zgłosiła i swe 
oświadczenie do spadku Walentego Klamerusa 
wniosła, gdyżby w razie przeciwnym spadek 
ten pertraktowano z dziedzicami, którzy się 
do niego oświadczyli i z kuratorem  Wojcie­
chem Klamerus dla niej ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy
Nowytarg dnia 17. Września 1874.

Gazeta Lwowska Nr. 245  z dnia

(3722 1 -3 )  E d y k t.
L. 23698. C. k. wyższy Sąd krajowy

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25
Lipca 1871 L. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości że wskutek prośby gminy mia­
sta Kołomyi o utworzenie nowych ciał ta ­
bularnych

a) dla rzeźni miejskiej, która w mieście 
Kołomyi, na przedmieściu lfuckiem, 
pod 1. t. 1754/1955 parc. 774 i 775 
w kołomyjskim powiecie sądowym i 
podatkowym leży, z gruntu objętości 
271 ° lJ  i budynków rzeźni i domu 
strażnika na tym gruncie stojących się 
składa i na wschód w długości 100 3' 
z realnością Onufrego OrySzczuka, na 
północ w długości 480 z realnością 
spadkobierców Macieja Czaplińskiego 
na zachód w długości 20 % drogą do 
Ispasa a w długości 11° z realnością 
Anny Mudrak, zaś na południe w .dłu­
gości 280 do rzeczonej realności Anny 
Mudrak a w długości 200 do młynów­
ki od młynów Chełmickiego i Ciesiel­
skiego odpływającej graniczy,

b) dla realności „ogród miejski* zwanej, 
która w Kołomyi pod 1. subr. 5 1. k. 
3 i 1 top. 371/455 a nareszcie pod 1. 
kat 3, 4, 2921, 414 i 415 w kołomyj­
skim powiecie sądowym i podatkowym 
leży, z gruntu w objętości 2 morgów i 
4 3 4 0 0  i domu murowanego na tym 
gruncie stojącego się składa i na wschód 
z 540 do realności Bazylego Ciesiel­
skiego, na południe 83° do realności 
Hersza Langenmassa, na zachód z 55° 
do drogi do Oskrzesiniec wiodącej a 
na północ z 70° do drogi zamkniętej 
p rzypiera; i

c) dla realności „jatki miejskie" zwanej, 
która w Kołomyi pod 1. parc. 6809 w 
Kołomyjskim powiecie sądowym i po 
datkowym leży, z grunta w objętości 
8 7 0 0  i murowanego na nim budynku 
się składa i na wschód z 140 3' do 
ulicy bocznej od rynku do wału pro­
wadzącej, na południe z 60 do ulicy 
szkolnej żydowskiej, na zachód z 140 
3' do ulicy bocznej, w której kanał a 
na północ z 60 do ulicy szkarskiej 
graniczy; o. k. Sąd powiatowy w Ko­
łomyi wygotował projekta otworzyć się 
mających ciał tabularnych, któreto pro­
jek ta  w tymże c. k. Sądzie powiato­
wym przejrzane być mogą a od dnia 
dzisiejszego za księgę gruntową uwa­
żane b ęd ą ; równie oznajmia się, że 
od dnia dzisiejszego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne p ra­
wa hypoteczne na wyż opisanych nie­
ruchomościach jako nowe ciała tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mających, tylko przez wpis do księgi

hipotecznej nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy 
Sąd krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tych nowych ciał tabularnych na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, — bez różnicy, czy zmiana ta  
przez dopisanie, odpisanie lub przypi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hi­
potecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma,

b) już przed duiem otwarcia nowych ciał 
tabularnych na nieruchomościach tych 
lub na ich częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne o ile 
prawa te, jako należące do dawuiej- 
szeg 'i stanu biernego wpisane być ma­
ją  a przy założeniu nowych ciał tabu­
larnych wciągnięte nie zostały, — a- 
żeby w o. k. Sądzie powiatowym w 
Kołomyi swoje oznajmienie do dnia 
31 Stycznia 1875 (włącznie) tem pe­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra ­
zie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów, w nowej księdze grun­
towej zawartych, prawa hypoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Lzym się zarazem uwagę, że obo­
wiązek do zgłoszenia przez to nie ustaje, 
że prawo zgłosić się mające widocznem jest 
z księgi publicznej, już do użytku nie słu­
żącej lub z rezolucyi sądowej albo że poda 
nie stron, tyczące się tego prawa, do Sądu 
wniesionem zostało; — a nakoniec że resty- 
tucya lub przedłużenie powyższego ierminu 
dla pojedynczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 14 Października 1874.
(3730) E  d  y  Is t .

L. 30114. C k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie ogłasza, iż firm a: 
„Yereinte Papierfabrik zu Osiek et Łęki" 
z rejestrów handlowych wykreśloną została.

Kraków dnia 2Q. Października 1874.
(3731) ^ ^ w i e s z c z e n i e .

L. 30220. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
rejestru dla firm pojedynczych firmy ; „Ma-
27. Października 1874.

sźynowa fabryka deklu i pakowego papieru 
w Osieku i Łękach przy Oświęcimie", którą 
używać i podpisywać będzie p. K. J. Piasecki, 
zaś w języku niemieckim będzie ta firma 
opiewać: „Maschinen-Deckel- undPackpapier- 
Fabrik in Osiek und Łęki bei Oświęcim" 
i takową podpisywać będzie przedsiębiorca: 
„C J. von Piasecki".

Kraków dnia 20. Października 1874. 
(3733 1 -3 )  E  d  j  k  t.

L. 16230. C. k. Sąd obwodowy T ar­
nowski zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Jana i Jadwigę właściwie 
Reginę Nogów, że celem przeprowadzenia 
przeciw nim postępowania egzekucyjnego 
w sprawie Benjamina Reichera prawonabywcy 
Sary Schweid pto. 30 zł. w. a. dla nich ku­
ra tor w osobie adw. Dr. Tokarza z substy- 
tucyą adw. Dr. Forysta ustanowiony został, 
oraz wzywa tychże, aby się w celu obrony 
swych praw do tegoż kuratora zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy
Tarnów dnia 3. Września 1874.

(3742 1—3) E  d  y  l t  t .
14476. C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w gmachu c k. Sądu obwodo­
wego w Przemyślu na dniach: 19. Listopada 
i 17. Grudnia 1874 licytacyjna sprzedaż 
części gruntu pod 1. k. 216 w Przemyślu na 
Garbarzach położonego Michała Puszyńskiego 
własnej, na rzecz p. Józefy Steuer.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa w sumie 1374 zł. 10 ct. w. a.

Warunki licytacyjne przejrzeć mogą 
chęć kupienia mający w tutejszo - sądowej 
registraturze.

C. k. Sąd obwodowy 
Przemyśl dnia 7. Października 1874. 

(3732 1— 3) O b w i e e s z c z e n i e .
L. 12823. C. k. Sąd obwodowy Tarno­

polski z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
p. Marka Beera Kosel niniejszem uwiadamia, 
iż przeciw niemu p. Julia z Korytowskich 
z Igo małż. hr. Borkowska, z 2go małż. Cie­
pielowska, z 3go Zawadzka i p. Władysław 
Ciepielowski pozew o ekstabulacyę prawa 
zastawu dla sumy 100 zł. m. k. z odsetkami 
i kosztami w stauie biernym 10/n  części 
dóbr Susczyna i Ostalce zaintabulowanego 
pod dniem 3. Października 1874 L n. 823 
wnieśli.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
niewiadome jest, przeto temuż obrońca sądowy 
w osobie p. adw. Dr. Mautla zastępcą tego 
zaś p. adw. Dr. Sternklar z niebezpieczeń­
stwem i na koszta pozwanego ustanowiony 
został, z którym spór wymieniony według 
ustaw sądowego postępowania przeprowadzony 
będzie.

Upomina się zatem z miejsca pobytu 
nieznanego pozwanego, by ustanowionemu 
sobie obrońcy pisma i inne dowody ku obro­
nie praw swoich służące wcześnie udzielił 
lub innego sobie obrońcę obrał, tego sądowi 
temu oznajmił i wszystkie ku obronie swojej 
służące kroki poczynił, inaczej skutki za­
niedbania swej winie przypisać będzie musiał.

Tarnopol dnia 12. Października 1874. 
(3735 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4874. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Kozowie czyni się wiadomo, że 
orzeczeniem c. k. Sądu obwodowego Złoczowa 
z dnia 2. Września 1874 1. 6322 Stanisław 
Smoła włościanin z Kozowy jako marnotrawca 
uznany i dla tegoż kurator w osobie Stefana 
Smoły gospodarza z Kozowy ustanowiony 
został.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa dnia 12. Września 1874.

(3741 1—3) £  (1 y  k  t .
L. 55442. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

niniejszym edyktem wiadomo czyn i, że 
Marya Prochaska, Joanna Prochaska i Julia 
Prochaska zamężna Stoki przeciw Józefowi 
Bereznickiemu o wykreślenie sumy 300 zł. 
w. a. z pn. ze stanu biernego 1/7 części re ­
alności pod 1. 68. 69 1/4 pod dniem 25. Wrześ­
nia 1874 L. 55442 pozew wniosły i o pomoc 
sądową prosiły; ponieważ miejsce pobytu po- 
zwauego, a wrazie jego śmierci tegoż spadko­
bierców jest niewiadome a zatem c. k Sąd 
krajowy do zastępowania i na tegoż pozwa­
nego koszt i szkodę tutejszego adw. Dr. Mę- 
cińskiego z zastępstwem adw. D. Majewskiego 
kuratorem  mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego lub tegoż spadkobierców, aby 
w należytym czasie osobiście stanął, lub po­
trzebne tytuły prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielił, lub innego zastępcę wybrał i sądowi 
oznajmił, słowem stosownych do obrony 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 10 Października 1874. 

(3743 1—3) E  d  y  k  t.
L. 2866. W skutek polecenia Wys. c. k. 

Sądu wyższego z dnia 25. Czerwca 1874 
L. 7433 podaje się do powszechnej _ wiado­
mości, że Karol i Rozalia małżonkowie Grzy­
bowscy podali prośbę o utworzenie korpusu 
tabularnego dla reabioś i pod 1.441 w Wie­

liczce, obejmującej wedle arkusza gruntowego 
z r. 1820 parcelę 692/684 w obszarze 24 
kw. sążni, a wedle nowego pomiaru obejmu­
jącej parcelę 328 w obszarze 33 kw. sążni 
i parcelę 435 w obszarze 155 kw. sążni, 
razem 188 kw. sążni, która to realność 
wedle dekretu dziedzictwa C. z dnia 2. L isto­
pada 1839 r. po Agnieszce ze Sroczyńskich 
Kulisowej pozostałą odziedziczyli: Józefa, Ro­
zalia i Maryanna Kulisy wedle kontraktu D. 
z dnia 24. Listopada 1855 r. %  część Ma- 
ryanny Kulisa nabyli Karol i Rozalia m ał­
żonkowie Grzybowscy a wedle kontraktu F. 
i dekretu dziedzictwa E %  części tejże re ­
alności od Józefy Jawnej nabyli Karol i Ro­
zalia z Kulisów małżonkowie Grzybowscy, 
przez co realność ta  należy do Rozalii z Ku­
lisów Grzybowskiej w 7/12 częściach, do Ka­
rola Grzybowskiego w s/i2 częściach, a do 
Teresy Jawnej w 2/u  częściach i podający 
żądają, ażeby po Jadwidze ze Sroczyńskich 
Kulisowej zaintabulowano Maryannę z Kuli­
sów Gawronka, Rozalię z Kulisów Grzybowską 
i Józefę Jawną — każdą po 1/3 części, dalej 
Rozalię z Kulisów Grzybowską i Karola 
Grzybowskiego za właścicieli po połowie % 
części, Maryanny z Kulisów Gawronkowej 
własnej wreszcie Rozalię z Kulisów Grzy- 
bowskę i Karola Grzybowskiego za właścicieli 
l/6 po Józefie Jawnej, razem ażeby zaintabu­
lowano Rozalię Grzybowską za właścicielkę 
77:i a Karola Grzybowskiego za właściciela 
3/u części realności pod 1. 441 w Wieliczce. 
Wzywa się zatem wszystkich, coby na pod­
stawie prawa uzyskanego przed dniem otwar­
cia nowego ciała tabularnego, domagali się 
jakiejś zmiany stanu czynnego, co do prawa 
własności lub posiadania tej realności, lub 
którzyby używali prawo zastawu albo słu- 
żebnictwa, albo też inne prawo do intabu- 
lacyi zdolne, aby te swoje pretensye z żą­
daniem prawa pierwszeństwa przy dołączeniu 
dotyczących dokumentów w tutejszym Sądzie 
powiatowym w przeciągu trzech miesięcy, 
to jest od dnia pierwszego ogłoszenia w Ga­
zecie urzędowej do duia 25. Stycznia 1875 
bez względu na inne podania w tym przed­
miocie do Sądu wniesione — gdyż inaczej 
utraciliby w moc §. 6. ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871 prawo do urzeczywistnienia owych 
pretensyj przeciw trzecim osobom, które 
w dobrej wierze nabyły prawo rzeczone 
tabularne na podstawie w pisów w nowym 
korpusie tabularnym zawartych a niezaprze­
czonych, tudzież iż przywrócenie jako też 
przedłużenie tego term inu edyktalnego do 
zgłoszenia pretensyj miejsca mieć nie będzie.

C. k. Sąd powiatowy
Wieliczka dnia 10. Września 1874. 

(3734 1—3) E d y k  t .
L. 9133 C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie uwiada­
mia niniejszym edyktem Dmytra Skolarza 
i Józefę Skolarz , że na prośbę Jacentego 
Trusia de pres. 16 Kwietnia 1874 do liczby 
3798 tusądową uchwałą z duia 29. Kwietnia 
1874 do 1. 3798 przeciw nim nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 40 zł. w. a. z pn. wydany 
został. Gdy pozwani Dmytro Skolarz i Jó ­
zefa Skolarz z miejsca pobytu są niewiadomi 
przeto c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w 
celu ich zastępowania w niniejszej wedle u- 
stawy wekslowej przeprowadzić się mającej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, u- 
stanowił kuratorem brodzkiego p. adw. Dr. 
Ornsteina z dodaniem mu na zastępcę p 
adw. Dr. Kukucza.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanych, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosili i jemu swe środki obronne podali 
lub innego obrońcę wybrali i o tem c. k. 
Sadowi donieśli i w ogóle wszystkich mo 
żebnycb do swej obrony środków prawnych 
użyli, w przeciwnym razie wynikłe złe sku­
tki sobie sami będą musieli przypisać.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 9. Września 1874.

(3752 1—3 Obwieszczenie.
L. 4849. 0. k. Sąd powiatowy w Miel 

nicy podaje clo publicznej wiadomości, że w 
sprawie Gbaima Laude przeciw Mykicie Ly- 
sak pto 50 zł. z pn. odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności pod I. k. 152 w 
Krzywczu a to na dniach 10 Listopada i 9. 
Grudnia 1874 a wrazie nieudania się na 
dniu 12. Stycznia 1875 o 9 godzinie rano w 
tutejszym Sądzie.

Cena szacunkowa wynosi 190 zł., wa­
dyum 19 zł.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tu  sądowej registraturze.

Z c. k sądu powiatowego.
Mielnica dnia 20. Września 1874.

(3608 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.
L. 8737 pr. Celem obsadzenia kilku 

posad starostów, w randze VII klasy, 
ewentualnie kilku sekretarzy namiestnictwa, 
w randze VIII klasy, rozpisuje się konkurs 
do 25. Listopada r. b.

Ubiegający się winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalifikacji wnieść 
w term inie powyższym w drodze właści,vej 
do o. k. Prezydyum Namiestnictwa.

We Lwowie, 24. Października 1874,
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(3660 3—3) E  d y k  t.

L. 6877. C. k. Sąd powiatowy w Kętach 
podaje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 100 złr. a. w. Franciszce 
.Tancszowej od Tomasza Koniorczyka się na­
leżącej z pn. dozwoloną została publiczna 
sprzedaż do Tomasza Koniorczyka należącej 
połowy realności w Czańcu pod 1. k. 834 
położonej, i że licytacja ta  odbędzie się w 
c. k Sądzie powiatowym w Kętach w 3 te r­
minach, a mianowicie w dniu 23. Listopada 
1874, w dniu 7. Grudnia 1874 i w dniu 21. 
Grudnia 1874 każdą razą o godzinie 10. 
zrana.

Cenę wywołania stanowi suma 232 zł. 
2V» ct.

Protokół zastawniczego opisania, p ro ­
tokół oszacowania, tudzież warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w registraturze sądo­
wej, a wykaz podatków w c. k. urzędzie po­
datkowym w Białej.

Dla wszystkich interesowanych z imie­
n ia  i nazwiska i z miejsca pobytu niewia­
domych, którzyby jakiekolwiek prawa do 
sprzedać się mającej połowy realności w 
Czańcu pod 1. k. 334 położonej uzyskali, u- 
stanowionym został kuratorem c. k. notary- 
usz Dr. Jan  Markel w Kętach.

O czem się wszystkich tych niewiado­
mych niniejszym edyktem zawiadamia.

Kęty dnia !0. Października 1874.
(3667 3 - 3 )  E  y  d k  t.

L. 3171. C. k. Sąd powiatowy w T ar­
nobrzegu podaje do wiadomości, że Majer 
Sufrin wniósł pod dniem 9. Lipca r. b. do 
3171 przeciw Wojciechowi Stali z Dzikowa 
pozew o zapłacenie 59 złr. 78 ct. Gdy zaś 
pozwany już zmarł, przeto dla nieobjętej je ­
go masy ustanawia się kuratorem Jana Stale 
z Machowa, któremu doręcza się pozew ten 
z wyznaczeniem terminu do rozprawy na 20. 
Listopada r. b. o 9. rano.

Wzywa się zatem niewiadomych z miej­
sca pobytu spadkobierców Wojciecha Stali, 
aby zgłosili się do ustanowionego dla nich 
kuratora i temuż udzielili potrzebnej infor­
m acji, albo sobie u niego pełnomocnika wy­
brali i Sąd tutejszy o tern uwiadomili, w 
przeciwnym bowiem razie, przypisać sobie 
będą musieli wszelkie skutki jakieby z te ­
go zaniedbani wynikły.

C, k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg dnia 4. Października 1874. 

(3661 3—3 E  d y k t.
Nr. 37737. C. k. sąd krajowy lwo­

wski ustanawia dla niewiadomego miejsca 
pobytu Iz.aka Herszka 2. im. Samuely z po­
wodu: iż Władysław i Henryka Siemońscy 
złożyli pod dniem 20. Czerwca 1874 liczba 
37737 do depozytu sądowego na rzecz masy 
spadkowej Szulima Samuelego zaintabulo- 
wany w stanie biernym dóbr Siedliska ka­
pitał 7000 i 60/0 odsetki za 4, la ta  i 6 dni 
w ilości 1687 zł. 2 ct. a. w. z prośbę o prze­
chowanie łącznej kwoty 8687 zł. 2 ct. ua rzecz 
masy spadkowej Szulima Samuely kuratora w 
osobie p. adw. Dr. Jekelesa i o tern Izaka 
Herscha Samuelego niniejszym edyktem uwia 
damia, by mu przestrzeganie praw swoich 
umożliwić.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów 5. Września 1874,

(3662 3— 3) Ogłoszenie licytacyi.
L 8963. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 

żanach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości. że na prośbę Maryanny Kwas jako 
praw nabywczym Antoniego Ołtarzewskiego 
i Józefa W erschlera celem zaspokojenia wy­
walczonej przeciw Franciszkowi Kapanow- 
skiemu kwoty 200 złr. a w. z odsetkami 
po 240/p od dnia 26. Czerwca 1873 bieżą­
cemu kosztami egzekucyjnemi w kwocie 9 zł. 
95 ct., 6 zł. 7 ct., 10 zł. 6 ct. i 9 zł. 71 
ct. w. a. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w dniach 19. Listopada 1874 i 23. Grudnia 
1874 każdą razą o godzinie 10. przed po­
łudniem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Brzeżanacb na przedmieściu 
miasteczku pod 1. kons. 16, położonej we­
dług Dom. Tom. II. pag. 123 u. 5 baer. 
Franciszka Kapanowskiego własnej.

Rzeczona realność zostanie przy obu 
terminach tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże sprzedaną.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w kv;ocie 712 zł. 90 ct. w. a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest 10%  ceny szacunkowej j o ko wadyum 
to jest kwotę 71 zł. 29 ct. w, a w gotówce, 
listach zastawnych galie. instytytu kredyto­
wego lub galicyjskich obligacyach indemni- 
zacyjnych podług ostatniego kursu lub też 
książeczkach kasy oszczędności do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, które to wadyum 
nabywcy w cenę kupna wrachowanc,. zaś 
reszta licytantów po licytacyi zwrócone 
zostaną

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny mogą 
być przejrzane w tusądowcj registraturze.

Względem ciężarów dotyczącej realno­
ści sprzedać się mającej, odseła się chęć 
kupienia mających do ksiąg gruntowych i do 
c. k. urzędu podatkowego.

O tej licytacyi zawiadamia się oby­
dwie strony, tudzież wierzycieli tabularnych,

a mianowicie c. k. Namiestnictwo jako dy­
rekcję funduszów indemnizacyjnych, c. k. 
prokuratoryę skarbu, c. k. urząd podatkowy 
w Brzeżanach, Mojżesza Arona Allerhanda 
Ant. Frohlicba, tudzież wszystkich wierzycieli, 
którzyby tymczasowo do tabuli weszli, lub 
którzyby o tej uchwale z jakiegokolwiekbądż 
powodu wcześnie zawiadomieni być nie mo­
gli, przez ustawionego kuratora p, adwokata 
Dr. Finkelsteina.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzeżany dnia 30. W rześnia 1874. 

(3684 3—3) E  d y k t.
L. 2168/k. Podaje sig do publicznej 

wiadomości, że w nocy z 18/19 Września b .r  
odebrano w Witkowicacb Ropczyc kiego po. 
wiatu nieznajomemu klacz białawą (szadą)- 
jeszcze młodą, z ciemną grzywą, czarnem, 
ogonem i czarnemi po kolana nogami, chłop­
skiej rasy. Wzywa się właściciela tejże prawdo­
podobnie z kradzieży pochodzącej klaczy, 
ażeby się w przeciągu 6ciu tygodni zgłosił 
i swoje prawa wykazał gdyż inaczej klacz 
przez publiczną licytacyę sp rzedaną, a pie­
niądze do Sądu złożone zostaną. Gdyby zaś 
właściciel w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu się 
nie zgłosił, natenczas złożone zostaną te 
pieniądze do kasy państwa.

C. k. Sąd powiatowy 
Ropczyce dnia 16. Października 1874. 

(3694 3— 3) K d y  k t .
L. 57018. C k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego p. Tytusa Korosteń- 
skiego, iż w skutek wniesionego przeciw 
niemu przez p, Marcina Szostakiewicza w dniu
4. Października 1874 do 1. 57018, pozwu 
uchwała z dnia 9. Października 1874 1. 57018, 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. z pn. 
wydanym, i do zastępywania go w tym spo­
rze na jego koszt i niebezpieczeństwo kurator 
w osobie p. adw. Dr. Emila Hilbrichta 
z substytucyą p. adw. Dr. Szwedzickiego u- 
stanowionym zo sta ł, z którymto kuratorem 
sprawa ta  wedle ustaw w Galicyi obowiązu­
jących przeprowadzoną będzie. Wzywa się 
zatem pozwanego, ażeby ustanowionemu ku 
ratorowi wszelkie środki obrony podał, albo 
też innego obrońcę wybrał i sądowi oznajmił 
słowem stosownych do swojej obrony środ­
ków użył, gdyż w przeciwnym razie wyni­
kające z zaniedbania złe skutki, sam sobie 
przypisaćby musiał.

Lwów dnia 9. Października 1874.
(3669 3 - 3 )  E <1 y k t.

L. 5175. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tacb podaje do wiadomości, że duia 2 Kwie­
tnia 1866, um arł w Robakach, Iwan Dupej, 
nie zostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli i że po nim pertraktacya spadku w tym 
sądzie zaprowadzoną jest.

Do tego spadku konkursują między iu- 
nemi Stefan i Mykieta Dupej.

Ponieważ ale miejsce pobytu tychże 
nie jest znanem przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu roku od dnia niżej wyznaczone­
go się zgłosili, i oświadczenie do spadku 
powyższego wnieśli, gdyż inaczej spadek 
ten z deklarującemi się spadkobiercami i z 
kuratorem ich w osobie Wasyla Dupeja na- 
danym, pertraktowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy
Kuty, 31 Grudnia 1873 

(3668 3 —3) E  cl y k  4.
L. 3925. C. k. Sąd powiatowy w Ru­

tach czyni wiadomo, że w dniu 18 Paździer­
nika 1863 zm arła w Rutach Antonina Gru­
ber bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 1 
rządzenia.

Ponieważ między innymi konkuruje do '■ 
spadku Marya Gentbowa, a miejsce jej po­
bytu nie jest teraz sądowi znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku począ- i 
wszy od dnia powyżej oznaczonego zgłosiła 
się, i do spadku oświadczyła się inaczej bo­
wiem postępowanie spadkowe będzie prze­
prowadzone z zgłoszonymi spadkobiercami i 
kuratorem ustawowionym jej, w osobie M ar­
ka Donigiewicza

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 25 Lipca 1874.

(3693 3 - 3 )  E  d y  k t.
L. 55440. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż wskutek podania de 
praes. 19 Sierpnia 1873 1. 48937 na mocy 
uchwały z dnia 6 Września 1873 do liczby 
48937 Abraham Israel Rosentbal na pod­
stawie cesyi ddto. Lwów 18 Sierpnia 1873 
za właściciela zaintabulowanej u t Dom. 92 
pag. 439 n. 41 on. na rzecz Bronisława 
Brześciańskiego sumy 100 zł. z pn. zainta- 
bulowany został.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Bronisławo­
wi Brześciańskiemu lub tegoż z życia i miej 
sca pobytu niewiadomym sukcesorom do 
rąk równocześniew osobie adw. Dr. Starzew- 
skiego z zastępstwem adw. Dr. Lubińskiego 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Broni- : 
sława Brześciańskiego lub tegoż sukcesorów 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora, lub też w Sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem

przestrzegania swoich praw, stosownych śro­
dków użyli ile że z zaniedbania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 3. Października 1874.

(3702 3— 3) E  d y  k  t.
L. 22721. W drodze dalszej egzeku- 

cyi aktu notaryalnego z dnia 23. Lipca 1872 
i poświadczenia notaryalnego z dnia 27. 
Stycznia 1873, celem zaspokojenia naleźy- 
tości pp. Naftalego Reicha i Bernarda Weiss- 
berga w kwocie 8000 zł. w a. z procentem 
4 %  czyli 320 zł. w. a. miesięcznie od dnia 
24 Stycznia 1873 bieżącym i kosztami egze­
kucyjnemi poprzednio w kwotach 16 zł. 58 
ct. i 11 zł. 92 ct. tudzież dalszemi obecnie 
w kwocie 20 zł. 17 ct. w. a. przyznanemi, 
po prawomocnem przeprowadzeniu dwóch 
pierwszych stopni egzekucyi, dozwala się 
przymusowej sprzedaży przez publiczną licy­
tacyę realności w Krakowie pod 1. 295, 
Dz. I. (dawniej nr. 464 gm. IV.) położonej, 
według ks. gł. gm. IV. vol. nov. 4 pag 4. 
w. 7. baer. pp. Kaźmierza i Magdaleny Ta- 
tarczucbów własnej.

Sprzedaż ta  odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w trzech terminach, a mianowicie
26. Listopada 1874, 23. Grudnia 1874 i 21. 
Stycznia 1875, każdym razem o godzinie
10. przed południem, pod następującemi 
warunkam i:

1. Wartość szacunkowa 17.841 zł. w. a. 
stanowi cenę wywołania, niżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

2. Wadyum wynosi 1784 zł. w. a.
3. Gdyby na tych trzech terminach sprze­

daż nie nastąpiła, natenczas końcem 
ustanowienia warunków lżejszych te r­
min się wyznacza w Sądzie tutejszym 
na dzień 26. Stycznia 1875, o godzinie 
10 rano.

Resztą warunków licytacyjnych, 
ak t oszacowania rzeczonej realności i wyciąg 
hipoteczny tejże, przejrzeć wolno w registra­
turze sądowej.

O czem się niniejszem tak  chęć kupna 
mających jako też pp. Józefa Friedieina, 
Czesława Friedieina, Annę Friedloinową, 
Karola Friedieina, Zygmunta Friedieina, J a ­
na Friedieina, Juliana Friedieina, Ludomię 
Friedlein i Rudolfa Fredleina, Samuela 
Fendlera, wszystkich z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomych, a w razie ich śmierci 
tychże niewiadomych spadkobierców, dalej 
wszystkich tych wierzycieli hipotecznych 
sprzedać się mającej realności, którzyby po 
dniu 6. L ipca 1874, do hipoteki tejże real- 

| ności byli weszli, z tern nadmienienieniem 
zawiadamia, że w celu ich zastęostwa kura­
tora w osobie tu t adw. p. dra. Blatteisa z. 
substytucyą p. adw. dra. A ltba ustanowiono 

Kraków 2. Października 1874.
(3707 3— 3) E d y  k t .

L. 9699/civ. C. k. Sąd powiatowy miej­
ski delegowany dla spraw cywilnych w Rze­
szowie ogłasza niniejszem, że w dalszym to­
ku egzekucyi na zasadzie prawomocnej ugo­
dy sądewej, dnia 17. Maja 1872 do L. 758, 
po przeprowadzeniu 1. i 2. stopnia egzekucyi 
zezwala celem wydobycia pretensyi Maryan­
ny Tomakowej, u Tomasza Stolarza, także 
Stępieniem i W stępieniem zwanego w kwo­
cie 100 zł. w. a, z pn. na przymusową pu ­
bliczną sprzedaż realności Tomasza Stolaża 
także Stępieniem i Wstępieniem zwanego 
własnej, w Palikówce pod nr. 8. położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, pod nastę ­
pującemu w arunkam i:

1. Jako cenę wywołania gospodarstwa 
sprzedać się mającego, ustanawia się 
na podstawie protokołu oszacowamia 
de praes. 25. Kwietnia 1874. L. 4091 
kwotę 925 zł. w. a.

2. Do uskutecznienia tej dozwolonej sprze­
daży wyznacza się trzy termina a mia­
nowicie w dniu :

17. Listopada 1874.
3. Grudnia 1874.

17. Grudnia 1874., 
każdym razem o godzinie 10. z rana, 
z tem, że na pierwszych dwóch term i­
nach realność powyższa tylko wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i n i­
żej takowej sprzedaną będzie.

3. Każdy chęć kupna mający, obowiązany 
będzie przed zaczęciem licytacyi, wa­
dyum w kwocie 92 zł. 50 ct. w. a. w 
gotówce lub w papierach publicznych 
na giełdzie wiedeńskiej notowanych, 
według kursu z duia poprzedniego w 
urzędowej gazecie lwowskiej zapisanego 
złożyć, które to wadyum po ukończe­
niu licytacyi wszystkim licytantom wy­
dane, nabywcy zaś zatrzymane, i na po­
czet ceny kupna zaliczone zostanie.

4. Nabywca realności powyższej, winien 
będzie w 30 dni po prawomocności 
uchwały przyjmującej akt licytacyjny 
do wiadomości Sądowej resztę ceny 
kupna w depozycie sądowym złożyć, 
poczem nabywca dekretem własności 
zaopatrzony, a nadto na żądanie w 
posiadanie nabytej realności wprowa­
dzony zostanie.

5. Od dnia nabytej realności ponosić bę 
dzie nabywca wszelkie ciężary do tako 
wej przywiązane, a mianowicie opła­
cać podatki.

6. W razie, gdyby nabywca reszty ceny 
kupna w przepisanym term inie nie zło­
żył, nowy termin licytacjny na koszt 
nabywcy wyznaczony, i realność niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie, i 
zarazem utrata  wadyum złożonego na­
stąpi.

7. Protokoły zajęcia i oszacowania real­
ności pod Nr. 8. w Palikówce położo­
nej, woluo jest stronom przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Rzeszów dnia 30. Września 1874,

(3710 3—3) E  (1 y  k  t.
L. 53972. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

wzywa niniejszem edyktem posiadaczy wedle 
podania zagubionej książeczki galicyjskiej 
kasy oszczędności pod Nr. 30,463 z pierwotną 
wkładką 500 zł. w. a. opiewającej obecnie 
jedynie na sumę 200 zł. w. a. wystawionej 
na imię Scheindli Pick i okaziciela, ażeby 
powyższą książeczkę w przeciągu 6ciu mie­
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu licząc c. k. Sądowi krajowemu tem 
pewniej okazali, ileże po bezskutecznym u- 
pływie tego czasu rzeczona książeczka gali­
cyjskiej kasy oszczędności za umorzoną uznaną 
zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów duia 27. Września 1874.

(3721 3 —3) E  d y  k  *.
L. 23645. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z duia 25 
Lipca 1871 L. 96 Dz. pr. p. do powszech­
nej wiadomości, że w skutek prośby Jakóba 
Steigmana dnia 24 kwietnia 1874 do 1. 
4879 w c. k. Sądzie powiatowym w Koło­
myi podanej, a po przeprowadzeniu doty­
czącego dochodzenia sądowego c. k. wyższe­
mu Sądowi krajowemu przedłożonej; o uzu­
pełnienie księgi gruntowej miasta Kołomyi 
przez wpisanie jego realności 1. k. 521 w 
Kołomyi, w tamtejszym powiecie sądowym i 
w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
składającej się z murowanego domu i grun­
tu w objętości 46130 i 4 0 ' i graniczącej na 
wschód z 9° z realnością Abrahama Naglera 
na północ z 30 2 ' z realnością Icka Salma- 
na Lindenfelda i z 20 3 ' z realnością Ma­
cieja Switkowskiego, na zachód z 70 2 ' z 
realnością Abrahama Josla Reicha, a na po­
łudnie z 5° 3 ' z ulicą miejską.

C k. Sąd powiatowy w Kołomyi wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, któryto projekt w tymże c. k. 
Sądzie powiatowym przejrzanym być może, 
a od dnia dzisiejszego za księgę gruntową 
uważanym będzie, — równie oznajmia się, 
że od dnia dzisiejszego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu, i inue prawa 
bypoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
k r;)j owy wszystkich którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, — bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał by- 
potecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma,

li) już przed dniem otwarcia nowego cia 
ła  tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności, lub inue prawa do 
wpisu bypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejsze­
go stanu biernego, wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tab u ­
larnego wciągnięte nie zostały, — aże­
by w c k. Sądzie powiatowym w Ko­
łomyi swoje oznajmienie do dnia 81. 
Stycznia 1875 włącznie tem pewniej 

' wnieśli, ileże w przeciwnym razie u tra­
cą prawo oznajmić się mających rosz­
czeń przeciw osobom trzecim, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa bypoteczne w dobrej wierze na­
będą.

Czyni się zarazem uwagę, że resty- 
tucya lub przedłużenie powyższego term inu 
dla pojedyńczyeh stron miejsca nie ma, i 
że obowiązek zgłoszenia przeto nie ustaje, 
że prawo zgłosić się mające widocznem jest 
z księgi publicznej, już do użytku nie służą­
cej, iub z rezolucyi sądowej, albo że poda­
nie stron tyczące się tego prawa do Sądu 
wniesionem zostało.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 14. Października 1874.



{3696 3—8) O bwieszczenie.
L. 2963. C. k. Sąd powiatowy w Wie­

liczce czyni wiadomo, że w skutek odezwy 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie z dnia
12. Czerwca t. r. 1. 16.330 celem zaspoko­
jenia wywalczonej przez spadkobierców Moj­
żesza Sonnenscheina przeciw Agnieszce Bąbała 
kwoty 325 zł. w. z procentem 6%  od dnia 
9. Stycznia 1870 r. tudzież kosztami sporu 
w ilości 9 zł. 22 ct., 9 zł. 86 ct. i kosztami 
egzekucyjnemi w kwocie 4 zł. 17 ct., 4 zł. 
97 ct. i 29 zł. 72 ct. w. a. poprzednio oraz 
w kwocie 16 zł. 1 ct. obecnie przyznanemi 
rozpisuje się publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. k. 8 w Lednicy dolnej położonej, 
pozwanej Agnieszki Bąbaliny własnej, ciało 
tabularne stanowiącej i na 1735 zł. 65 ct. 
oszacowanej, w trzech term inach a to : dnia 
30. Listopada 1874, 28. Grudnia 1874 i 23. 
Stycznia 1S75, każdą razą o godzinie lOtej 
rano w tutejszym sądzie z tem zastrzeżeniem, 
iż realność ta  przy pierwszych dwóch term i­
nach tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
przy trzecim zaś terminie także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, ekstrat 
tabularny i protokół oszacowania mogą być 
w registraturze lub w dzień licytacji przy 
komisyi przejrzane.

Wieliczka dnia 16. Września 1874.
{3712 3 —3) Ogłoszenie.

L. 2348/R s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na następujące posady nauczycielskie 
przy szkołach ludowych już zreorganizo­
wanych.

I. W powiecie Tarnopolskim:
I . w Baworowie (etatowa) z płacą 193 zł.

20 ct. 29 korcy i 8 garncy zboża, 10 
zł. na pauszale, 600 okłotów na opał, 
kolejną usługą i ogrodem.

2. w Cebrowie (etatowa) z płacą 177 zł. 
33 korcy zboża, 720 okłotów na opał, 
10 zł. na pauszale, usługą kolejną i o- 
grodem.

3. w Czernielowie ruskim (etatowa) z pła­
cą 300 zł., 10 zł. na pauszale, 720 o- 
kłotów na opał, usługą kolejną i ogro­
dem.

4. w Łuce wielkiej (etatowa) z roczną 
płacą 300 zł., 10 zł. na pauszale, 420 
okłotów na opał, usługą kolejną i o- 
grodem.

5 w Proszowie (etatowa) z płacą 219 zł.
21 korcy i 16 garncy zboża, 10 zł. na 
pauszale. 900 okłotów na opał, usługą 
kolejną i ogrodem.

II W powiecie Skałackim:
6. w Oknie (etatowa) z płacą 130 zł. 80 

ct., 50 korcy zboża, 10 zł. na pauszale, 
480 okłotów na opał, usługą kolejną i 
ogrodem.

7. w Orzechowcu (etatowa) z płacą 176 zł. 
■13 ct., 38 korcy 28 garncy zboża, 10 zł. 
na pauszale, 622 okłotów na opał, ko­
lejną usługą i ogrodem.

8. w Ostapiu (etatowa) z płacą 165 zł. 44 
c t ,  40 korcy i 12 garncy zboża, 10 zł. 
na pauszale, 18 zł. na stróża, 640 okło­
tów na opał i ogrodem.

9. w Poznance hetmańskiej (filialna) z pła­
cą 166 zł., 30 korcy zboża, 10 zł. na 
pauszale, 12 zł. na sługę szkolnego, 480 
okłotów na opal i ogrodem.

10. w Rożyskach (filialna) z płacą 181 zł. 
84 ct., 20 korcy i 2 garncy zboża tw ar­
dego. 10 zł. na pauszale, 12 zł. na 
stróża, 433 okłotów na opał i ogrodem.

11. w Skalacie a) posada dyrygującego na­
uczyciela z płacą 326 zł. 56 ct., 50 zł. 
za kierownictwo, wolnem pomieszkaniem, 
12 fur drzewa z dostawą na opał dla 
nauczyciela kierowni, 7 kóp okłotów na 
opał szkoły, na pauszale 15 zł. i 18 zł. 
na sługę szkolnego, b) porada nauczy 
cielą drugiego z roczną płacą 350 zł. 
w. a.

III. W powiecie Żbarazkim:
12. w Palczyńcach (etatowa) z płacą 148 

zł. 88 c t . , 39 korcy zboża, 10 zł. na
pauszale, 600 okłotów słomy na opał, 
130 garncy zboża na sługę szkolnego i 
ogrodem.

13. w Stryjówce (etatowa) z płacą 137 zł. 
50 ct., 39 korcy i 28 garncy zboża, 10 
zł. na pauszale, 12 zł. na sługę szkol­
nego, 20 kóp i 12 okłotów na opał i 
ogrodem.

14. w Szelpakach (filialna) z płacą 149 zł., 
27 korcy zboża, 9 kóp okłotów na opał, 
10 zł. na pauszale, kolejną usługą i o- 
grodem.

15. w Tokach (etatowa) posada młodszego 
nauczyciela z płacą 200 zł. w. a.

IV. W powiecie Husiatyńskim :
16. w Czabarówce (etatowa) z płacą 220 zł. 

25 c t , 32 korcy zboża twardego, 10 zł. 
na pauszale, 12 zł. na sługę szkolnego, 
752 okłotów na opał i ogrodem.

V. W powiecie Trembowelskim:
17. w Plebanówce (etatowa) z płacą 179 zł. 

w. a., 33 korcy twardego zboża, 10 zł. 
na pauszale, 12 zł. na sługę szkolnego, 
8 sągów drzewa na opał i ogrodem.

Wszędzie prezentuje Rada szkolna miejscowa.
Podania zaopatrzone w potrzebne za­

łączniki należy wnieść za pośrednictwem

swej przełożonej władzy najdalej do 15go 
Listopada 1874 do okręgowej Rady szkolnej 
w Tarnopolu.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Tarnopol dnia 9. Października 1874. 

(3679 3—3) B  d y  k  t.
L 6575. C. k. Sąd powiatowy deleg. 

dla okolicy miasta Lwowa zawiadamia Woj 
ciechową Gierczucką i jej spadkobierców 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
pod dniem 6. Sierpnia 1874 1. 6575 przez 
Sarę Orenstein i Mojżesza Lifczes pozew 
przeciw nim o intabulaeyę Mojżesza Lifczes 
za właściciela realności 1. 53 w Hołosku 
wielkim wytoczonym, i że dla tych pozwa­
nych kurator w osobie p- adw. Dr. Popiela 
z substytucją p. adw. Dr. Pomianowskiego 
ustanowionym i termin do rozprawy na dzień
27. Listopada 1874 wyznaczonym został, 
wzywając zarazem tychże pozwanych by przed 
terminem do rozprawy wyznaczonym usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielili lub też na terminie osobiście albo 
przez innego zastępcę się jawili, w prze­
ciwnym bowiem razie złe z tego wyniknąć 
mogące skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów dnia 2 . Września 1874.
(3682 3—3) Obwieszczenie.

L. 623/k. Dnia 8 b. m. przydybała
c. k. Żandarmerya na targu  tutejszym ogiera 
kasztanowatego, klacz g u iad ą , i łoszę dere- 
szowate wraz z lekkim zwykłym wozem, 
które to przedmioty z kradzieży na niezna­
nym właścicielu popełnionej pochodzą. Wzywa 
się więc właściciela tych przedmiotów, aby 
się zgłosił w przeciągu roku licząc od dnia 
w którym edykt po raz trzeci umieszczony 
będzie w Gazecie Lwowskiej i aby swe prawo 
wŁsności udowodnił.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Bukowsko dnia 9. Października 1874 

(3701 3—3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 18785. Tarnowska c. k. powiatowa 

dyrekcja skarbu podaje do wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w dzierżawnym okrę­
gu wojnickim na czas od I Stycznia do 
końca Grudnia 1875 odbędzie się publiczna 
licytacya na dniu 3 Listopada 1874.

Cena wywołania 1922 zł. a poręczne 
193 zł.

Bliższe warunki licytacji mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo­
wych w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Tarnów dnia 16 Października 1874. 

(3655 3—3) E d y k t .
L 11880. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje niniejszem do wiadomości, że 
w celu ściągnienia, sumy 23657 zł. 95 ct. 
w. a. v, pn. na rzecz c. k. aust. banku na­
rodowego odbędzie się w dniach 19 listopa­
da 1874, 17 grudnia 1874 i 14 stycznia 
1875 zawsze o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjna sprze­
daż w drodze licytacyi dóbr Hnilice, Hnili- 
czki i Koszlaczki w powiecie Żbarazkim po­
łożonych Julii hr. Ostrorożyny własnych.

Cena wywołania 140000 zł.
Każdy licytujący winien przed rozpo­

częciem licytacyi dziesiątą część ceny wywo­
łania t. j. sumę 14 000 zł. w. a bądź w 
gotówce, bądź w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, w listach zastawnych galic. 
towarzystwa kredytowego, lub austr. banku 
narodowego, w galicyjskich obligacjach in- 
demnizacyjnych, według ostatniego kursu do 
rąk komisyi licytacyjuej złożyć. Bliższe wa­
runki można przejrzeć w registraturze sądu,

Dla tych którzyby dopiero po dniu 19 
lipca 1874 prawa rzeczone na powyższe do­
bra uzyskali, lub którymby zawiadomienie 
o tej sprzedaży z jakiegokolwiek powodu w 
należytym czasie lub wcale nie mogło być 
doręczonem ustanawia się kuratorem adw. 
Dr. Kwiatkowskiego, a zastępcą tegoż adw. 
Dr. Sternklara, w Tarnopolu zamieszkałych.

Tarnopol dnia 28 Września 1874. 
(3659 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 5613. C. k. Sąd powiatowy w Beł­
zie oznajmia niniejszem że w r. 1855 zmarł 
w Warężu Mojżesz Samuel Kindler bez po 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ miejsce pobytu syna jego Eisiga 
Kindler, powołanego do spadku ustawą, nie 
jest wiadomem, przeto wzywa się go aby w 
przeciągu roku licząc od dnia dzisiejszego 
zgłosił się w tymże c. k. Sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku gdyż inaczej prze­
prowadzi się pertraktacyę spadku z spadko­
biercami którzy się zgłosili z Lowiem Szacb- 
ter, którego mianowano kuratorem nieobec­
nego Eisiga Kindlera.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bełz dnia 28 Września 1874.

(3676 3 - 3 )  E  d  y  k  U
L. 9667. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie wiadomo czyni, iż w sprawie wekslo 
wej Józefa Spiegel przeciw Zygmnutowi Jan- 
ta  50 zł- w. a. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Zygmunta Jan ty, mianuje kuratorem 
Adw. Dr. Forysta podstawiając mu Adw. D, 
Reinera,

Rzeczą jest kuranda osobiście się sta­
wić, lub też kuratorowi swe dowody udzie­

lić, lub też innego zastępcę sobie wybrać i 
Sądowi podać, ile że skutki sam sobie bę­
dzie musiał przypisać.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 6 Sierpnia 1874.

(3720 3 -3) Obwieszczenie.
L. 2024/k. W celu zabezpieczenia do­

starczania żywności wraz z słomą na po- 
ściółkę i praniem bielizny dla więźniów tu- 
tejszosądowych na rok od 1 Stycznia do 
końca Grudnia 1875 lub też osobno żywno­
ści a osobno pościółld i pranie bielizny od­
będzie się w tutejszym c. k. Sądzie jawny 
przetarg w dniu 5 Listopada b. r. a w ra ­
zie nieudania się w dniu 12 Listopada b. r. 
w godzinach urzędowych a to od 8 rano do 
3 po pułudniu.

Przeciętna liczba więźniów do dzien­
nego żywienia wynosi około 20 głów. Naj­
mniej żądający utrzyma się.

Każdy przystępujący do przetargu wi­
nien złożyć na ręce komisyi przetargowej 
w ilości 150 zł. w. a. gotówką, lub p ap ie­
rami wartościowemu do umocnienia gotówek 
sieroctnnyoh przydatnemi.

Resztę warunków przetargu w tutej­
szym Sądzie przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal dnia 18 Października 1874.

(3672 3—3) K o n k u r s .
L. 23511. Posada listonosza, względnie 

posada woźnego pocztowego w tymczasowym 
charakterze w obrębie galicyjskiej Dyrekcyi 
poczt, płaca roczna 350 zł. 250/0 dodatek 
aktywalny i suknia służbowa in natura kaucya 
300 zł. względnie 200 zł.

Podania udokumentowane mają być 
w przeciągu czterech tygodni do c. k. Dy­
rekcyi poczt we Lwowie wniesione.

Posada ekspedyenta pocztowego w J a ­
worniku powiat Rzeszów za kontraktem słu­
żbowym i kaucyą 200 zł.

Płaca roczna 150 zł. ryczałt kancela­
ryjny -10 zł. i ryczałt 250 zł. za utrzymy­
wanie posłańczych poczt pieszych do Dynowa.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrekcyi 
poczt w terminie trzytygodniowym.

Lwów dnia 16. Października 1874. 
(3625 3—3) E d y k t .

L. 54633. C. k. Sąd krajowy w Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
w skutek podania gminy miasta Lwowa u- 
chwałą z dnia 22. Listopada 1873 do 1. 
61.425 celem zaspokojenia wywalczonej su­
my 1481 zł. 28%  ct. w. w. na rzecz zakła­
du ubogich u św. Łazarza sekwestracya do­
chodów realności pod Nr, 1278/4 dozwoloną 
została.

Uchwałę tę doręcza Sąd zżycia i miej­
sca pobytu niewiadomej Ghaji Esterce d. i. 
Rappaport a względnie nieznanym jej spa­
dkobiercom do rąk  równocześnie w osobie 
adw. kraj. Dr Szymoua Schaffa z zastęp­
stwem Dra Berlinera ustanowionego ku­
ratora.

Niniejszem więc edyktem wzywamy p. 
Chuję Esterę Rappaport i jej spadkobierców 
ażeby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora, lub też w Sądzie osobiście lub też 
przez zastępcę się zgłosili i celem przestrze­
gania praw swych stosownie poczynili kroki, 
ileże z zaniechania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypisze.

•Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 26. Września 1874.

(3649 3 —3) E d y k t .
L. 1791. 0. k. Sąd powiatowy w Miel 

cu oznajmia, iż w celu wydobycia pretensyi 
Markusa Horowitza w kwocie 957 złr. w. a. 
z kosztami w kwocie 21 złr. 58 ct. w. a. i 
obecnie w kwocie 3 złr. 81 ct. w. a. przy­
znanemi po odtrąceniu spłaconej kwoty 77 
złr. w. a. pozwala się na przymusową sprze­
daż realności pod 1. 1 w Josefsdorf położo 
nej według księgi bypoteczuej dla Josefsdorf 
tom. I. pag. 293 w 2 loco Jana Seclesa 
własnej, która to sprzedaż w trzech term i­
nach t. j. dnia 18. Listopada 1874, duia 23. 
Grudnia 1874 i dnia 27. Stycznia 1875 ka­
żdą razą o 10. godzinie rano w kancelaryi
c. k. Sądu powiatowego w Mielcu pod na­
stępuj ącemi warunkami nastąpi.

1. Za cenę wywołania oznacza się wyra­
chowaną przy oszacowaniu sumę 2990 
złr. w. a., poniżej której realność ta 
sprzedaną nie będzie.

2. Każdy chcący kupić jest obowiązany 
przed licytacyą złożyć 10%  ceny ku­
pna t. j. kwotę 299 złr. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej w gotówce.
Reszta warunków licytacyjnych, akt

oszacowania i wyciąg bypoteczny można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Mielec 10. Października 1874.
C. k. Sęazia powiatowy.

(3674 3— 3) E d y k t .
L. 11469. C. k. sąd obwodowy w S ta­

nisławowie czyni niniejszym z życia i miej­
sca pobytu niewiadomemu p. Franciszkowi 
Horeckiemu wiadomo, że przeciw niemu 
Scheindel Kiesler pozew do postępywania pi­
semnego o zmazanie zaintabulowancj na rzecz 
jego w stanie biernym realności w Stanisła­
wowie pod 1. kons. 9 i 1 0 %  położonej su­
my 533 zł. 20 ct. m. k. z większej sumy 
•4000 zł. «'• o- pochodzącej, z odnoszącymi

się do tejże pozyeyami, n<i dniu 12. W rze­
śnia 1874 do L. 11469 wniesła, i że wsku­
tek tego ustanowiono dlań na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem Adw Dr. 
Kwiatkowskiego z substytucyą Adwokata Dr. 
Tutaka, któremu też kuratorowi pozew ce­
lem zastępy wania praw pozwanego doręczo­
no.

Jest tedy rzeczą pozwanego, wyżwymi - 
nionego kuratora w tej sprawie zainformo- 
wać, lub sądowi innego zastępcę podać, 
— gdyż w razie przeciwnym wynikłe z tąd 
szkodliwe skutki sam sobie przepisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów dnia 26 Września 1874.

(3650 3 - 3 )  E d y k t .
L 3980. C. k. Sąd powiatowy w Wa­

dowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
że we Wrześniu 1872 podczas jarm arku zna­
leziono w Wadowicach polares z gotówką 
38 złr.. które po potrąceniu znaleźnego w 
kwocie 3 złr. 80 ct dla właściciela niewiado­
mego do depozytu sądowego złożone zostały.

Wzywa się przeto niewiadomego w ła­
ściciela, ażeby w przeciągu 1 roku po swą 
zgubę do tutejszego Sądu się zgłosił i pra 
wa swe udowodnił.

C. k. Sąd powiatowy
Wadowice duia 13. Października 1874. 

(3708 3 —3) Obwieszczenie.
L. 4077. C. k. Sąd powiatowy w Kuli­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensyi Markusa 
Lebwobl w kwocie 420 zł. w. a. z pn. roz­
pisano publiczną przymusową sprzedaż go­
spodarstwa pod L. 66 rep. 109 w Remena- 
wie położonego, dłużnika Jurka Szuszko 
własnością będącego, w trzech term inach:

dnia 11 listopada 1874, dnia 9 grud­
nia 1874 i dnia 21 grudnia 1874, każdą 
razą o godzinie 10 przed południem w Są­
dzie tutejszym odbywać się mających.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1520 zł. w. a. Wadyum wynos? 
152 zł. w. a.

Realność powyższa na dwóch pierw­
szych terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie także ni­
żej takowej sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania jakoteż 
bliższe warunki licytacyjne mogą być w tu- 
tejszosądowej Registraturze przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kulików dnia 21 Września 1874.

(3715 3—3) E d y k t .
L. 30410. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie na zasadzie § 198 Or- 
dynacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie 
konkursu na m ajątek firmy A K. Gąsiorow- 
skiego kupca w Krakowie a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach 
w których ordynacja konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się p. Smietańskiego c. 
k. Radcę Sądu krajowego a tymczasowym 
zarządcą masy p. Adw. Dr. Antoniego Ret- 
tingera z Substytucyą p. Adw. Dr. Stycznia.

Wierzycieli wzywa się niniejszym aby 
na terminie dnia 31 października 1874 o 
godzinie 4 po południu przed komisarzem 
konkursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież aby wybrali wy­
dział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić aby tako­
we, nawet w tym przypadku gdyby się p ro ­
ces w toku znajdował do dnia 16 grudnia 
1874 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowoj uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 30 grudnia 1874 o 
godzinie 10 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili i swo­
je wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te  sp ra ­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w K ra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie1 na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenie w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co co układów z wierzy­
cielami.

Kraków 19 Października 1874,



(3904 1—3) O bwieszczenie.
Na dniu 31. października 1874 o go­

dzinie 9. przed południem odbędzie się lo­
sowanie obligacyi funduszów indemnizacyj- 
nych wielkiego księstwa Krakowskiego, Ga- 
licyi zachodniej i Galicyi wschodniej, w lo­
kalu c. k. Namiestnictwa w domu W. Sło­
wackiej pod L. 3. przy ulicy łyczakowskiej.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości z nadmienieniem, że stosownie do tu­
tejszego obwieszczenia z dnia 2. marca 1873 
do L. 1413 (Dziennik ustaw i rozporządzeń 
krajowych zeszyt VII. Nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące obligacye a to:

a) z funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego księstwa krakowskiego.

2 obligacye po 
16 obligacyi „
3 *

11

CO zł. 100 zł.
100 „ 1.600 „
500 „ 1.500 „

1000 „ 11.000 „
1 obligacya na 5000 „ 5.000 „

i obligacya Lit. a) w nom inal­
nej wartości 10.800 „

czyli razem w kwocie 30.000 złr. m. k. 
b) z funduszu indemnizacyjnego Gali-

cyi zachodniej:
36 obligacyi po 50 zł. 1.800 zł

222 100 „ 22.200 „
44 500 „ 22.000 „

104 1000 „ 104.000 „
7 5000 „ 35.000 „
5 10000 „ 50.000 „

i obligacye lit. a) w nominal-
nef wartości 71.000 „

czjli razem w kwocie 306.000 złr. m. k.

c) z funduszu indemnizacyjnego Gali­
cyi wschodniej;

42 obligacyi po 50 zł. 2.100 zł.
349 „ 100 „ 34 900 „

79 ,  500 „ 39.500 „
1000 „ 224.000 „

45 000 „
60.000 „

i obligacye lit. a) w nominal­
nej wartości 125.500 „

224
9
6

„ 5000 „
* 1 0 0 0 0  „

czyli razem w kwocie 531.000 złr. m. k.

Z c. k. Namiestnictwa 
jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych.

We Lwowie dnia 23. paźdz. 1874.

(3745 3 —3) Obwieszczenie
L. 45987 Od dnia 1. Stycznia 1875 

będą sprzedawać się zmienione znaczki stem­
plowe (marki) wszystkich kategoryi, z jedy­
nym wyjątkiem marków stemplowych do ga­
zet na 1 i 2 cnt. a mianowicie:

a) znaczki stemplowe na i/a ct., 2 ct., 
3 ct., 4 c t , 5 ct., 7 ct., 10 ct. 12 ct., 15 ct., 25 ct. 
36 ct., 50 ct., 60 ct., 75 ct. i 90 ct, tudzież 
na 1 zł., 2 zł., 2 zł. 50 ct., 3 zł., 4 zł., 5 zł. 
6 zł., 7 zł., 10 zł., 12 zł., 15 zł. i 20 zł.

b) znaczki stemplowe do kalendarzy ua 6 ct

Będące teraz w używaniu marki 
stemplowe wszystkich powyżej poszczególnio- 
nych kategoryi wyjdą z dniem 31. stycznia 
1875 całkiem z używania.

Użycie więc tych znaczków stemplowych 
po dniu 31. stycznia 1875 równać się będzie 
zupełnemu nieostęplowaniu, i pociągnie za 
sobą takie prawne skutki, jakie według ustaw 

«o należytościach połączone są z nieostęplo- 
waniem.

Od dnia 1. lutego do 30. kwietnia 1875 
włącznie, będą urzędowe magazyny stemplo­
we wymieniać bezpłatnie wyszłe z używania 
i nie użyte marki stemplowe na nowe marki 
z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów.

Po dniu 30. kwietnia 1875 nie ma miej­
sca ani wymiana uchylonych znaczków stem­
plowych ani jakiekolwiek inne wynagrodzę 
nie za takowe.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów dnia 19. października 1874-

O b w i s z c z e n j  e .
Wid dnia 1. Januarja 1875 budut 

prodawaniji zmineniji znaky stempłewii (mar­
ki) wsich kategoryj z odnym izjatjem zna- 
kiw stemplowych do czasopysy na oden i 2 
sot. a imenno.

a) znaky stempłewii na */2 sotnoho, 1 
sot, 2 sót, 3 sot, 4 sot, 5 sot, 7, sot, 10 sot,
12 sot, 15 sot, 25 sot, 36 sot, 50 sot, 60 sot,
75 sot, i 90 sot, takoż na 1 zł., 2 zł., 2 zł.,
50 sot, 3 zł., 4 zł., 5 zł., 6 zł. 7 zł., 10 zł.,
12 zł. 15 i 20 zł.

b) znaky stempłewii do wremennykiw 
na 6 sot

Buduczyji teper w używaniu marki 
stempłewii wsich powyższe wy:zysłenych ka­
tegoryj wyjdut z dnem 31. Januarja 1875 
ciłkom iz używanja.

Protoje używanje tych znakiw stempłe- 
wych po dniu 31. Januarja 1875 riwnaty 
sia butet sowsim neostępłowaniu i potiahnet 
za soboju takii prawnii slidstwija jakii pista 
ustaw o należytostiach połuczeniji sut z ne- 
ostempłowaniem.

Wid dnia 1. Februarja do 30 Aprilia 
(w kluczno) budut urjadowyi magazyny stem ­
płewii bezpłatno wymiemowaty wyszłyji z 
używanja a neużyty marki stempłewiji na 
nowoji marki z zachowaniemistniejuczych w 
tej miri perepisiw.

Po dniu 30. Aprilia 1875 ne maje 
mistcia ani wyminą znesenych znakiw stem­
plowych ani żadnoje innoje wynahorożenje 
załijiźe.

Z c. k. finanansowoj Dyrekcyi krajewoj.
Lwiw dnia 19. Oktobria 1874.

ftuubut ad) tut g.
33om erften garater 1875 an werben ge= 

dnberte ©tempelmarfen aller jfategoriert (mit af= 
eirtiger Sluśnafjme ber 3eitung3=©tetnpetmarfen 
ju 1 fr. unb 2 fr.) irt ben 5Berjcf)Ieifi gefefct unb 
p a r :

a) ©tempelmarfen ju Vg, 1, 2, 3, 4, 5; 
7, 10, 12, 15, 25, 36, 50, 60, 75, unb 90 
®retu. bann ju  l f i , 2 f i ,  2 f l 50 fr, 3 f l ,  4fi., 5ft. 
6 fi, 7 fl, 10 ft., 12 ft., 15 unb 20 fi.

b) jtatenberftempelmarfen ju 6fr.

®ie gegenmiirtig im SSerfdłleifje befmblb 
djen ©tempelmarfen aller norangefufirten^ $ate= 
gorien toerben mit bem 31. gńnner I875ganj= 
lid) aufjer ©ebraućf) gefefet-

5Die SSerroenbung ber aitfjer ©ebraudj ge= 
fe |ten ©tempelmarfen nad) bem 31. Sanner 
1875 ift bafjer ber 9dcf)terfullung ber gefefelb 
djen ©tempetpflidjt gteic|juf)alten, unb jiefjt bie 
auf ©runb ber ©ebufjrengefetse bamit t>erbun= 
benen nac^tfjeiligen golgen na($ Mb

®te aujjer ©eoraudj gefefsten unoerroem 
bet gebtiebcnen ©tempelmarfen toerben unter 
Seobacljtung ber gefebtic^en 33eftimmungen unb 
23orfd)riften non 1. jyebruar bis einfdjliefjUd) 30 
Stpril 1875 bei ben ©tetnpelmagajins = Stmtern 
gegen neue ©tempelmarfen unentgeltlid) umge= 
roedjfelt

•Jtad) bem 30. tttpril 1875 finben weber 
bie Umroedjślung nod) eine SSergiitung bejiiglid) 
ber aus bem SBerfdjleifie gejogenen ©tempel 
marfen ftatt.

SSon ber f. f. $inanj=£anbeś=®ireftion 
Semberg ben 19. Dftober 1874.

Doniesienia prywatne.

Skład komisowy 
H E R B A T

z magazynu C. Traua
poleca

Kaisow Tea 1 funt złr. 5. 
Sausinksy familijna złr. 4. 
Souchong czarna złr. 3.60 ct. i złr. 3. 
Congo złr. 2.40 ct. i złr. 2.
Proch z cherbaty l  funt zł. l.20ct.

F. W. KRÓLIKOWSKI
Ł w Ó W .  ró g  ulicy Kopernika.

ooooooooooooooooooooooooooooooo
T o  w a r z y  s t w o

Galicyjskiej kasy zaliczkow ej
21. U lica H a lic k a ,

p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowuje je 

po 6% z 3 dniowem wypowiedzeniem, 
po 7% z 4  „
po 0/Q z 3 0

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej 
wkładki. (3688 2—li)

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCM

Towarzystwo Zaliczkowe W  C r O r l i C & c h  z nieograniczonem poręczeniem.

Sprawozdanie kasowe Towarzystwa zaliczkowego.
4.633 ct. 78 

47.437 „ 08Va

za czas od 1. Stycznia
L. 36.

Przychód.
1. Udziały Członków . . zł.
2. Wierzyciele wekslowi . „
3. Zwrot pożyczek udzielo­

nych na skrypta i weksle „ 82.971 „ —
4. Pobrane procenta . . „ 5.102 „ 09
5. Wstępne od członków . , 139 „ —
6. Zwrot kosztów administr. „ 64 „ 56 ̂
7. Reszta kassowa . . .  . 1.291 „ 70

do 1. Października r. b.
Rozchód.

1. Spłata wierzycieli . . .  zł.
2. Wypożyczono na weksle

i s k r y p t a .................... .......
3. Zwrot udziałów . . .  „
4. Procenta od depozytów . „
5. Koszta administracyi i mobil, „
6. Dywidenda od udziałów za 

rok 1873  „
7. Gotówka na dniu 1. Pa­

ździernika b. r .................. ....

18.682 ct. 91

114.547 u 00
775 V 50

2.016 »
JJ

31
871 65

1.112 » 62

3.523 23
Razem zł. 141.639 ct. 22 Razem zł. 141.639 ct. 22

(3796) Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego.

P rze wy borne ___
przez „Su«z-Odesse“ sprowadzane

Uerbaty chińskie §
I I  po złr. 4 .6 0 , 3 .8 0 , 3 .4 0 , 2 .8 0  i 1 .80 , Q 

w y s ie w k i z  h e rb a ty  p o  z ł r .  1 .2 0  A 
z a  f  u n t w a g i w ied eń sk ie j A

tylko w handlu O
Stanisława Markiewicza O

.(3042 9) w e  L w o w i e .
U o o o o o o  o o o o o o o <  w

„ T Y D Z I E Ń "
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny

zaczął j u ż  wychodzió.
Numer pierwszy rozsyła na żądanie bezpłatnie 

księgarnia 
JE. H .  R I C H T E R A  

we Lwowie.
Cena kwartalna na prowincyi 3 zł. 50 ct.

Prenumerować można we wszystkich 
księgarniach i urzędach pocztowych.

(3189 3—6)
w  •  w # w « w «  w * w

(3803 1—?

B A LSA M

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarsjcie uznany i zalecony ja ­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
możua w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon  p o  1  z ł .  5 0  c t.

' W '

Pierwszy niedawno otworzony

27 c t . -
- U , ren-

sement, „zum Hirschen“
w  W iedniu Babenbergerstrasse 1 Ek- 
ke vom  B argrlng jakoteż od dwóch lat 
instniejący 27-kr. Manufactur - W aaren- 
B azar. A lser -stra sse  16, przewyższają 
wszystkie dotychczasowe przedsiębiorstwa te ­
go rodzaju zaopatrzywszy świeżo swe składy 
w najroznaitsze i najwyborniejsze artykuły 
jako to : tji  gładkie i wzorowe m aterye weł­
niane na suknie na obecny sezon, prawdzi­
we k06manożeńskie perkale, najprzedniejsze 
bryhmtyny i p ik i, rum burską bieliznę na po­
ściel, wszelkie gatunki prawdziwego płótna, 
damastowe i matracowe m aterye na meble, 
obrusy, damastowe ręczniki serwety, nanki- 
ny i płócienne poszewki, */4 barchany w ie­
deńskie w prążki trwale farbowane, białe i 
kolorowe płócienne chusteczki, cycy, muszli- 
ny, firanki siatkowe, kobierce ciężkie, dam­
skie i męskie Echarpes jedwabne i z wełny 
berlińskiej, pończochy, skarpetki, rękaw iczki i 
wiele innych artykułów.

Wyśmienity gatunek wszystkich poszczę 
gólnionvch artykułów, sprowadzanych z naj- 
pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych, 
niemniej równa cena tylko po 27 ct. za łokieć 
lub sztukę, zachęci niezawodnie szanowną 
P. T. Publiczność do licznego i częstego od­
wiedzania obn powyższych składów. Zlece­
nia zamiejscowe uskntecznia się jaknajakura- 
tniej za pobraniem pocztowem, a wzory wszy­
stkich zapasowych artykułów posyłamy na 
żądanie franko. (3461 10—12)

Obwieszczenie.
L. 4352. (3728 2—3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §• 
63 Ustaw, kapitał 3.525 złr. 37 kr. m.k. 
czyli 3.701 złr, 90 ct. w. a. listami 
zastawnemi, z większej sumy 4.900 
złr. m. k na hypotekę dóbr Zacho- 
czewie w powiecie Liskim położonych, 
spadkobierców sw. p. Eulalii Zator­
skiej własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem Igo Lipca 
1873 roku jeszcze pozostały, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielom tych dóbr wy­
powiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie­
sięcy takowy pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licytacyi dóbr hypo- 
tece podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 7. Października 1874.

j drukarni B. W iniarza we Lwowie.


